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Na zaproszenie KC KPZR, Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i Rady Ministrów ZSRR 8 bm. przybyła do Mos­
kwy z oficjalną wizytą przyjaźni partyjno-państwowa de­
legacja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej z I sekretarzem 
KC PZPR Edwardem Gierkiem.
O godz. 12 na Dworcu Biało­

ruskim, ozdobionym flagami 
Polski i Związku Radzieckie­
go, E. Gierka i członków de­
legacji witali: sekretarz gene­
ralny KC KPZR Leonid Breż­
niew, przewodniczący Rady

Ministrów ZSRR Aleksiej Ko­
sygin i inni przywódcy ra­
dzieccy.

Perony dworca wypełniły 
delegacje społeczeństwa Mos­
kwy. Przybyli też polscy stu­
denci, uczący się w uczel­

niach sitolicy Kraju Rad. Ucz­
niowie szkół moskiewskich 
wręczyli polskim gościom bu­
kiety kwiatów.

Po odegraniu hymnów na­
rodowych PRL i ZSRR, E. Gie 
rek i L. Breżniew przeszli

nierza, gdzie także złożyła wie 
nieć.

O godz. 16 czasu moskiew­
skiego rozpoczęły się na Krem­
lu rozmowy plenarne v między 
delegacją PRL i przywódcami 
radzieckimi. Ze strony polskiej

CO O TYM SĄDZICIE

Mądrość życiowa
Wypowiedź A: — Ten się urządził! Nie pracuje wiele, odpo­

wiedzialność przy spełnianych przez niego czynnościach 
prawie żadna, a ,/donosi" mu to zajęcie niezgorzej. Miesz­

kanie ma urządzone jak rzadko kto, stać go było rok temu na 
pralkę automatyczną, teraz kupił „kolorowy" telewizor, no i 
trzeba widzieć jak on, a zwłaszcza jego żona, się ubiera—

Wypowiedź B: — Ja łam do niczego i do nikogo się nie 
pcham. Nie zależy mi na awansie, ani paruset złotych wię­
cej. Musi wystarczyć to, co zarobię. Nie będę się zabijał nad­
godzinami czy w ogóle dorabianiem, życie jest krótkie. Nie 
mam na coś — to nie mam. Mam za to trochę czasu na 
czytanie, na kontakty z ludźmi, na poszerzanie zainteresowań.

Wypowiedź C: — Nie wyobrażam sobie tylko zarobkowe­
go wykonywania obowiązków. Mnie ciekawi wszystko, co 
wiąże się z moją pracą, moim zakładem. Chętnie też włą­
czam się do działań społecznych. Moja aktywność jest na ogół 
dostrzegana. Awansuję stopniowo, a to daje mi satysfakcje, 
że coś potrafię, że — jak mawiają — nie jestem ostatni. A 
ma także znaczenie, iż więcej pracując, więcej przynoszę do 
domu. Przydaje się, potrzeb wciąż dużo.

Z całą pewnością można by przytoczyć kilka innych gło­
sów na zasygnalizowany w tytule felietonu temat. Wszakże 
te trzy rodzaje wypowiedzi są nam chyba znane z rozmaitych po- 
gaduszek; są bowiem typowe. Naturalnie nietrudno napotkać lu­
dzi, kierujących się życiową dewizą, różną w szczegółach od 
wariantów A, B. i C.

Na życiowej drodze napotykamy „urządzających się" z po­
mocą mętnych kombinacji.

Stojących „z boku" i to tak bardzo, że gotowi akceptować 
zawołanie „czy się stoi, czy się leży...".

Do tego stopnia zaabsorbowanych pracą zavzodową 5 spo­
łecznymi powinnościami, że pozostają izolowani od nurtu co­
dzienności. •

Najczęściej jednak zwykło się w okazjonalnych rozmowach 
uważać za „mądrość życiową" spryt, cwaniactwo, zręczne o- 
mijahie trudów, a nawet wymigiwanie się od zawodowych lub 
obywatelskich obowiązków. Czasem nawet ten i ów spośród 
nas nie bez dozy aprobaty, zaprawionej ironią, stwierdzi na 
przykład: — Ta Emdeńska potrafi zręcznie się ustawić, jak 
rzadko kto. Gdy zaczyna się największy nawał pracy, ona nie­
mal na pewno przedłoży zwolnienie lekarskie. Popracuje tro­
chę — potem urlop. Ani się obejrzysz, a znów jej nie ma: 
sanatorium. Myślałby kio, że wątła taka, ale prawda jest in­
na, po prostu umie się urządzić.

Dajmy na to, że Istotnie Emdeńska umie. Umie, przy mini­
mum wkładu pracy — maksimum zagarniać ku sobie. Ale z 
czyją dzieje się to krzywdą? Czy w ostatecznym rachunku od­
noszę ne przez nią korzyścią czerpane są z (bliżej nie okreś- 
lonerc) skarbca bez dr.a? I — dobra nasza, nie ma sprawy? 
Nikt nie musi za Emdeńska albo Emdeńskiego popracować do­
datkowo, nikogo nie obciążają koszty nadużywanych przez 
nich sanatoryjnych pobytów? Kto w końcu przegrywa, jeśli 
wygrywają umiejący „urządzać się”? I czy tak pojmowana 
„mądrość życiowa”, tu i tom aprobowana, nie jest mądrością 
na bardzo krótkich nogach?

Jeśli bowiem „mądrością życiową" jest indywidualne „urzą­
dzanie się” — to może należałoby upowszechnić takie postę­
powanie i „urządzone" będzie cafe społeczeństwo? A co­
dzienną, solidną pracę i działalność społeczną pozostawmy 
tym, co to świata poza robotą nie widzą... Lecz jak wówczas 
zapewnić systematyczny wzrost dochodu narodowego, ogólny 
rozwój kraju, poszerzanie budownictwa mieszkaniowego, sta­
łe podnoszenie płac? Czy więc istotnie opisana „mądrość ży­
ciowa" zasługuje na miano mądrości?

WIESŁAW PORZYCKI

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj­
bliższego poniedziałku włącznie & Nasz adres: ® „Głos 
Wielkopolski” © skrytka pocztowa 1671 ® 60-959 Poznań.

Widok na Piać Czerwony w Moskwia;. z prawej strony — Kreml, 
gdzie rozpoczęły się wczoraj polsko-radzieckie rozmowy plenarne.

Fot. — CAF

przed frontem kompanii ho­
norowej moskiewskiego garni- 
sonu. Oficjalną uroczystość po 
witania zakończyła defilada 
kompanii honorowej.

Zgromadzeni na dworcu mie 
szkańcy Moskwy owacyjnie, 
gorąco powitali polskich goś­
ci. Z równą serdecznością po­
witały polską delegację ty­
siące mieszkańców stolicy 
ZSRR, zgromadzonych na tra 
sie przejazdu z Dworca Bia­
łoruskiego na Kreml.

Uroczystość powitania była 
transmitowana w programie 
centralnym Telewizji Radzie­
ckiej.

W godzinach południowych 
delegacja partyjno-państwowa 
PRL złożyła wieniec z czer­
wonych goździków u stóp Mau 
zoleum Włodzimierza Leni­
na na Placu Czerwonym. De­
legacja złożyła również wią<- 
zanki kwiatów na grobach Fe­
liksa Dzierżyńskiego i Kon­
stantego Rokossowskiego. Na­
stępnie delegacja udała się 
przed Grób Nieznanego Żoł-

w rozmowach -wzięli udział: 
Edward Gierek, Piotr Jarosze­
wicz i inni członkowie naszej 
delegacji. Stronę radziecką re­
prezentowali: Leonid Breż­
niew, Nikołaj Podgórny, Alek­
siej Kosygin. (PAP)

Podziękowanie Makariesa
dla Związku Radzieckiego

Podczas spotkania z przebywa­
jącą w Nikozji delegacją towarzy 
stwa „ZSRR — Cypr”, prezydent 
Makarios podziękował Związkowi 
Radzieckiemu za konstruktywne 
stanowisko w sprawie Cypru i wy 
powiedział się za dalszym rozwo­
jem stosunków między obu kra­
jami we wszystkich dziedzinach.

Jak wynika z informacji Prokuratury Woje­
wódzkiej w Poznaniu, w Spółdzielni Mleczarskiej 
w Gnieźnie stwierdzono rażące zaniedbania sani­
tarne. Brud i nieporządek wykryto w większości 
wydziałów produkcyjnych. Dlaczego tak się sta­
ło?

JAK TO ZMIENIĆ?

O tym piszemy na stronie 3.

Zgromadzenie Ogólne NZ zaaprobowało 

pokojową inicjatyw? radziecką
Zgromadzenie Ogólne NZ przytłaczającą większością 

głosów zaaprobowało nową inicjatywę Związku Radziec­
kiego, który zaproponował zawarcie światowego układu o 
niestosowaniu siły w stosunkach międzynarodowych.
Przyjęta przez zgromadze­

nie rezolucja wzywa wszyst­
kie państwa członkowskie 
ONZ do przestudiowania 
przedłożonego przez ZSRR pro 
jektu światowego układu o 
niestosowaniu siły w stosun­
kach międzynarodowych i 
przedstawienia sekretarzowi 
generalnemu ONZ oninii i pro 
pozycji w tej kwestii. Rezólu 
cja podkreśla konieczność po

by wielkim wkładem 
nienie światowego
skutecznym 
agresją.

Zawarcie 
powiedział

środkiem

w umoc 
pokoju, 
walki z

takiego układu,
W. Kuznieccw,

wszechnego rzeczywistego
zastosowania takiej zasady w
stos’mkach międzynarodo-

znacznie przybliżyłoby nas do 
urzeczywistnienia odwieczne 
go pragnienia ludzkości — 
stworzenia świata bez broni, 
świata bez wojen i istotnie 
przyczyniłoby się do, skutecz­
ności ONZ w umacnianiu po­
koju międzynarodowego i baz 
pieczeństwa. (PAP)

wych i współdziałania ONZ w 
tej dziedzinie. Zgromadzenie 
postanowiło także włączyć te 
kwestię do wsteorego porząd 
ku obrad 32 sesii Zgromadze­
nia Ogólnego NZ. Projekt re­
zolucji radzieckiej poparło 88 
delegacji.

Przemawiając na plenarnym 
posiedzeniu zgromadzenia wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR — Wasilij Kuz- 
niscow podkreślił, że dyskusja 
i wyniki głosowania wskazują 
na zainteresowanie znacznej 
większości państw w opraco­
waniu takiego układu, który 
stałby się mocną przeszkodą 
na drodze do użycia siły lub 
groźby jej zastosowania w 
praktyce stosunków miedzy 
państwami. Tym samym był-

Dsbata cypryjska
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Odpowiedź wielkopolskich załóg
na apel Prezydium CRZZ

Z zakładów pracy Wielkopolski napływają meldunki o zo­
bowiązaniach podjętych dla uczczenia VIII Kongresu 
Związków Zawodowych, który za miesiąc zbierze się w War­
szawie. Ich treścią jest zwiększenie produkcji d!a zaopa­
trzenia rynku wewnętrznego i na eksport, poprawa jakości 
wyrobów, terminowości przewozów, oszczędności materiało­
we. Jednocześnie załogi deklarują terminową realizację po­
stanowień wrześniowych sesji KSR, które również wprowa- 
.dziły do rocznych planów korekty w górę.
Czynem kongresowym pra­

cowników II Oddziału PKS w 
Poznaniu będzie przekroczenie 
do końca roku planu przewo­
zu masy towarowej o 1 mi­
lion ton. Oprócz tego zobowią 
zano się przewieźć dodatkowo 
1 000 ton płodów rolnych i u- 
zyskać oszczędności materialo 
we wartości 1 min zł.

Załoga Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogowych 
zadeklarowała przekroczenie 
rocznego planu produkcji bu­
dowlano-montażowej o 18 min 
zł. Realizacja jednej z inwe­
stycji w Czechosłowacji zosta

nie przyspieszona o rok, co da 
zysk 7,5 min zł dewizowych.

W Oddziale Produkcji Pie- 
karsko-Ciastkarskiej WSS 
„Społem” w Poznaniu zgłoszo 
no 33 wnioski racjonalizator­
skie. Do końca roku zostanie 
zrealizowanych 27 wniosków 
wartości 900 000 zł.

Obniżenia materialochłonnoś 
ci i pracochłonności dotyczą 
wnioski racjonalizatorskie zgło 
szone w Fabryce Pomocy Nau 
kowych w Poznaniu. 8 wnios­
ków, które zostaną wdrożone

Dokończenie na str. 2

na forum ONZ
Na forum Zgromadzenia O- 

gólnego NZ rozpoczęła się de­
bata generalna poświęcona pro 
blemowi cypryjskiemu.' Mini­
ster spraw zagranicznych re­
publiki John Chrlstophides os 
karżył w poniedziałkowym wy 
stąpieniu Turcję o zamiary a- 
neksji całej wyspy. Podkreślił 
on, iż rezolucje Rady Bezpie­
czeństwa przyjęte w związku 
z inwazja wojsk tureckich w 
lipcu 1974 zostały przez Anka 
rę zbagatelizowane. Christophi 
des zaapelował o przedsięwzię 
cie zdecydowanych kroków w 
celu realizacji tych postano­
wień.

Turcja chciałaby narzucić 
własne rozwiązanie, które u- 
możliwiłoby jej zagarnięcie o- 
kupowanego terytorium, a 
przy pierwszej nadarzającej 
się okazji całego Cypru.

Minister kontynuował, że 
pertraktacje między obiema 
wspólnotami na wyspie od lu­
tego br. znajdują się w impa­
sie, dotychczas nieznany jest 
także los 2.000 uchodźców. Wez 
wał on Międzynarodowy Czer 
wony Krzyż do zorganizowa­
ni bardziej energicznych ak­
cji poszukiwawczych.

Debata odroczona została do 
dzisiaj. (PAP)

P. Hillary nowym 
prezydentem iriandii
W Dublinie podano do.wia 

domości, że nowym prezyden­
tem Republiki Irlandii wybra 
ny został wczoraj Patrick 
Hillery, który reprezentował 
dotychczas swój kraj w komi­
sji Wspólnoty Europejskiej.

Wybory nastąpiły w związku 
z podaniem się do dymisji 
d ot yc h c za s o w eg o pr e zyd en t a 
Irlandii — Cearballa O’Da- 
laigha w ubiegłym miesiącu.
' PAP



KRtJJNIKA
ŁbS ^^3 UĄk
; WSZYSTKO O KRAJU RAD
' Pcd tym hasłem odbyło się wczo 
raj w Pile „forum” — spotkanie, 
na którym pracownicy Domu Kul 
tury Radzieckiej w Warszawie zna 
leźli się pod „pręgierzem” wnikli­
wych pytań mieszkańców grodu 
Staszica — reprezentantów pil­
skich zakładów pracy i instytucji.

Realizując zasadę powstawania 
prawdziwej przyjaźni dzięki do­
głębnemu poznaniu się — omawiano 
tematykę prac pokojowych ZSRR, 
tematykę kultury, sprawy gospo­
darki, kosmosu, sportu. Intereso­
wano się demografią, szkolnic­
twem Kraju Rad, przemysłem Sy 
berii. (zna)
ZWYCIĘZCY ŻOŁNIERSKIEGO

WSPÓŁZAWODN.CTWA
Od czterech lat, z inicjatywy 

Głównego Kwatermistrzostwa WP, 
organizowane jest w siłach zbroj­
nych współzawodnictwo o tytuł 
„Mistrza gospodarności w woj­
sku”. .Celem współzawodnictwa 
jest aktywizacja środowiska woj­
skowego w zakresie popularyzacji 
i wdrażania szeroko rozumianej 
gospodarności. Garnizony i jedno­
stki wojskowe rywalizują w dzie­
dzinie oszczędności surowców i ma 
teriałów, racjonalizacji i wynalaz 
czości, prac społecznych na rzecz 
wojska i kraju.

Konkursy stwarzają także wa­
runki do szybszego wprowadzania 
postępu naukowo-technicznego, or 
ganizacyjnego i ekonomicznego w 
siłach zbrojnych.

Wczoraj w jednostce Pomorskie 
go Okręgu Wojskowego wręczono 
przedstawicielom najlepszych gar­
nizonów — tytuły mistrzow­
skie. W kategoriach: garnizonów 
oddalonych, miejskich, małych i 
akademii wojskowych oraz szkół 
oficerskich zwyciężyły reprezenta 
cje: Pomorskiego, Śląskiego i War 
szawskiego Okręgu Wojskowego 
oraz Centralnego Ośrodka Szkole­
nia Służby Uzbrojenia i Elektroni 
ki z Olsztyna. (PAP)

W. Scheel zatwierdził 
dymisję generałów

Prezydent RFN — Walter 
Scheel podpisał akt dymisji ge­
nerałów lotnictwa wojskowe­
go RFN Waltera Krupińskie­
go i Karla-Heinza Frankego. 
Zostali oni przeniesieni w stan 
spoczynku przez ministra obro­
ny Georga Lebera.

Obhj generałowie próbowali 
publicznie usprawiedliwić fakt, 
że na spotkanie koleżeńskie 
w koszarach Bundeswehry zo­
stał zaoroszony były pułkow­
nik hitlerowskiej Luftwaffe 
Hans-Ulrich Rudel, oficer III 
Rzeszy, który otrzymał naj­
wyższe odznaczenia bojowe i 
który po wojnie angażował się 
na rzecz partii neofaszystow­
skiej. (PAP)

Tatrzańska grupa GOPR 

przygotowana do zimy
„Jeśli śnieg snadnie już jutro I ludzie zaczną jeździć na 

nartach — to my możemy natychmiast zacząć ostre dyżury; 
jesteśmy już do zimy całkowicie przygotowani” — powie­
działa Krystyna Sałyga z Centrali Tatrzańskiej Grupy 
GOPR w Zakopanem.
COPR spodziewa się ostrej 

zimy i nie ukrywa — że rów­
nież zwiększonej liczby wy­
padków narciarskich.

Dyżury ratowników będą we 
wszystkich schroniskach gór­
skich oraz w centrali w Zako­
panem, w Kuźnicach, na Gu­
bałówce, Kasprowym Wier­
chu i w Bukowinie Tatrzań­
skiej, a spełnić je ma 30 ra­
towników zawodowych oraz 
200 ratowników ochotników. 
Bez tych ostatnich nie byłoby 
mowy o „obsadzeniu” wszy­
stkich dyżurek tatrzańskiego 
GOPR. Wystarczy dodać, że w 
tym roku ratownicy-ochotni- 
cy GOPR przepracowali spo­
łecznie podczas akcji ratunko­
wych ponad 15 000 godzin.

Czyni się starania, aby na

Zachmurzenie umiarkowane, miej 
scami przejściowo duże z możli­
wością wystąpienia opadów prze­
lotnych. Temperatura maksymal-
na od 7 do 12 stopni. Wiatry sła­
be 1 umiarkowane z kierunków 
południowych.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

ry STRONA

Poiska 2000 roku
będzie krajem ponad 40 milionowym

Wywiad z Marianem Śliwińskim — ministrem
zdrowia i opieki społecznej

Problemy demografii zajmu­
ją wiele miejsca w dyskusjach 
specjalistów rozmaitych dzie­
dzin oraz publikacjach praso­
wych. O sprawach tych mówi 
w wywiadzie udzielonym 
Polskiej Agencji Prasowej mi­
nister zdrowia i opieki społe­
cznej — prof. dr hab. med. 
Marian Śliwiński.
— Słyszy się tezę o powolnym, 
lecz nieuchronnym procesie 
starzenia się społeczeństwa 
polskiego. Jak to wygląda w 
świetle badań, analiz i staty­
styk resortu?.

Starzenie się ludności od 
dłuższego czasu jest procesem 
typowym dla wszystkich gos­
podarczo rozwiniętych krajów,

Wyróżnienie dla 
poznańskich PKS-owców 

Niewielu kierowców przed­
siębiorstw przewozowych w 
Polsce (pasażerskich i towa­
rowych), obsługujących linie 
zagraniczne, pochwalić się mo 
że posiadaniem odznaczenia, 
które nadaje Międzynarodowa 
Unia Transportu Samochodo­
wego (IRU) w Genewie (Szwaj 
caria). Specjalną odznakę przy 
znaje ona co ro-ku szczególnie 
wyróżniającym się kierowcom 
samochodowym z całej Euro­
py, pracującym w przewozach 
międzynarodowych. Muszą oni 
przejechać minimum pół mi­
liana kilometrów, 
lat bezwypadkowe 
ryjnie.

Wyróżnienie to 

jeździć od 
i bezawa-

spotkało
trzech kierowców Oddziału II 
Towarowego PKS w Poznaniu. 
Znaleźli się oni wśród tegoro 
cznych wyróżnionych 
IRU. Są to: Czesław
Franciszek 
Krawczyk 
nad 10 lat 
wozach 
długoletni 

przez 
Fclkel, 
Marian 
od po- 
w prze

Kędziora i 
— wszyscy, 
zatrudnieni
międzynarodowych, 
pracownicy „dwój-

ki”, posiadacze odznak „Wzo­
rowy kierowca”. Dotychczas 
w oddziale tym odznakę IRU 
posiadał tylko Bolesław Wło­
darski. Nowe, wręczone zosta 
ną w najbliższym czasie na 
specjalnym spotkaniu, (bop) 

cały sezon zimowy przydzielić 
do Zakopanego helikopter ko 
lumny sanitarnej z Krakowa. 
Piloci tej kolumny wykonali 
już w tym roku 226 lotów ra­
tunkowych nad Tatrami.

W ubiegłym sezonie GOPR 
odnotowało 601 złamań narciar 
skich i przewozów rannych do 
szpitala. Była to, niestety, tył 
ko 1/3 wypadków i urazów 
narciarskich. Pozostałe, które 
przeważnie wydarzyły się na 
różnych półkach narciarskich, 
obyły się bez interwencji 
GOPR — ludzie we własnym 
zakresie organizowali sobie 
transport do szpitala.

Obecnie ratownicy grupy ta 
trzańskiej GOPR mają najwię 
cej obaw o wypadki w rejo­
nie tak zwanej „Blachówki” 
w paśmie Gubałówki. Zbudo­
wano tam zupełnie nowy dwu 
krzesełkowy wyciąg narciar­
ski PKL o ogromnej przeloto 
wości do 900 osób na godzinę, 
a tymczasem przygotowywana 
trasa narciarska jest — zda­
niem ratowników — bardzo 
trudna w środkowej czyści.

PAP 
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„PRASA — KSIĄŻKA — RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują oa- 

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty, na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). C Indeks 
nr 35029.

: H-17

którego podstawową przyczy­
ną jest zmniejszanie się współ 
czynnika urodzeń. Polska nie 
stanowi pod tym względem 
wyjątku.

Osiem lat temu Polska prze­
kroczyła granicę, którą specja 
liści nazywają progiem staro­
ści demograficznej, a któremu 
odpowiada 12-procentowy u- 
dział osób w wieku lat 60 i 
więcej w ogólnej strukturze 
ludności. Obecnie współczyn­
nik starości osiągnął 13,7 proc. 
Warto także pamiętać, że o 
strukturze ludności decyduje 
nie tylko udział osób w wieku 
starszym. Obecnie ponad 52 
proc, społeczeństwa polskiego 
stanowią roczniki powojenne, 
co świadczy o relatywnej mło 
dości narodu i zapewnia jego 
przyszłość demograficzna.
— Czy wyraźny skok ilościowy 
urodzeń, którego byliśmy 
świadkami w ostatnim czasie, 
oznacza wyjście z tego, co czę 
sto okreś'amy „demograficz­
nym siodłem”? Czy możemy 
sądzić, że ten trend utrzyma 
się w przyszłych latach?

Nie podzielam zdania, że w 
ostatnim czasie wystąpił wy­
raźny skok ilościowy urodzeń. 
Używając przyjętego, ale zbyt 
dramatycznego pojęcia „dna 
depresji demograficznej”, moż 
na
ono

stwierdzić, że przypadło 
na lata 1968—1969. Od 

1970 r. notujemy stopniowy 
wzrost współczynników uro­
dzeń i przyrostu naturalnego. 
Jednakże ani w 1970 r„ ani w 
latach następnych nie nastąpił 
„skok” i to jest właśnie’zjawi 
skiem najbardziej optymisty­
cznym, albowiem świadczy o 
relatywnej stałości aktualnego 
trendu.

Nie widzę wiec najmniejsze 
go powodu do pesymistycznej 
oceny przyszłości. Z ufnością, 
a nawet pewnością może bo­
wiem oceniać swą demografi­
czną przyszłość kraj, liczący 
40—41 min obywateli (a takim 
według szacunkowych obliczeń 
będzie Polska w 2000 r.), wśród 
których prawie 11 min. (26 
proc.) obywateli przebywać bę 
dzie w wieku orzedprodukcyj- 
nym i ponad 24 min (59 proc.) 
— w produkcyjnym. Nie ma 
podstaw do pesymizmu rów­
nież dlatego, że stopa urodzeń 
będzie ponad 1.5 razy wyższa 
od stopy zgonów.
— Gdybyśmy spróbowali okre 
ślić czynniki, które spowodo­
wały wzrost liczby urodzeń, co 
należałoby wysunąć na pierw 
sze miejsce?

Decydującym czynnikiem, 
który spowodował zwiększenie 
się zarówno liczby, jak i współ 
czynhika urodzeń były korzyst 
ne zmiany struktury ludności. 
Dotyczy to przede wszystkim 
wzrostu liczby kobiet w wie-

Kara śmierci
za zabójstwo 

12-htniego chłopca
Prze.d Sądem Wojewódzkim w 

Gdańsku zakończyła się rozprawa, 
stanowiąca finał zbrodni popełnio­
nej w marcu br. w Gdańsku, w 
rezultacie której zamordowany zo­
stał 12-letni chłopiec Jacek B. 
Zabójstwa dokonał 25-letni Stani­
sław Andrzej Leszek z Gdańska, 
aby zdobyć klucze do mieszkania 
rodziców chłopca. W mieszkaniu 
tym bywał i wiedział, gdzie ojciec 
Jacka przechowuje pieniądze. Klu­
cze przekazał następnie swemu 
wspólnikowi Wojciechowi Ultań- 
skiemu, któremu udzielił informa- 

rozkładzie mieszkaniacji
i miejscu przechowywania pienię­
dzy. Ten dokonał włamania, w 
wyniku którego łupem przestęp­
ców padło 180 000 zł.

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego 
S. Leszek, karany już uprzednio 
3-krotnie za kradzieże i oszustwo, 
skazany został na karę śmierci, 
zaś W. Ultański — na 10 lat pozba­
wienia wolności. (PAP) 

ku rozrodczym, których w 
ciągu ostatnich lat przybyło 
ok. 1,3 min. Nie jest to jednak 
czynnik jedyny. Jednocześnie 
bowiem zwiększył się współ­
czynnik płodności i dzietności 
kobiet. Odpowiednie dane ro­
czników GUS upoważniają do 
stwierdzenia, że w Polsce do­
minuje obecnie model rodziny 
2—3-dzietnej, zapewniający 
rozszerzoną reprodukcję ludno 
ści.

Nie ulega dla mnie wątpli­
wości, że polepszenie koniunk­
tury demograficznej zawdzię­
czamy także konsekwentni*? 
realizowanej polityce społecz­
nej. zapoczątkowanej na VI i 
rozwiniętej na VII Zjeździę 
PZPR. Mówiąc o polityce spo­
łecznej językiem dnia codzien 
nego. mam na myśli wzrost 
poziomu życia ludności, roz­
wój świadczeń zdrowotnych i 
socjalnych na rzecz matki, 
dziecka i rodziny, systematy­
czną poprawę warunków mie­
szkaniowych, pracy, nauki i 
wychowania.

Polityce tej zawdzięczamy 
nie tylko niezaprzeczalny 
wzrost rozrodczości, lecz rów­
nież istotny spadek umieralno­
ści, i przedłużanie przeciętne­
go trwania życia.
— Wzrost liczebności naszego 
narodu w dużej mierze uzalcż 
niony jest od sprawności dzia 
łania służby zdrowia. Co moż­
na na ten temat powiedzieć?

Zrobiliśmy w tej dziedzinie 
wiele. Rozwijamy systematycz 
nie bazę kadrowo-materialną 
służby zdrowia i usprawniamy 
jej funkcjonowanie. Już 
wspominałem o walce z umie­
ralnością niemowląt. W jej wy 
niku z poziomu stukilkuńastu 
zeszliśmy do Poziomu 24—25 
zgonów na 100n urodzeń ży- 
wych. Co ma duże znaczenie 
biorąc pod uwag° wysoka licz 
bę prawie 650 C0O urodzeń ro- 
cznie. Podobnie 
z umieralnością

zmniejszyła sie

rzecz się ma 
dzieci w wie- 
ciagu 25 lat 
ona przeszło 

sze.ściokrotnie) oraz umieralno 
ścia kobiet z powodu powikłań 
ciąży, porodu i połogu. Konty­
nuując dotychczasową pracę.

zdecydowaniezamierzamy
zwiększyć skuteczność naszych 
przedsięwzięć w zakresie zwal 
czania 
wvch i 
ku.

umieralności w środko 
starszych grupach wie-

Rozmawiał:
LESŁAW SAJDAK

Przywódca demokratów rezygnuje
Przewodniczący Krajowej Rady

s.Partii Demokratycznej
Strauss, w poniedziałek zrezygno­
wał ze sprawowanego od 1972 r. 
stanowiska. Decyzję tą określił ja 
ko nieodwołalną. Funkcję przewód 
niczącego Strauss będzie pełnić do 
21 stycznia 1977, a więc do czasu 
cbjęcia urzędu prezydenckiego 
przez J. Cartera. Strauss oświad­
czył, że _nie będzie ubiegał się o 
nominację w administracji Carte­
ra, ale jeśli okaże się to koniecz­
ne, udzieli mu pomocy w skom­
pletowaniu członków nowej eki- 
py-

Plsnum KC FPK
W Ivry pod Paryżem rozpoczęło 

się plenunn KC Francuskiej Partii 
Komunistycznej. Na porządku 
dziennym znajdują się dwa pun­
kty: sytuacja polityczna i zadania 
partii oraz problemy kobiet fran­
cuskich. Obrady plenum potrwają 
dwa dni.

Kredyty RFN dla Grecji
W Bonn podpisano wczoraj po­

rozumienie, na mocy którego rząd 
RFN udzielił Grecji kredytów w 
wysokości 60 min marek. Równo­
cześnie poinformowano, że od 1974 
r. pomoc finansowa RFN dla Gre­
cji wyniosła 180 min marek.

Manewry NATO
W południowej Bawarii rozpo­

częły się wczoraj manewry Bun-

Problemy oświaty ogólnej i rolniczej

Inauguracyjne posiedzenie
fedy Młodzieży Wiejskiej IX
W Warszawie odbyło się wczoraj inauguracyjne posiedze­

nie Krajowej Rady Młodzieży Wiejskiej powołanej przy Za-
rządzie Głównym ZSMP.
W skład rady wchodzi kil­

kudziesięciu aktywistów związ­
ku działających w gminach, 
młodych przodujących rolni­
ków, młodych specjalistów i 
fachowców z różnych dziedzin 
gospodarki rolnej i żywnościo­
wej. Zadaniem Rady Młodzie­
ży Wiejskiej jest inspirowanie 
różnorodnych form pracy spo­
łecznej i ideowo-wychowaw- 
czej na rzecz młodych miesz­
kańców wsi.

Na pierwszym, roboczym spot­
kaniu przedyskutowane zostały — 
na tle zadań wynikających z u- 
chwały IV Plenum KC PZPR — 
problemy oświaty ogólnej i rolni­
czej wśród młodzieży wiejskiej. 
Podkreślono m. in. ogromne po­
trzeby, jakie w tej dziedzinie dyk­
tuje wielokierunkowy rozwój pol­
skiego rolnictwa. Przypomniano 
np„ że — mimo wykształcenia w 
Polsce Ludowej 700 600 techników 
i absolwentów zasadniczych szkół 
rolniczych — poziom i struktura 
wykształcenia społeczności rolni-

Krajowe forum 
młodych spółdzielców 
Spółdzielczość rolnicza „Sa­

mopomoc Chłopska” jest obec­
nie największą w kraju orga­
nizacją obsługującą wieś i rol­
nictwo. Zajmuje się ona m. in. 
zaopatrzeniem rolników w 
środki produkcji, mieszkańców 
wsi — w artykuły konsumpcyj­
ne i usługi craz skupem więk­
szości płodów rolnych.

Spośród 650-tysięcznej rze­
szy pracowników wszystkich 
ogniw spółdzielczości'rolniczej 
— młodzież stanowi 40 procent 
a znaczna jej część to członko­
wie Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej. Problemom 
dalszej społeczno-zawodowej 
aktywizacji młodych spółdziel­
ców oraz określeniu zadań, 
metod i farm pracy ruchu 
młodzieżowego w pionie spół­
dzielczości rolniczej w realiza­
cji uchwały IV Plenum KC 

PZPR — poświęcona była dwu­
dniowa Krajowa Narada Ak­
tywu ZSMP spółdzielczości rol­
niczej, która zakończyła się 
wczoraj w Miedzeszynie k/War 
sza wy.

W referatach i dyskusji ple­
narnej oraz podczas pracy w 
zespołach problemowych ucze­
stnicy narady podkreślili ko­
nieczność aktywnego włącza­
nia się zarządów zakładowych 
i kół ZSMP do pracy wszy­
stkich pionów spółdzielczości 
rolniczej. (PAP)

deswehry, w których bierze udział 
ponad 19 0C0 żołnierzy i oficerów. 
Ćwiczenia te odbywają się równo 
cześnie z organizowanymi w Nad­
renii Północnej — Westfalii manę 
wrami NATO z udziałem jedno­
stek W. Brytanii, USA i Danii 
(18 060 żołnierzy i oficerów, 1506 
czołgów i transporterów opance­
rzonych). Obserwatorzy podkreśla 
ją, że od około 3 miesięcy na te­
rytorium RFN prawie nieprzerwa 
nie organizowane są manewry ar­
mii NATO, liczących w sumie 
25G 633 żołnierzy.

Izrael a broń jądrowa
Na podstawie tego, że władze 

izraelskie nie dopuściły grupy se­
natorów amerykańskich do zwie­
dzenia Ośrodka Nuklearnego „Di- 
mona”, dziennik „New York Daily 
News” dochodzi do wniosku, że 
Izrael kontynuuje prace nad bro­
nią jądrową. Zdaniem dziennika 
Izrael dysponuje już 20 bombami 
atomowymi.

Nowy szef policji w Tajlandii
Decyzją Rady Reformy Admini­

stracyjnej Tajlandii, utworzonej 
przez wojskowych, którzy 6 paź­
dziernika br. zagarnęli władzę w 

J

esej są wciąż niekorzystne. Spo­
śród 460 000 absolwentów zasadni­
czych szkół rolniczych w ostatnim 
30-leciu tylko około 40 procent za­
trudnionych jest w tym dziale na­
szej gospodarki, zgodnie z kwali-
fikacjami. 
trudnienie 
awansu w 

Stawia

Fozostali znaleźli za- 
w przemyśle, szukali 
mieście.
to także przed ru­

chem młodzieżowym, przed 
niedawno powołanym wspól­
nym dla młodzieży pracującej 
miast i wsi związkiem określo­
ne zadania: tworzenia warun­
ków i atmosfery sprzyjającej 
zdobywaniu i pogłębianiu kwa­
lifikacji zawodowych młodzie­
ży wiejskiej, ukazywania mo­
żliwości szerokiego awansu 
społeczno-zawodowego właś­
nie na wsi. (PAP)

Odpowiedź 
wielkopolskich załóg

Dokończenie ze str 7 
w roku bieżącym, przyniesie 
0,5 min zł oszczędności, (gra) 

Pracownicy słupeckiego „Mos 
tostalu” zobowiązali się pra­
cować społecznie przy urzą­
dzaniu ośrodka zakładowego 
w Kosewie. Konińscy górnicy 
zadeklarowali podobne prace 
w swym ośrodku wypoczynko 
wym w Ślesinie. Pomogą oni 
również przy przygotowywa­
niu terenu pod pracownicze og 
ródki działkowe i przy budo­
wie domu działkowca.

Cenna jest inicjatywa zało­
gi Kolskiego Zakładu Fajan­
su, która zadeklarowała dodat 
kową produkcję naczyń stoło­
wych wartości 100 000 złotych. 
Pracownicy Kolskich Zakła­
dów Wyrobów Sanitarnych wy 
produkują do końca roku wy­
posażenie dodatkowo dla 200 
łazienek, (woi)

Załoga Kaliskich Zakładów 
Koncentratów Spożywczych 
„Winiary” postanowiła zaadap 
tować pomieszczenia oraz we 
własnym zakresie zamontować 
urządzenia do produkcji i roz 
lewu oleju spożywczego. Dzię 
kj temu rynek krajowy otrzy­
ma w przyszłym roku z „Wi- 
niar” 400 ten oleju wartości 8 
min zł.

Pracownicy kaliskiego „Me- 
talplastu’’ wykonają 4 dodat­
kowe obudowy z tworzywa 
sztucznego dla przystanków 
autobusowych. Służyć one bę­
dą pracownikom innych zakła 
dów dojeżdżających do pracy.

(par)

wynlku bezkrwawego przewrotu, 
usunięto ze stanowiska szefa po­
licji państwowej S. Mahinthorathe 
pa, mianując na jego miejsce ge­
nerała — pułkownika M. Phan- 
kongehuena, uchodzącego za zwo­
lennika rządów silnej ręki. Mini­
ster spraw wewnętrznych, który 
ogłosił decyzję, nie sprecyzował 
przyczyn zmiany. Stwierdził jedy­
nie, że od czasu kiedy objął swój 
resort nie otrzymywał należnego 
poparcia dla swoich planów pod­
niesienia operatywności policji.

Bezrobocie w Hiszpanii
Według informacji pisma „Mond 

Diplomatigue”, w Hiszpanii na 13 
min ludzi zdolnych do pracy jest 
ponad 1 min bezrobotnych, przy 
czym tylko 1'4 z nich otrzymuje 
okresowe zasiłki. W związku z du 
tym bezrobociem dalszy milion In 
dzi sprzedaje swą siłę robocz^ po­
niżej faktycznych kosztów utrzy­
mania.

Katastrofa helikoptera
W rejonie rzeki Maranon, w od­

ległości 775 km na północny 
wschód od Limy, ekipy poszuki­
wawcze dostrzegły w poniedziałek 
x pokładu samolotu szczątki peru 
wiańskiego helikoptera wojskowe 
go, który zaginął przed 4 dniami. 
Na pokładzie helikoptera znajdo­
wało się 11 osób, w większości ro 
botników przewożonych na pole 
naftowe Yanayacu. Przypuszcza 
się, że wszyscy ponieśli śmierć, po 
nieważ maszyna jest zupełnie roz 
bita.
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Nie wystarczą
usprawiedliwienia
Podczas kontroli przeprowadzanej w Spółdzielni Mleczar­

skiej w Gnieźnie, pracownicy miejscowej Prokuratury 
Rejonowej, inspektorzy sanitarni i funkcjonariusze MO 

wykryfi brud i nieporządeK w większości wydziałów produk­
cyjnych. Powybijane szyby, odpadająca farba, uszkodzone 
płytki, umywalnie i suszarki do rąk, przegniłe papiery, który­
mi uszczelniono drzwi do magazynu nabiałowego, zły stan 
pomieszczeń sanitarnych — to niektóre stwierdzenia, jakie 
znalazły się w protokóle. Co spowodowało te rażące uchybie­
nia, zwłaszcza zaś, co si® robi dla ich usunięcia? — pytamy 
dyrektora gnieźnieńskiej Mleczarni, Witolda Bączkowskiego:

Kontrolę przeprowadzono w trudnym dla nas Okresie. 
Trwał właśnie szczyt dostaw mleka (wobec maksymalnej zdol­
ności produkcyjnej wynoszącej 70 000 litrów przyjmowaliśmy 
prawie dwa razy więcej), prowadziliśmy też remont pomiesz­
czeń i — równocześr’j — modernizację parku maszynowego. 
Niektóre automaty, zainstalowane przed kilkunastu lały nale­
żało wymienić. Musieliśmy je wyremontować, a na ich miejsce 
ustawić nowe, co spowodowało pewne zamieszanie.

— Przytoczone okoliczności nie usprawiedliwiają jednak nie­
porządku w pomieszczeniach produkcyjnych, faktu, iż sanitaria­
ty nie były dezynfekowane, a także niesprawnych urządzeń.-

— Dodam więc, że lato to także u nas okres urlopowy, a przy 
tym nieustannie borykamy się z kłopotami natury kadrowej. 
Przyjmujemy po prostu wszystkich, którzy się zgłaszają. Gdy 
idzie o wymianę urządzeń sanitarnych — nie zawsze można 
je niestety nabyć. Handel detaliczny nie może wystawiać ra­
chunków, zaś w hurtowni nie sprzedają pojedynczych egzem­
plarzy.

— Za bałagan na terenie zakładu dyrektor był już karany 
mandatami. Jeśli po czerwcowej kontroli stosunkowo szybko 
udało się wprawić szyby, uporano się nawet z uruchomieniem 
suszarek i zainstalowaniem nowych urządzeń ceramicznych, 
dlaczego w niektórych oknach brakuje nadal szyb, a w pomiesz 
czeniach panuje nieporządek?

— Jak już mówiłem — stale cierpimy na brak pracowni­
ków. Fluktuacja wynosi około 28 procent i ostatnio wzrasta. 
Obecnie pracuje u nas 120 osób. Kultura sanitarna stosunko­
wo młodej załogi nie jest najwyższa. Często organizujemy 
przeszkolenie w zakresie bhp, a raz w roku — kursy w za­
kresie tzw. minimum sanitarnego, ale zdarza się, że po jego 
zakończeniu niektórzy pracownicy odchodzą do innego za­
kładu. Warunki pracy mamy trudne, zdarzają się przypaefki 
uczuleń. W tej sytuacji trudno mówić o trwałych rezultatach 
szkolenia.

Nie słyszeliśmy przekonywającej odpowiedzi na kilka pod­
stawowych pytań. Czy w okresie remontu we wszystkich nie­
mal pomieszczeniach produkcyjnych musi panować brud i ba­
łagan? Czy prowadzenie modern’źacjl — kogokolwiek może 
rozgrzeszać z braku troski o zachowanie elementarnych zasad 
higieny? Czy w pełni zadbano o sprawną organizację pracy 
ekip remontowych oraz załogi Mleczarni? W przypadku za­
kładu, którego wyroby codziennie kupuje wiele tysięcy osób, 
nie można poprzestać na postawieniu pytań. Dlatego wró­
cimy do tej sprawy po jakimś czasie, by poinformować o kon­
kretnych rezultatach prokuratorskiej kontroli.

ZYGMUNT ROLA

głaszam przetarg — 
może być nawet nie­
ograniczony — na do­

stawę pod moim adresem 
6 guzików dużych i 8 ma­
łych, w kolorze brązowym, 
średnic — około 20 i 8 mm. 
(rozpuścili mi — dranie — 
takie guziki w pralni i je­
stem „do tyłu”). W przetar­
gu mogą wziąć udział przed 
siębiorstwa uspołecznione, 
półuspołecznione i zupełnie 
aspołeczne. Byle wykonały 
moje zlecenie. Zastrzegam 
sobie równocześnie prawo 
odstąpienia od przetargu 
bez podania przyczyny (bo 
może zdarzyć się cud i do­
stanę owe guziki w sklepić).

Ogłaszam także taki sam 
przetarg na wyprodukowa­
nie dla mnie dwóch zam­
ków błyskawicznych o —■ 
jak się okazało — nietypo­
wym kolorze i' nietypowej
długości. z

Uff, myślę, że w ten 
sób dam sobie radę z 
którymi trudnościami 
kowymi. I przechytrzę

spo- 
nie-
ryn- 
tych

moich bliźnich, którzy ca­
łymi dniami i tygodniami 
biegają po sklepach w po­
szukiwaniu przeróżnych wy 
robów lub ich „części za­
miennych”. A propos: im­
pulsem, który zrodził w 
moim umyśle pomysł osobi­
stego przetargu stały się 
właśnie części zamienne. Jak
do tego 
wiem.

Otóż 
łem w

doszło — zaraz opo-

niedawno zauważy- 
jednym z pism po-

południowych o wielkim na 
kładzie — duże ogłoszenie. 
Muszę powiedzieć, ze zdębia 
łem w czasie czytania tek­
stu... Oto Miejskie Zakłady 
Komunikacyjne w... oglosi-

ły przetarg na wykonanie 
w 1977 r. i latach następ­
nych (U) „około 300 pozy­
cji asortymentowych części 
zamiennych do autobusu 
„Berliet” (czytaj „Jelcz” — 
przyp. mój) PR-100 i tram­
wajów 13 N. W celu ułat­
wienia uczestnikom przetar 
gu zapoznania się z asorty­
mentem części zamiennych, 
będących przedmiotem prze-

Bez komputera

Kilkakrotnie w ciągu ostat­
nich lat podnosiły się 
głosy krytyczne pod adre 

sem przemysłu koncentratów 
spożywczych, że nie potrafi wy 
produkować dostatecznej ilości 
barszczu w proszku i koncen­
tratu soku buraczanego. Fak­
tycznie barszcz jest jedną z tak 
bardzo popularnych w Polsce 
zup, że w zasadzie trudno so­
bie wyobrazić naszą kuchnię 
domową, a zwłaszcza gastrono­
mię — bez tradycyjnego barsz­
czu z paluszkiem.

Dlaczego brakuje właśnie 
barszczu, jednej z najpro­
stszych do przygotowania zup? 
Być może jest on taki prosty 
w warunkach domowych, bo w 
technologii przemysłowej spra­
wy mają się akurat odwrotnie. 
Nieraz słyszałem na ten temat 
opinię technologów z poznań­
skich zakładów „Amino”, iż 
otrzymywanie barszczu to jed­
no z trudniejszych przedsię­
wzięć w technologii koncentra­
tów spożywczych Przede wszy 
stkim trudno uzyskać odpo­
wiednią barwę, co przyczynia 
się do dyskwalifikacji wyro­
bu, a ponadto w czasie otrzy­
mywania soku i proszku bura­
czanego tworzą się liczne osa­
dy i piana, utrudniające pro­
dukcję.

POMOC POZNAŃSKICH 
TECHNOLOGÓW ŻYWNOŚCI

Te właśnie trudności spra­
wiły, że przemysł koncentra­
tów spożywczych zwrócił się 
do naukowców Wydziału Tech­
nologii Żywności poznańskiej 
Akademii Rolniczej z prośbą o 
pomoc w rozwiązaniu tych pro­
blemów. Tak oto do pracy przy 
stąpił Zespół Dydaktyczny Prze 
twórstwa Owoców i Warzyw, 
złożony z pracowników Insty­
tutu Technologii Żywności Po­
chodzenia Roślinnego.

— W naszych pracach — mó­
wi doc. dr hab. Eugenia Sob­
kowska, kierownik zespołu — 
zaczęliśmy od wytypowania 
odmian buraków najlepiej na­
dających się do przerobu. Po­
zwoliło to dać hodowcom i ge­
netykom wskazówki, jakie 
właściwości są najbardziej po­
żądane przy przerobie na 
koncentraty i proszki. Naj­
ważniejsza cecha, to wysoka 
zawartość czerwonego barwni­
ka, betaniny. Stwierdziliśmy, 
że do niedawna najpopular- 
nieisza w Polsce odmiana bu­
raka: „Egipski”, wykazuje o 
połowę niższą zawartość tego 
związku, niż odmiany „Okrą­
gły ciemnoczerwony” i „Cros- 
by”. Dlatego uzyskane z tej 
odmiany koncentraty i proszki 
Dosiadają dużo słabszą siłę 
barwiącą, a produkcja tej sa­
mej ilości barwnika j.est znacz­
nie droższa.

Proces technologiczny prze­
robu buraka na sok polega na

do silnika, do dziesiątków 
innych zespołów. Unieru­
chomionych jest również 
wiele składów tramwajo­
wych — z takich samych 
przyczyn, z tym tylko, że 
pochodzą one z zakładów w 
Chorzowie.

Gdyby trzeba było w dal­
szym ciągu czekać na te 
części z przedsiębiorstw ma­
cierzystych (producentów

części

zamienne
targu MZK organizują gieł­
dę materiałową, na której 
wystawione będą wykazy, 
dokumentacja techniczna 
oraz eksponaty... W prze­
targu udział wziąć mogą 
przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i rzemieśl­
nicze”...

Można powiedzieć, że dy­
rekcja zakładów komunika­
cyjnych wykazała prawdzi­
wie gospodarską inicjatywę, 
ba — nawet duży polot i 
rzadką zdolność przewidy­
wania. Bo przecież — jak 
mi wiadomo — w Warsza­
wie np. (a chyba w innych 
ośrodkach jest podobnie) 
stoi w zajezdni 130 autobu­
sów z fabryki w Jelczu... 
Brakuje części zamiennych 
do przedniego zawieszenia,

autobusów i tramwajów) — 
to „stan zapasów” niespraw 
nych pojazdów powiększał 
by się z miesiąca na mie­
siąc. Bo muszą się co ja­
kiś czas psuć, zużywać, mu­
szą mieć wymieniane po­
szczególne zespoły. Tak jest 
wszędzie. Ale wszędzie na 
ogół problem jest rozwiązy 
wany już w samym założe­
niu wytwórczym: określo­
na liczba autobusów (lub 
tramwajów), no i określona 
wyspecjalizowana ilość czę­
ści zamiennych, które po­
winny być dostępne w każ­
dej chwili i w każdym miej 
scu.

Nie chodzi zresztą tylko 
o tabor komunikacji miej­
skiej, lecz w równym stop­
niu — międzymiastowej, a

Nauka a spiżarnia (6)

rozdrobnieniu surowca, od­
dzieleniu soku od miazgi, oczy­
szczeniu, zagęszczeniu oraz e- 
wentualnym wysuszeniu soku. 
Opracowaliśmy takie sposoby 
traktowania miazgi, aby otrzy­
mać z niej największą ilość 
barwnika i wskazaliśmy w ja­
kich warunkach ulega on już 
w miazdze rozkładowi. Zba­
daliśmy jego zachowanie się 
w innych etapach procesu 
przerobowego i zaproponowa­
liśmy technologię, umożliwia­
jącą stosowanie urządzeń o 
działaniu ciągłym, takich jak 
prasy taśmowe, ekstraktory 
czy odpowiednie wyparki. 
Stwarza to możliwość unowo­
cześnienia i mechanizacji pro­
dukcji, a także wykorzystania 
nieczynnych poza sezonem li­
nii sokowniczych w przemyśle 
owocowo-warzywnym.

WALORY ŻYWENIOWE 
BURAKÓW

Obecnie rozpoczęliśmy dłu- 
gefa^we badania nad stwa­
rzającymi poważne problemy 
technologiczne — przy zagęsz­
czaniu soków buraczanych — 
substancjami powodującymi

także o samochody ciężaro­
we, dostawcze, że nie wspom 
nę już o osobowych. W nie­
których bazach transporto­
wych prawie jedna trzecia 
wozów (starów, nys, żuków) 
jest nieużyteczna z powodu 
braku wymiennych skrzyń 
biegów, sprzęgieł i innych 
części. I to w okresie wzmo­
żonych przewozów jesienno- 
zimowych, kiedy to szcze­
gólnie ważny jest nie tylko 
każdy wagon kolejowy, ale 
i każdy samochód ciężaro­
wy.

Na podstawie przytoczo­
nych przykładów, nasuwa 
mi się kilka pytań. Jak to 
się dzieje, że np. zakłady sa­
mochodowe (w tym również 
samochodów psobowych), 
mające przecież wyznaczone 
zadania ilościowe i asorty­
mentowe, widzą tylko pro­
dukcję gotowych pojazdów? 
Jak to się dzieje, że rozli­
cza się je wyłącznie z tej 
właśnie produkcji finalnej, 
przymykając oczy na spra­
wę części zamiennych? Czy 
rzecz polega na tym, co jest 
efektowne, czy raczej — co 
jest efektywne?

Może upraszczam, ale mi 
da je mi się, że jeżeli ze 100 
dostarczonych z fabryki po­
jazdów 20 zostanie na długo 
wyłączanych z ruchu wsku­
tek braku części zamien­
nych, to wielokrotnie waż­
niejsze jest wytworzenie 
tych właśnie części, a n>e 

t5—10 nowych wozów z któ­
rych 2—3 znowu staną.

Zarówno z ekonomiczne­
go jak i ze społecznego punk 
tu widzenia.

0

i

wypadanie osadów i pienienie 
się soków.

— Burak — mówi dalej doc. 
Sobkowska — stanowi bardzo 
cenny składnik naszej diety. 
Jest on bogatszy od innych 
surowców w składniki mine­
ralne, których rolę w prawi­
dłowym żywieniu coraz wyżej 
się ocenia. Jest także ważnym 
źródłem pektyn, regulujących 
procesy trawienia i uczestni­
czących w usuwaniu z organi­
zmu szkodliwych substancji. 
Związkom zawartym w bura­
ku przypisuje się też właści­
wości lecznicze dzięki regula­
cji gospodarki cholesterolem, 
a także znaczenie w profilak­
tyce chorób nowotworowych. 
Proszki buraczane służą w 
przemyśle koncentratów spo­
żywczych do produkcji zup, 
są także cennym naturalnym 
barwnikiem, znajdującym za­
stosowanie w barwieniu żyw­
ności (np. przetworów mię­
snych lub kisieli) i w kosmety­
ce, w miejsce często szkodli­
wych barwników syntetycz­
nych.

■— Badania „buraczane” pro­
wadzimy w dużym zespole. 
Uczestniczą w nich doktorzy 
Janusz Czapski i Włodzimierz 
Sobiech i magistrzy Ryszard 
Kaczmarek, Anna Kwiatkow­
ska, Halina Kutzner i Barbara 
Sobiech oraz Maria Dziedzina. 
Dzięki nim, we współpracy z 
„Amino” i „Spomaszem” uzy­
skaliśmy cenne urządzenia 
i aparaty, umożliwiające nam 
prowadzenie dalszych badań 
oraz zajęć dydaktycznych w 
skali półtechnicznej.

Oprócz badań nad bura­
kiem, zespół specjalistów z 
zakresu przetwórstwa owoców 
i warzyw prowadzi wiele in­
nych prac. Pod kierownic­
twem doc. Sobkowskiej i dr 
Wandy Woźniak trwają bada­
nia nad szerszym wykorzysta­
niem grzybów w przetwór­
stwie. Okazało się, że nawet 
wiosną można sporządzać bar­
dzo smaczne potrawy z grzy­
bów... mrożonych. Badania 
dowiodły, że grzyby da się

zamrażać. Opracowano tech­
nologię tego procesu. Naukow­
cy proponują też nowe prze­
twory z grzybów, np. bardzo 
smaczne koncentraty i pasty 
grzybowe i grzybowo-warzyw- 
ne. Mają one urozmaicić nasz 
jadłospis i wprowadzić do ży­
wienia grzyby w różnych for­
mach w ciągu całego roku.

Inne prowadzone już kilka 
lat badania dotyczą pomido­
rów. Podobnie jak przy bura­
kach, obejmują one zagadnie­
nia przydatności odmianowej 
oraz zastosowania nowoczes­
nej technologii przy produkcji 
koncentratu pomidorowego o 
prawidłowej, niezmienionej 
barwie. Jeszcze inną dziedzinę 
stanowią prace nad otrzymy­
waniem wysokiej jakości su­
szo w owocowych i warzyw­
nych z zastosowaniem mikro­
fal oraz tradycyjnej technolo- 
,gii.

Przemysł owocowo-wa-
rzywny niejednokrotnie ko­
rzystał już z pomocy pracow­
ników Instytutu Technologii
Żywności Pochodzenia 
ślinnego. Zdaniem doc. 
hab. Eugenii Sobkowskiej
gałąź przemysłu 
latach rozwija się

Ro- 
dr 
ta

w ostatnich

cześnia dynamicznie, 
prognozy rozwojowe 
dują osiągnięcie w 
szych latach profilu

unowo- 
Plany i 
przewi- 
najbliż- 
produk-

cyjnego nie odbiegającego od 
poziomu krajów w tym zakre­
sie przodujących. Największe 
zaległości mamy jeszcze w 
produkcji soków owocowych 
i warzywnych, szczególnie ty­
pu przecierowego. Wprowa­
dzenie tych ostatnich do prze­
twórstwa w Polsce jest w du­
żej mierze zasługą prof dr 
Zofii Charłampowicz, założy­
cielki i kierownika byłej Ka­
tedry Technologii Owoców 
i Warzyw AR w Poznaniu. W 
szerszym stopniu należałoby 
wykorzystać jeszcze owoce le­
śne, bogate w witaminy i bar­
dzo aromatyczne. Tym pro­
blemem zajmują się również 
naukowcy Instytutu.

MAREK PRZYBYLSKI

J
TADEUSZ SAPOCIŃSKI

W poznańskich zakładach „Amino".
Fot. — J. Unlerzyskl
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Coraz większego moczenia nabiera budowa obiektów wznoszonych wspólnym! siłami krajów 
RWPG. W inwestycjach tych znaczny jest udział Polski. Do najważniejszych, realizowanych w 
Związku Radzieckim, należą:

— gazociąg orenburski, budowany przy udziale BułgarH, Czechosłowacji, NRD, Polski I Wę­
gier; w zamian za wydatki i wkład pracy w budowie tego gazociągu Polska będzie otrzymywać 
przez 20 lat od zakończenia budowy obiektu po 2,8 mld metrów sześć, gazu rocznie;

— kombinat celulozowo-papierniczy w Usł-IHimsku, wznoszony przez Bułgarię, NRD, Polskę, 
Rumunię, Węgry i ZSRR; kombinat dostarczać będzie 500 000 ton celulozy rocznie przeznaczonej 
na potrzeby wszystkich krajów realizujących ów obiekt;

— linia przesyłowa wysokiego napięcia o mocy 750 KW, przekazująca energię elektryczną z 
Winnicy (Ukraińska SRR) do Albertiszy (Węgry). Inwestycja ta będzie jednym z ogniw wspólnego 
systemu energetycznego państw socjalistycznych; pozwoli ona na zwiększenie dostaw energii elek­
trycznej z ZSRR do innych państw RWPG, w tym również do Polsku

Współczesny Kazachstan

Ziemia wielkich dokonań
i rozległych perspektyw

Kiedy rozpoczynałem kolej 
ną daleką podróż po 
Kraju Rad, kalendarz 

•wskazywał pierwsze dni paź­
dziernika. O tej porze na po­
łudniu Kazachstanu i w sąsied 
nich republikach Środkowej 
'Azji panuje zwykle piękna sło 
neczna jesień. Tym razem jed 
nak pogoda sprawiła dużą nie­
spodziankę. Z deszczowej Mo­
skwy trafiłem w Ałma -Acie 
niemal na zimę. Tuż za mia­
stem, w pobliżu słynnego lodo 
wiska „Medeo”, leżała już gru 
ba pokrywa śniegu. Tak wczes 
nych jego opadów nie notowa 
no tu od kilkudziesięciu lat.

„MEDEO"
— LODOWISKO MARZENIE

Stolicę Kazachstanu dzieli 
ód kompleksu sportowego „Me 
deo” zaledwie 15 kilometrów. 
Wystarczy wspiąć się samocho 
dem na stromą i krętą drogę, 
wijącą się wzdłuż koryta rwi- 
stej Atma - Alynki, by po pół 
godzinie znaleźć się na lodo­
wej tafli przecudnego zimo­
wego stadionu. Znawcy mówią 
o nim, że nie ma sobie równe­
go w świecie. U przybysza — 
turysty, który dotarł do tego 
uroczyska, zachwyt budzi prze 
de wszystkim umiejętność 
wkomponowania obiektów 
sportowych w malowniczą scc 
nerię górskiego krajobrazu. 
Rzadki to przypadek tak zgod 
nego współżycia architektury 
z przyrodą.

I chociaż zapewne i ta oko­
liczność liczy się w ogólnych 
odczuciach stałych bywalców 
„Medeo”, to miejscowe lodo­
wisko zawdzięcza swą ogrom­
ną popularność wśród łyżwia­
rzy głównie wyśmienitym wa­
runkom do uprawiania tej dys 
cypliny sportu.

Dyrektor ośrodka Abrek Sa 
kenow, który wprowadza mnie 
w tajemnice specyficznych 
właściwości klimatyczno - spor 
towych swego gospodarstwa, 
wymienia następujące ich żale 
ty: wysokie górskie położenie 
(około 1800 metrów ponad po­
ziomem morza) duże nasłonecz 
nienie, umiarkowana tempera 
tura w zimie oraz doskonała 
źródlana woda, wykorzystywa 
na do formowania sztucznego 
lodu na wyścigowych torach.

Te właśnie czynniki sprawia 
ją, że kazachskie „Medeo” zy 
skało szeroką sławę i uznawa 
ne jest za wyjątkowe lodowis­
ko świata. Tu pada największa 
ilość rekordów w jeździe szyb 
klej na lodzie, tu najlepiej tre­
nuje się i zdobywa szczyty 
sportowej formy. Ciągną więc 
co roku na zimowy stadion 
Ałma - Aty setki czołowych 
łyżwiarzy z różnych krajów, 
by doskonalić swe umiejętności 
w czasie treningów i uczestni 
czyć w atrakcyjnych zawo­
dach. Coraz częściej korzysta­
ją z lodowiska również hokeiś 
ci.

Wracając już późnym wie­
czorem do miasta, natknąłem 
się na jeszcze jedną osobliwość 
pobliskich łańcuchów gór­
skich, które jak okazuje się 
nie zawsze chcą spokojnie 
„koegzystować” z człowie­
kiem i znosić jego obecność. 
Bywały sytuacje, gdy góry da 
wały znać o sobie potężnymi 
lawinami kamieni, spadający­
mi na przedmieścia leżącej w 
dole Ałma - Aty. Groźba wi­
sząca nad miastem zwiększała
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się z każdym rokiem, masy 
skał zmieszane z ziemią i wo 
dą docierały coraz dalej. Trze 
ba było więc podjąć zdecydo­
waną walkę z siłami przyrody. 
Przez głęboki wąwóz Ałma- 
Atynki, którym prowadziła dro 
ga lawin, przeciągnięto w pa­
ru miejscach pasy wielkich 
stalowo - betonowych zapór. 
Ażurowe konstrukcje tych bu­
dowli spełniają dziś rolę szczel 
nej siatki chroniącej stolicę Ka 
zachstanu od niebezpieczeń­
stwa idącego z pięknych, ale 
groźnych gór.

Jeśli spojrzeć na mapę Związ 
ku Radzieckiego, rzuca się od 
razu w oczy rozległość obsza­
ru zajmowanego przez Kazach 
ską SRR. Rozciąga się on od 
Morza Kaspijskiego, Uralu i 
równin Zachodniej Syberii, 
przez azjatyckie pustynie i ste 
py, aż po granicę z Chinami. 
Kazachstan jest drugą co do 
wielkości powierzchni po Ro­
syjskiej Federacji republiką 
ZSRR. Jego terytorium prze­
wyższa ponad pięciokrotnie po 
wierzchnię Francji.

SUROWCOWO - PRZEMYSŁOWE 
ZAGŁĘBIE

Na północy, gdzie jeszcze 
ćwierć wieku temu zalegały 
ogromne połacie stepowych u- 
gorów, dziś króluje wszech­
władnie złocista kazachska 
pszenica. To właśnie są obsza­
ry zwane „Celina”, ziemie wy 
darte z uporem i trudem przez 
człowieka surowej tutejszej 
przyrodzie.

W środkowej części Republi 
ki, posiadającej skromniejsze 
możliwości rolnicze, odkryto 
niezwykle zasobne złoża surow 
ców mineralnych. Wydobywa 
się tu węgiel, rudy żelaza i me 
tale kolorowe. Tak oto natura 
„wynagrodziła” i ten rejon 
zaliczany niegdyś do „białych 
plam” na mapie gospodarczej 
ZSRR.

Współczesny Kazachstan, 
dzięki swym bogactwom surow 
cowym i rozbudowanemu prze 
myślowi przetwórczemu, odgry 
wa obecnie znaczną rolę w ży 
ciu ekonomicznym Kraju Rad. 
Miejscowe kopalnie dostarcza­
ją, rocznie gospodarce narodo­
wej przeszło 90 min ton węgla. 
Republika zajmuje drugie miej 
sce w ZSRR pod względem wy 
dobycia metali kolorowych. 
Stąd pochodzi również 13 pro­
cent rud żelaza, które zużywa 
radzieckie hutnictwo. Kazach­
stan ma także swój udział w 
produkcji ropy naftowej. Po­
tencjał przemysłowy Republiki 
ustępuje tylko Rosyjskiej Fe­
deracji i Ukrainie. Składa się 
nań ponad 22 tysiące przedsię 
biorstw produkcyjnych i wydo 
bywczych, reprezentujących 
prawie wszystkie gałęzie prze 
mysłu. Miejscowe wyroby eks 
portowane są do 73 krajów 
świata, w tym i do Polski.

GDZIE OBFITOŚĆ CHLEBA, 
TAM DOSTATEK

To stare ludowe przysłowie 
słyszałem dość często w trak 
cie ostatniego pobytu na ka­
zachskiej ziemi. Powtarzało 
się ono zarówno w rozmowach 
z przedstawicielami republi­
kańskiego rządu, jak też w 
czacie najzupełniej prywat­
nych dyskusji prowadzonych z 
mieszkańcami miast i wsi. O 
Chlebie mówi się tu z wyjąt­
kowym szacunkiem. Stepowe 
pola nigdy nie były łaskawe 
dla człowieka. Nawet teraz,

Położone w centralnej częś 
ci Kazachstanu kara- 
gandizkie zagłębie węglo 

we jest trzecim co do wielkoś 
ci okręgiem węglowym 2ISRR. 
W zagłębiu tym, którego roz­
poznane zasoby węgla szacuje 
się na 10 miliardów ton, dzia­
ła zjednoczenie „Karaganda- 
ugol”, w którego skład wcho­
dzi 27 kopalń, wyrobisko od­
krywkowe, warsztaty napraw­
cze górniczych maszyn i środ­
ków transportu, elektrownia o- 
raz naukowo-badawcze instytu 
ty projektowania kopalń i ma 
szyn do wydobywania węgla.

Pod względem podstawo­
wych wskaźników techniczno- 
ekonomicznych zjednoczenie 
„Kara gan da u gol” zajmuje wio 
dące miejsce w ZSRR i prze­
wyższa analogiczne przedsię­
biorstwa wielu rozwiniętych 
państw kapitalistycznych.

Wyjątkowo wielką wydaj­
ność zagłębia zawdzięczać na­
leży: po pierwsze — mechani 
zacji i automatyzacji przepro­
wadzonej na szeroką skalę w 
większości przedsiębiorstw na 
leżących do zjednoczenia „Ka 
ragandaugol”; po drugie zaś 
— wysokiemu poziomowi przy 
gotowania zawodowego górni­
ków. Nowe specjalności, takie

gdy w znacznej części je zago­
spodarowano, wymagają szcze 
golnie dużego wysiłku i nakła­
dów finansowych. Dawniej 
step spełniał tylko rolę pastwi 
ska i to wyłącznie w rejonach 
sprzyjających klimatycznie ho 
dowli owiec i koni. Cała ogrom 
na reszta, zwłaszcza na półno­
cy, stanowiła pustkowie, leżą­
ce od wieków poza zasięgiem 
możliwości ludzkiego działa­
nia.

Toteż kiedy rozpoczęła się 
przed ponad dwudziestu laty 
wielka batalia o kazachskie 
„Celiny”, przekształciła się 
ona w ogólnospołeczną kampa 
nię walki o własny chleb. W 
przeprowadzaniu tego ogrom­
nego przedsięwzięcia pomagały 
wszystkie bez wyjątku repu­
bliki Kraju Rad. Z różnych 
stron ZSRR jechały grupy 
ochotników, nadchodziły trans 
porty z materiałami budowla­
nymi, maszynami rolniczymi i 
sprzętem technicznym.

Była to w odczuciu radziec­
kiego społeczeństwa sprawa o 
znaczeniu równym budowie 
Magnitogorska i pierwszych 
elektrowni wodnych. Synowie 
i córki ówczesnych pionierów 
zakładali teraz na bezkresnych 
stepowych ugorach Kazachsta 
nu nowe gospodarstwa rolne, 
zmuszali martwą ziemię by ro 
dziła i dawała bogate zbiory. 
Zmagali się z plagą straszli­
wych wiatrów i stepowych 
burz niszczących zaorane już | 
ziemie, znosili żar letnich upa I 
łów i przejmujące ponad 40— k 
stopniowe mrozy. Musieli sto- s 
sować specjalną technikę u- | 
praw, orząc bardzo płytko, by 
nie naruszyć głębszych warstw 
gleby, tej najcenniejszej i nie 
spowodować jej wymiecenia 
przez silne wiatry. Trzeba by­
ło również wyhodować odpor­
ne na tutejszy klimat odmiany 
zbóż, w czym wydatnie pomo­
gli naukowcy, należało też o- 
pracować odpowiednie modele 
maszyn rolniczych. Po dwu­
dziestu latach uporczywej wal 
ki z przyrodą kazachskie nowe 
ziemie przekształciły się w „zie 
lone zagłębie” Republiki. 25 
milionów hektarów dawnych 
nieużytków dostarcza dziś psze 
nicę o wysokich walorach ja­
kościowych, cieszą się du­
żym uznaniem wśród produ­
centów chleba. Kazachskie ziar 
no zapewnia nie tylko pokry­
cie wewnętrznych potrzeb Re­
publiki, ale również zaspokaja 
potrzeby innych rejonów Kra­
ju Rad.

W pierwszym tygodniu paź­
dziernika, gdy przebywałem w 
Kazachstanie świętowano właś 
nie kolejny wielki sukces tam­
tejszego rolnictwa. Wykonało 
ono bowiem z poważną nadwyż 
ką tegoroczny plan dostaw zbo 
ża dla państwa. W magazy­
nach znalazło się ponad 18 mi­
lionów ton ziarna, przeszło U 
min ton przeznaczono na wlas 
ne potrzeby Republiki. W su­
mie zebrano prawie 30 min 
ton. Największy wkład w to 
osiągnięcie wnieśli rolnicy z 
obszarów „celinnych”.

Serdeczne pozdrowienia z tej 
okazji przekazał pracownikom 
kazachskiego rolnictwa sekre­
tarz generalny KC KPZR — 
Leonid Breżniew. Była to 
wspólna radość i satysfakcja z 
odniesionego zwycięstwa, tak 
jak wspólna była troska oraz 
pomoc całego Kraju Rad przy 
zagospodarowaniu nowych 
ziem.

MICHAŁ SKALENAJDO

— Doświadczenie olimpiady 
montrealskiej pomaga wam 
zapewne w dopracowaniu nie 
których szczegółów w przygo 
towaniach do „Olimpiady-80”?

— Przede wszystkim prag­
nę podkreślić, że przestudio­
wanie doświadczeń Igrzysk 
Olimpijskich 1976 roku w 
Montrealu potwierdziło słusz­
ność naszych zasadniczych de 
cyzji związanych z przygoto­
waniem „Olimpiady-80”. Jed­
nocześnie zaś po zapoznaniu 
się z przebiegiem prac pro­
jektowych, budowlanych i co 
najważniejsze, z eksploatacją 
obiektów sportowych w Mon­
trealu w okresie Igrzysk, mo 
żerny zrewidować niektóre na 
sze wcześniejsze postanowie­
nia w celu pewnego uproszczę 
nia i ograniczenia budowy 
obiektów olimpijskich w Mos­
kwie.

Przypomnę, iż w okresie 
trwania XXII Igrzysk Olim­
pijskich zawody będą odby­
wać się nie tylko w Moskwie, 
ale i w Tallinnic (konkurencje 
żeglarskie), Leningradzie, Ki­
jowie i Mińsku (eliminacje pił 
karskie w ramach turnieju 
olimpijskiego). Igrzyska trwać

Węgiel z Karagandy
jak maszynisty zespołu oczysz 
czającego, maszynisty kombaj 
nu do robót przygotowawczych 
czy operatora zautomatyzowa­
nych urządzeń zdobywają tu­
tejsi górnicy w szkołach i na 
kursach organizowanych przez 
zjednoczenie.

Górnicy Karagandy stale 
zwiększają wydobycie węgla. 
Obecnie wszystkie załogi ko­
palń współzawodniczą o to, 
aby na każdej ścianie, wypo­
sażonej w zespół zmechanizo-; 
wany, wydobywać po 1000 ton 
węgla na dobę; wskaźnik ten 
osiągnięto już na 80 ścianach.

W ciągu poprzedniej pięcio­
latki wydobyto ogółem w za­
głębiu karagandzkim 217 min 
ton węgla, z czego 7 min — 
ponad plan, uzyskując w ten 
sposób 32 min rubli zysków po 
na dplan owych.

Poważną część ogólnych zys 
ków zagłębia przeznacza się 
na rozbudowę urządzeń socjal 
nych dla górników. Mają oni 
do dyspozycji dom wypoczyn­
kowy, 5 zakładów profilaktycz 
nych, ambulatorium, 10 boisk 
sportowych, 20 domów kultu­
ry i świetlic oraz wiele innych 
placówek kulturalnych.

ROMAN WOSZCZENKO 

Moskwa — Prospekt Lenina

Olimpijska sylwetka
Fot. — CAF

Do rozpoczęcia XXII Letnich Igrzysk Olimpijskich w 
Moskwie pozostały niecałe cz tery lata. Przygotowania do 
tego wielkiego święta sportu i przyjaźni między narodami 
idą pełną parą.’O tym, co zrobiono, co jeszcze pęzostaje 
do zrobienia, mówi w wywiadzie, udzielonym korespon­
dentowi „Nowych Czasów” wiceprzewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, przewodniczący Komitetu Organizacyjnego 
„Olimpiady-80” Ignatij Nowik ow. Poniżej drukujemy wyjąt­
ki z tego wywiadu.

będą 16 dni od 19 lipca do 3 
sierpnia. Ogółem odbędą się 
zawody w 199 dyscyplinach 
sportowych, w tym 52 konku­
rencje będą rozgrywane dru­
żynowo. Oczekujemy przyby­
cia około 12 tysięcy sportow­
ców oraz osobistości oficjal­
nych z przeszło 100 krajów, 

‘3 500 sędziów, 850 gości hono 
rowych, 3 tysięcy delegatów 
na międzynarodowe kongresy 
i narady sportowe, ponad 6 
tysięcy dziennikarzy i, oczywi 
ście, wielotysięcznej rzeszy tu 
rystów z kraju i zagranicy.

Zawody oglądać będzie nie 
tylko publiczność zgromadzo­
na na trybunach. Bez porów­
nania więcej widzów zasią­
dzie przed telewizorami. Jeże 
li igrzyska monachijskie oglą 
dało około miliarda ludzi, a 
montrealskie —• półtora mi­
liarda, to nasze audytorium 
na wszystkich kontynentach 
wyniesie, jak sądzimy, około 
dwóch miliardów widzów.

— Wspomnieliście o 6 tysią 
cach dziennikarzy, o 2 miliar 
dach potencjalnych telewi­
dzów. Przecież za tym kryje 
się cały program obsługi tech­
nicznej...

Dostawy * ze Z wiązko Ra­
dzieckiego od wielu już lat w 
przeważającym stopniu decy­
dują o zaspokojeniu potrzeb 
importowych Polski na szereg 
podstawowych surowców i 
paliw, w tym m. in. na ropę 
naftową, gaz ziemny, rudę że 
laza, surówkę aluminium, ba 
wełnę, celulozę, tarcicę. Kraj 
Rad jest w tym zakresie na­
szym największym dostawcą.

W obecnej pięciolatce 
ZSRR będzie nadal naszym 
największym dostawcą w za­
kresie podstawowych surow­
ców, pal'iw i dóbr zaopatrze­
niowych o podstawowym dla 
naszej gospodarki znaczeniu. 
Udział Związku Radzieckiego 
w naszym imporcie surowco­
wym wyniesie ok. 40 proc. 
Dwukrotnie wzrosną dostawy 
maszyn i urządzeń; udział 
ZSRR w ich imporcie stano­
wić będzie ponad 25 proc.

Ze Związku Radzieckiego o- 
trzymamy m. i>n. urządzenia e- 
nergetyczne i hutnicze, samo 
chody ciężarowe i ciągniki 
wielkiej mocy, lokomotywy 
spalinowe, maszyny budowla 
no-drogowe, urządzenia dla 
prac górniczych oraz wiele in 
nych urządzeń przemysło­
wych.

— Oczywiście. Zatroszczymy 
się o przedstawicieli wszyst­
kich środków masowego prze­
kazu. Dobiegają końca prace 
przy projektowaniu głównego 
centrum prasowego, które bę 
dzie odpowiadać najsurow­
szym wymaganiom dziennika­
rzy. Prócz tego na terenie 
obiektów olimpijskich w Mos­
kwie, Leningradzie, Kijowie, 
Mińsku i Tallinnie zostanie zor 
ganizowanych 30 dodatkowych 
ośrodków prasowych. Wszyst­
kie one zostaną wyposażone 
w nowoczesną aparaturę. Na 
stadionach urządzi się wygód 
ne loże prasowe o doskonałej 
widoczności.

Stałą operatywną łączność z 
całym światem zapewnią bu­
dowana obecnie w Moskwie, 
nowa międzynarodowa automa 
tyczna centrala telefoniczna 
na 1 500 kanałów oraz rozbu­
dowywana do 2 000 numerów 
międzynarodowa centrala łącz 
ności dalekopisowej.

Olimpijskie centrum radio­
wo-telewizyjne będzie zbu­
dowane w nowym gmachu o- 
środka telewizyjnego w Ostań 
kino. Wyposaża sie je w apa­
raturę do transmitowania ko 
torowych programów telewi­
zyjnych na wszystkie konty­
nenty oraz do transmitowania 
ponad stu programów radio­
wych. Komentatorzy telewizji 
i radia będą tu mieli do swej 
dyspozycji ponad tysiąc stano 
wisk roboczych. Mieszkać bę­
dą w budującym się nie opo-
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Jutro wsi

Korespondencja z Mińska

Od kilku lat wieś białoru­
ska przeżywa prawdzi-

Na podstawie danych

Do rokuwą rewolucję. IX iU.kl 
1980 zamierza się tu scentrali

pow- 
szechnego spisu wiosek na Bia

zować 5840 osiedli kołchozo­
wych i sowchozowych. W ten 
sposób przeciętne osiedle wiej 
skie, zabudowane murowany­
mi domkami jednorodzinnymi, 
dysponujące własnym centrum 
handlowo-usługowym i socjal- 
no-kulturalnym będzie za­
mieszkałe przeciętnie przez 
300—500 rodzin, a połączone 
gospodarstwa rolne i hodowla 
ne staną się wielkimi kombi­
natami agrarnymi o wysokim 
stopniu zmechanizowania prac 
Polowych.

Przypuszcza się, że po 1980 
roku gospodarstwo rolne na 
Białorusi będzie dysponować 
1700—1800 hektarami ziemi, w 
tym co najmniej 1000 hektarów 
gruntów ornych. Dla porówna 
nia: obecnie kołchozy uprawia 
ją przeciętnie po 350—380 hek 
tarów.

W ubiegłym piętnastoleciu 
liczba wsi zmniejszyła się w 
tej republice z 34 442" do 26 940. 
Jednocześnie o 1,5 raza zwięk 
szyła się liczba wsi liczących 
po 1000 i więcej mieszkańców. [

łorusi, za perspektywiczne u- 
znano tylko 2,5 tysiąca wio­
sek na 26 940 istniejących obec 
nie. Przypuszcza się, że w cią 
gu najbliższych 10—15 lat te 
wybrane wsie zamienią się w 
wielkie osady wiejskie ze 
wszystkimi udogodnieniami, z 
jakich korzystają obecnie 
mieszkańcy miast.

Obecnie na białoruskiej wsi 
mieszka około 4,7 miliona oby 
wateli, w tym około 2 milio­
nów we wsiach, które będą roz 
budowywane i rekonstruowa­
ne.

1 września 1943 roku, w 
czwartą rocznicę napaści 
hitlerowskich Niemiec 

na Polskę, wyruszyła na front 
1 Dywizja Piechoty im. Tadeu­
sza Kościuszki. 12 październi­
ka tego roku Dywizja przeszła 
chrzest bojowy, rozpoczynając 
chlubny szlak bojowy Ludowe­
go Wojska Polskiego, zakoń­
czony udziałem w zwycięskim 
szturmie Berlina.

Naszej Dywizji, wchodzącej 
w skład 33 Armii Radzieckiej, 
przypadło w udziale trudne i 
odpowiedzialne zadanie doko­
nania wyłomu w silnej obronie 
niemieckiej w rejonie wsi Le­
nino. Zadanie tym trudniejsze, 
że przeciwnik zorganizował 
zawczasu obronę w dogodnym 
dla siebie terenie, na zachod­
nim wysokim brzegu rzeki 
Mierei, którą trzeba było for­
sować pod silnym ogniem.

Znany jest powszechnie prze 
bieg bohaterskich walk Koś­
ciuszkowców na polach Leni­
no. Przypomnijmy tylko, że w 
toku dwudniowych, zażartych 
.zmagań z hitlerowskim najeź­
dźcą oddało swe życie za wol­
ną niepodległą Polskę 502 żoł-

Na polach historycznej bitwy

Aleja Przyjaźni
pod Lenino

nierzy, a
W ciągu

Lenino 1

1776 zostało rannych, 
dwudniowych walk pod 
DP przełamała czołową

pozycję wroga, wdzierając się na 
głębokość od 1.5 do 2,5 km w głąb 
jego obrony. Podczas ataku zdobv 
to wiele broni i sprzętu bojowego. 
Wróg poniósł dotkliwe straty: 1500 
żołnierzy niemieckich zostało za_ 
bitych, 329 wziętych do niewoli.

Rocznica bitwy pod Lenino 
— 12 października — jest 
Dniem Wojska Polskiego.

Dziś rejon, gdzie toczyli pa­
miętny bój żołnierze z kościusz 
kowskim orłem na czapkach, 
zmienił się nie do poznania. 
Znikły małe, kryte słomą chat 
ki zagubionego w bezkresnych

ich miejsce powstały nowoczes 
ne, kolorowe i schludne domy. 
Pośrodku miejscowości wy­
rósł — górujący nad otocze­
niem piękny budynek tutejszej 
szkoły. Znikła xtakże bagnista 
Miereja. Osuszono błota, a ko-
ryto rzeki skierowano 
miejsce.

Na szczycie wzgórza, 
dawnym brzegiem

w inne

tuż nad 
Mierei

Duże znaczenie dla rozwo­
ju polskiego rolnictwa mieć 
będę w bieżącej pięciolatce 
dostawy radzieckich trakto­
rów ł maszyn rolniczych.

Ze Związku Radzieckiego 
otrzymamy również wiele wy 
rabów konsumpcyjnych po­
chodzenia przemysłowego, 
jak samochody osobowe, te­
lewizory (zwłaszcza do odbić 
ru programu w kolorze), pral­
ki, lodówki, zegarki, aparaty 
fotograficzne oraz niektóre ar 
tykuły rolno-spożywcze.

Ważne dla nas znaczenie 
będą mieć dalsze dostawy 
zboża ze Związku Radzieckie 
go, które w bieżącym pięcio­
leciu wyniosą około 7 min ton.

Wielkość i struktura dostaw 
ze Związku Radzieckiego u- 
mocni pozycję ZSRR jako 
pierwszego partnera gospodar 
czego Polski i to zarówno w 
zakresie zaopatrzenia w pod 
stawowe surowce i paliwa, jak 
i nowoczesne maszyny i urzą 
d ze ni a.

WŁODZIMIERZ 
SOKOŁOWSKI

Fot. — CAFBaza w Bielokurakino.

Spotkanie z wielką budową

A
* •:

wzniesiono olbrzymią budowlę 
w kształcie żołnierskiego heł­
mu. W niej właśnie znajduje 
się mauzoleum bitwy.

Za oszklonymi gablotami 
zgromadzono liczne eksponaty, 
dokumenty, pamiątiki- przypo-

lat. Poniżej na północnym sto­
ku wzniesienia znajduje się 
Pomnik Bohaterów Bitwy. Do 
pomnika prowadzą alejki, na 
których zasadzono rzędy róż. 
Widomy znak pamięci potom­
nych o tych, co padli na polach 
Lenino.

Pietyzmem 1 troskliwą opieką 
otoczone jest to miejsce. Przed 
pomnikiem leżą stale świeże wią­
zanki kwiatów, składane przez ra­
dzieckich obywateli w hołdzie poi 
skim bohaterom. Szczególną czcią 
darzą to miejsce pionierzy miej-
scowej szkoły, noszącej 
Dywizji Piechoty im. 
Kościuszki.

miano 1 
Tadeusza

leśnych ostępach Lenino. W minające wydarzenia sprzed W bieżącym roku władze

uż na Dworcu Centralnym 
w Warszawie, gdy wsia­
damy do specjalnego wa­

gonu z napisem „Charków”, 
docierają do nas słowa o ga­
zociągu orenburskim.

Chętnie podtrzymujemy roz­
mowę pragnąc jak najwięcej 
dowiedzieć się od bezpośred­
nich uczestników tego gigan­
tycznego przedsięwzięcia, ja­
kim jest budowa prawie 600- 
kilometrowego odcinka gazo­
ciągu od Sochranowki w 
RFSRR do Kremieńczuga na 
Ukrainie.

Polacy realizują odcinek , pod 
klucz”, czyli poza samym uło-

żeniem rury, zbudują stacje 
kompresorowe oraz zaplecze 
dla ich obsługi, łącznie ze żłob­
kiem, przedszkolem, domami 
mieszkalnymi, sklepami itp. 
Całość nadzoruje Generalna 
Dyrekcja Budownictwa Hydro-
technicznego Rurociągów
Energetycznych z siedzibą w 
Warszawie. Fachowcy znako­
mici, ludzie dawnej „Hydrobu­
dowy”, zaprawieni na wielkich
budowach, 
„Przyjaźń'’.

m. in. rurociągu

Interesujące nas informacje 
uzyskujemy w Charkowie, 
gdzie w budynku „Gospromu” 
ulokowała się Naczelna Dyrek-

cja Budowy Gazociągu Oren- 
burskiego. Ale nasze prawdzi­
we spotkanie z gazociągiem 
ma miejsce dopiero następnego 
dnia. Po kilku godzinach jazdy 
„Nyską" w towarzystwie nasze­
go kolegi po fachu, oddelego­
wanego przez dyrekcję, red. 
Wojciecha Lotza, który nam 
będzie służył pomocą i radą do 
końca pobytu, trafiamy na od­
cinek Ajdar-Borowaja, gdzie 
pracuje 40-osobowa grupa ro­
botników poznańskiego „Ener- 
gopolu-7”. Mimo pochmurnej 
pogody budowa sprawia impo­
nujące wrażenie. Wielka, pra­
wie półtorametrowej średnicy

Moskwy
dał hotelu obliczonym na 
3 500 miejsc.

Oczywiście, wszystkie wymię 
nione przeze mnie obiekty po­
trzebne są nie tylko do prze­
prowadzenia Igrzysk Olimpij­
skich. Potrzebuje ich stolica i 
cały kraj. Dlatego też zostały
one włączone do
pięcioletniego planu 
gospodarki narodowej

dziesiątego
rozwoju 

ZSRR.
Wspomnieliście już, iż 

przy organizowaniu Olimpia­
dy nie będziemy ulegać gigan 
tomanii i zamierzacie inwesto 
wać tylko w to, co rzeczywi­
ście jest niezbędne. Mimo to, 
są jednak poważne wydatki. 
................................ pochodzić bę-Z jakich źródeł 
dą fundusze?

— Zacznijmy od hoteli. Nie
że Moskwiejest tajemnicą, 

potrzebnych jest o wiele wię 
cej hoteli, niż jest ich obec­
nie — i to zarówno komforto
wych, jak i skromnych. Po­
trzeba większej liczby cam­
pingów i moteli pod Moskwą, 
stacji benzynowych i stacji 
obsługi samochodów. Potrzeba 
większej liczby restauracji. 
Generalny plan rozwoju Mos 
kwy przewiduje budowę rów 
nież takich obiektów. Zaplano 
waliśmy także generalną prze 
budowę magistrali miejskich, 
przebicie nowych tras przelo­
towych łączących centrum 
miasta z okolicami podmiej­
skimi, budowę dalszych 
przejść podziemnych. Oczywi­
ście nie można łączyć takiej 
modernizacji stolicy jedynie z 
Olimpiadą. Jest ona bowiem

potrzebna nie tylko na czas 
Igrzysk.

To samo dotyczy wioski 
olimpijskiej. Buduje się ją w 
ten sposób, aby po zakończę 
niu Igrzysk, można było wyko 
rzystać ją jako osiedle miesz 
kani owe. Jak już wspomnia­
łem, bardzo przydadzą się nam 
w przyszłości również nowe 
obiekty sportowe. Tak więc 
nowy kryty stadion na 45 ty­
sięcy widzów w okolicy Pros­
pektu Mira będzie miał wielo 
rakie przeznaczenie.

Wielkie środki na te cele 
przewidziane są w planach 
państwowych. Jednakże no­
woczesne Igrzyska Olimpij­
skie wymagają znacznych sum 
na rozmaite cele organizacyj­
ne. Komitet Organizacyjny za 
mierzą pokryć te wydatki z 
wpływów z różnych źródeł. 
Źródłem takim stanie się w 
szczególności sprzedaż bile­
tów na zawody oraz skierowań 
na turystyczne wycieczki po 
kraju w czasie trwania Ig­
rzysk. Studiując doświadcze­
nia zebrane podczas poprzed­
nich Olimpiad, przekonaliśmy 
się, że poważne wpływy za­
pewniała organizatorom Ig­
rzysk sprzedaż licencji na

do Igrzysk nie odbiją się na 
budowie mieszkań dla miesz­
kańców Moskwy?

— Przygotowania do Olim­
piady nie wpłyną na tempo 
budownictwa mieszkaniowego. 
Tak jak przewiduje to gene­
ralny plan rozwoju Moskwy, 
mieszkańcy stolicy będą otrzy

się uniwersalną halę sporto­
wą Instytutu Kultury Fizycz­
nej, gdzie będą się odbywać 
zawody w ciężkiej atletyce. 
Będzie je mogło oglądać 5 ty­
sięcy widzów. Znajdujące się 
tam również baseny przezna-

mywać co roku co najmniej ków

czone będą podczas 
na treningi pływaków

transmisje telewizyjne. My
również mamy takie możliwo 
ści.

— Może jeszcze powrócimy 
do tematu wioski olimpij­
skiej? Jak będzie ona w?>ą- 
dać, gdzie zostanie zlokalizo­
wana? Czy budowa obiektów 
olimpijskich i przygotowania

100 tysięcy nowych mieszkań, 
których standard poprawia 
się z każdym rokiem. Wioska 
olimpijska powstanie na skra 
ju Prospektu Miczurina, w od 
ległości mniej więcej 12 mi­
nut od Stadionu Centralnego 
im. W. Lenina. Będzie się 
składała z grupy 15-piętro 
wych budynków mieszkal­
nych z mieszkaniami 2 i 3-po- 
kojowymi oraz pomieszczenia 
mi pomocniczymi. Zaplanowa 
no tu również restaurację na 
4 tysiące miejsc, razem z ka 
wiarnią, dom towarowy, bu­
dynek kierownictwa z pocztą 
i bankiem, przychodnię lekar 
siką, łaźnie, kombinat usługo­
wy. W pobliżu zbudowany zo 
stanie ośrodek kulturalny z 
salą teatralną na 1 200 miejsc, 
kinem, pomieszczeniami do 
wypoczynku, restauracją i sa­
lami tanecznymi. Niedaleko 
powstaną również obiekty 
sportowe do treningu. Na czas 
Olimpiady wydzielone zostaną 
pomieszczenia do odprawia­
nia obrzędów religijnych.

Jeśli mowa o budowni­
ctwie olimpijskim, to obecnie 
w pełnym toku są prace pro­
jektowe, a w wielu miejscach 
prowadzi się już prace budów 
lane. Na przykład w Łużni- 
kach koło miasteczka teniso-

do wody, 
entuzjazmie, z

Igrzysk 
i skocz

jakim

wego powstaje uniwersalna
hala sportowa, w której w 
czasie Igrzysk toczyć się bę­
dzie turniej siatkówki kobiet. 
W okolicy Izmaiłowa buduje

Kraj 
tym,

Rad przyjął wiadomość o 
że Igrzyska Olimpijskie

odbędą się po raz pierwszy u I 
nas — w stolicy pierwszego w 
świecie państwa socjalistycz­
nego — świadczy energia, z 
jaką ludzie radzieccy rozpo-
częli przygotowania 
Chciałbym podkreślić 
ność mieszkańców 
którzy rozpoczęli już 
olimpijskiego ośrodka

do nich, 
aktyw- 
Tallina, 
budowę 
żeglar-

skiego. Projekt przygotowany 
przez grupę młodych estoń­
skich architektów odpowiada 
wszystkim wymaganiom regat 
olimpijskich. Obiekt będzie 
bardzo ładny i dobrze wkom­
ponuje się w krajobraz.

Wszystko co zostanie zbudo 
wane w Moskwie, Tallinie i 
innych miastach w związku z 
Igrzyskami Olimpijskimi 1980 
roku: obiekty sportowe, hote­
le, obiekty łączności, punkty 
handlowe, zakłady zbiorowe­
go żywienia i usługowe — 
wszystko to służyć będzie lu-
dziom radzieckim. A jest 
główny cel naszej partii

to 
ko-

munistycznej i rządu radziec­
kiego.

wisząca w powietrzu rura, po 
oczyszczeniu. i izolacji, ostroż­
nie, centymetr po centymetrze 
jest spuszczana przez dźwigi 
boczne do głębokiego wykopu. 
W ślad za maszyną czyszcząco- 
izolującą postępują spycharki, 
które zasypia rów, a następnie 
ułori się wierzchnią warstwę 
gleby: niedługo na tym terenie 
wyrośnie znów zboże.

Zaczyna padać deszcz. W 
ogóle aura tu bardzo niełaska- 
wa dla budowniczych. Wiatr, 
mróz,' deszcz... Aby rury moż­
na było spawać i układać, na­
leży je najpierw dowieźć z baz 
scalania na trasę. Baza w Bie- 
łókurakino szczególnie często 
przewija się w rozmowach ja­
ko przykład wspanialej orga­
nizacji pracy i wyjątkowego 
poświęcenia załogi. Chodzi mia 
nowicie o tzw. akcję „Lawina", 
przeniesienia bazy scalania z 
Zorinowki do oddalonego o 
156 km Biełokurakino. Całą 
akcję zaplanowaną początkowo 
na miesiąc, ukończono w cią­
gu... 92 godzin.

Niedawno padł rekord bazy: 
w ciągu jednego dnia wyko­
nano 80 styków, czyli połączo­
no 160 rur. Jednak sądząc po 
wydajnej pracy 60-osobowej 
załogi bazy z „Energopolu-7”, 
niedługo doczekamy się kolej­
nego rekordu.

Na nocleg przyjeżdżamy do 
Nowopskowa, gdzie zbudowano 
jedną z czterech stałych baz 
dla budowniczych gazociągu. 
Tu w budynkach z materiałów 
drewnopochodnych typu H-l 
mieszka kilkaset osób. Wygod­
ne trzyosobowe pokoje, świet­
lice z polską i radziecką prasą, 
biblioteka, własny radiowęzeł 
oraz TV z magnetowidów, sto­
łówka, sprawiają, że po cięż­
kiej pracy chętnie ioraca się 
tu jak do własnego domu.

Ponad połowa załogi gazocią­
gu to ludzie młodzi, wszakże 
budowa jest pod patronatem 
ZSMP. Oni to właśnie organi­
zują wiele akcji społecznych, 
wycieczki do atrakcyjnych za- 

I kątków Kraju Rad, wieczorki 
| taneczne, tzw. „potupajki”, 
współpracują ściśle z „Komso- 
mołem”, w bazach zakładają 
kluby; w samej tylko bazie w 
Pierwomajsku są już trzy. Ndd 
działaniem młodzieży pieczę 
sprawują ośrodki pracy ide­
owo- wychowawczej, utworzone 
w każdej bazie.

Białoruskiej Socjalistycznej Re 
publiki Radzieckiej podjęły 
decyzje o przekształceniu dro­
gi, liczącej 16 km a prowadzą­
cej z miasta Gorki do Lenino, 
w Aleję Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

Decyzja ta spotkała się z 
powszechnym uznaniem. Szczc 
golnie gorąco poparły tę inicja 
tywę władze miasta — Gorki 
— z którymi aktywnie współ­
działa Konsulat Generalny 
PRL w Mińsku — deklarując 
jak najdalej idącą pomoc oko­
licznych mieszkańców. Oczy- 
wiście na liście pierwszych 
zgłoszeń nie zabrakło Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej i Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko-Polskiej i ich tere­
nowych ogniw. Zgłosili też licz­
nie swój akces kombatanci, żoł 
nierze, robotnicy, leśnicy, o- 
grodnicy. Tuż po ogłoszeniu 
decyzji o powstaniu Alei Przy­
jaźni wybitni architekci pod­
jęli intensywne prace planisty 
czne. Ich wynikiem jest pro­
jekt Alei przewidujący przebu 
dowę dotychczasowej drogi. Po 
obu stronach drogi powstanie 
ogromny ciąg zieleni i kwia­
tów. Posadzone tu zostaną ty­
siące najszlachetniejszych oka­
zów rzadkich drzew, ozdobnych, 
krzewów, a przestrzeń między 
nimi pokryją najpiękniejsze 
odmiany kwiatów.

Irena Szpit — główny pro­
jektant Alei Przyjaźni ukazu­
jąc wizję jej ostatecznego 
kształtu, podkreśliła, że myślą 
przewodnią projektu jest u- 
tworzenie wspaniałego pasa 
kwiatów i zieleni. Ogromne ga 
zony wschodnich maków, róż, 
szałwi, poprzedzielane „kępa­
mi” topoli, brzóz, czerwonych 
dębów, rzędami krzewów, zhar 
monizowane zostaną w jedną 
integralną całość. Wzdłuż po­
wodzi kwiatów i zieleni, pro­
wadzić będą alejki, dróżki. W 
kilku punktach trasy, na domi 
nujących nad okolicą wzgó­
rzach wzniesione zostaną pom­
niki nierozerwalnego polsko- 
radzieckiego braterstwa broni, 
scementowanego wspólnie prze 
laną krwią w walkach przeciw 
ko hitleryzmowi.

Prace obliczone są na trzy 
lata i mają być zakończone w 
35 rocznicę bitwy — 12 paź­
dziernika 1978 roku. .

JOANNA MATUSĘWICZ

HUMOR

ANTONI SZYBIS

(Krokodil)

STRONA

GŁOS 10 XI 1976

♦ 
♦ 
♦

Niecierpliwy.



Międzynarodowe sympozjum w Poznaniu 10-17 listopada Starzeją się budynki w spółdzielczych osiedlach

Nauczyciel i technika 
w procesie dydaktycznym

W poznańskim Domu Tech­
nika rozpoczyna się dziś trzy 
dniowe, dziesiąte z kolei Mię 
dzynarodowe Sympozjum Te­
chnologii Kształcenia, organi 
zowane —. pod patronatem 
Polskiego Komitetu do Spraw 
UNESCO — przez Politechni­
kę Poznańską, Instytut Poli-

Zmiana warunków 
wynajmowania 

pokoi dla turystów
W minionym sezonie turystycz­

nym, a także w poprzednich la­
tach wiele zastrzeżeń i wątpliwoś 
ci turystów budziły zasady wynaj 
mowania oraz jakość oferowanych 
kwater prywatnych i pokoi goś­
cinnych. Problem ten stał się os­
tatnio przedmiotem badań 
GKKFiT, biur zakwaterowań, 
przedsiębiorstw turystycznych i 
FWP, które potwierdziły słusz­
ność wielu głosów krytycznych.

Pragnąc unormować zasady wy­
najmu kwater, przewodniczący 
GKKF1T wydał specjalne zarzą­
dzenie w sprawie wynajmowania 
pokoi gościnnych, które ukazało 
się w Monitorze Polskim nr. 39 z 
3 listopa^a^br.’ —

Zwraca ono szczególną uwagę na 
wymogi higieniczno-sanitarne, ja­
kie muszą spełniać oferowane po­
mieszczenia, precyzuje zasady kwa 
lifikowania pokoi do 4 kategorii 
i ustala jednocześnie maksymalne 
eeny wynajmu. Dła przykładu: ce 
na pokoju 1-osobowego I katego­
rii wynosi 70 zł, a łóżko w poko­
ju wieloosobowym IV kategorii 
kosztuje 20 zł.

Jednocześnie w zarządzeniu do­
puszcza się możliwość podwyższe­
nia o 50 procent cen za pokoje w 
miejscowościach mających szcze­
gólne walory turystyczno-wypo­
czynkowe lub inne sprzyjające na 
pływowi podróżnych. Z drugiej 
strony biura zakwaterowań udzie 
lać będą zniżek, zwłaszcza FWP 
oraz zakładom pracy najmującym 
pokoje w celu -wypoczynku urlo­
powego pracowników na okres co 
najmniej miesiąca, wycieczkom 
młodzieży szkolnej i akademic­
kiej oraz w okresach posezono­
wych. (PAP)

Niedawno informowaliśmy, 
że Sąd Wojewódzki w 
Poznaniu skazał na 10 

lat pozbawienia wolności, 
400 000 zł grzywny, 8 letnią 
utratę praw publicznych 
i częściową konfiskatę mienia 
Mariana Ciesielskiego, który 
będąc właścicielem nielegalnej 
firmy „Biuro Projektów Dr- 
gano — Pomiaro — Projekt”, 
upozorowanej jako jednostka 
uspołeczniona, przywłaszczył 
sobie 4,2 min zł na szkodę 
Skarbu Państwa.

Wracamy do tej sprawy, by 
ukazać swoistą anatomię u- 
jemnych zjawisk — cwaniac­
twa (które charakteryzowało 
oskarżonego) i nieodpowie­
dzialności niektórych pracow­
ników administracji. Ich kunk­
tatorstwo, niedostatek wiedzy 
i naiwność ułatwiały oskar­
żonemu intratną działalność 
sprzeczną z prawem. Oto jak 
do tego doszło... 

W czerwcu 1952 roku Ma­
rian Ciesielski z tytułem tech- 
nika-mechanika opuszcza Tech 
nikum Budowy Taboru Kole­
jowego w Poznaniu. Po trzech 
latach ubiega się o przyjęcie 
do Wieczorowej Szkoły Inży­
nierskiej w Poznaniu. Oblewa 
egzamin wstępny i wówczas 
postanawia zrezygnować z in­
deksu za to szybko postarać się 
o dyplom. Kilka miesięcy póź­
niej w Poznańskich Okręgo­
wych Zakładach Młynarskich 
w Poznaniu do akt personal­
nych Mariana Ciesielskiego 
trafia dokument pod nazwą 
„Odpis z odpisu orginału”: 
„WIECZOROWA SZKOŁA IN­
ŻYNIERSKA W POZNANIU

DYPLOM NR 00143/54 
ukończenia stu dii wyższych 

na wydziale: MECHANICZ­
NYM w latach 1950/54.

Ob. CIESIELSKI MARIAN 
urodzony 26 stycznia 1932 roku 
w Brdowie po w. Koło, woj. 
poznańskie ukończył 18 mar­
ca 1954 roku ze specjalnością:

z STRONA

tyki Naukowej i Szkolnictwa 
Wyższego oraz oddział woje­
wódzki Naczelnej Organizacji 
Technicznej w Poznaniu. O 
programie sympozjum oraz 
problemach związanych ze 
stosowaniem technicznych śród 
ków nauczania rozmawiamy 
z sekretarzem naukowym tej 
konferencji, kierownikiem Za 
kładu Nowych Technik Nau­
czania PP — dr. inż. Stani­
sławem Jarmarkiem.

— W jakich okolicznościach 
zrodziła się idea poznańskich 
sympozjów?

— Podczas Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich pre 
zentowane są techniczne śród 
ki nauczania. Należało zapo­
znać z nimi nauczycieli, by 
uzyskać ich opinię na temat 
przydatności tych nowych po 
mocy dydaktycznych w proce 
sie przekazywania wiedzy. W 
1967 r. zorganizowaliśmy więc 
pierwsze krajowe spotkania, 
jednak już od 1968 r. miały one 
charakter międzynarodowy. W 
rozpoczynającym się dziś sym 
pozjum uczestniczy przeszło 
czterystu specjalistów z osiem 
nastu krajów. Po raz pierw­
szy gościmy naukowców z 
Hiszpanii, USA i krajów skan 
dynawskich.

— Jaki jest cel i program 
"X Międzynarodowego Sym­
pozjum Technologii Kształce­
nia?

— Pragniemy skonfronto­
wać polskie osiągnięcia oraz 
kierunki rozwoju nowoczesnej 
technologii kształcenia w szko 
lach wyższych z dorobkiem w 
tym zakresie innych krajów. 
Obrady odbywać się będą w 
czterech sekcjach, na temat 
doskonalenia nauczycieli a- 
kademickich, zastosowania 
komputerów i automatyzacji 
procesu 'dydaktycznego, nowo 
czesnego wyposażenia podrę­
czników akademickich oraz 
metodyki i stosowania techni 
cznych środków i materiałów 
dydaktycznych. W hali nr 12 
na terenie MTP czynna jest 
międzynarodowa wystawa 
sprzętu i aparatury audiowi­
zualnej. zaś po zakończeniu 
sympozjum wybrane materia­
ły zostaną opublikowane, (zr)

Fikcja i rzeczywistość cwaniactwa (I)

„Dyplom ukończenia studii"
Budowy Maszyn, Urządzeń 
i Obrabiarek. Otrzymał tytuł 
INŻYNIERA MECHANIKA”.

Fałszerstwo jest nieudolne, 
niegodne Ciesielskiego, który 
wkrótce okaże się mistrzem 
mistyfikacji. Błędy, szczegól­
nie: „z odpisu orginału” i „u- 
kończenia studii” powinny na­
tychmiast wzbudzać nieufność. 
Gdyby tak było w Zakładach 
Młynarskich „inżynier” Cie­
sielski zostałby zdemaskowa­
ny i może na zawsze straciłby 
ochotę do maskarady. Sytua­
cja rozwija się jednak zupeł­
nie inaczej. Wszyscy następ­
ni pracodawcy Ciesielskiego, a 
jest ich sporo, także honorują 
bez zastrzeżeń „odpis z orgi­
nału”.

Taka polityka kadrowa sprawia, 
że marzenia Ciesielskiego o awan­
sie stają się rzeczywistością. Wo­
jewódzkie Zjednoczenie Przemy­
słu Zbożowo-Młynarskiego PZZ w 
Poznaniu powierza mu stanowisko 
starszego inżyniera w dziale głów­
nego mechanika. Następnie (w 
latach 19S2—6fi) w Poznańskich Za­
kładach Przemysłu Piekarniczego 
Ciesielski pracuje również jako 
starszy inżynier, a z kolei w Poz­
nańskich Zakładach Nawozów Fos­
forowych jako starszy inspektor 
nadzoru. Pracując w piekarnictwie, 
uzyskuje wpis na listę rzeczo­
znawców Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników Przemysłu Spo­
żywczego. Jak to zrobił, pozostaje 
jego tajemnicą. Intryguje ona, tym 
bardziej że przed wpisem obowią­
zuje okazanie oryginału dyplomu. 
Po roku Ciesielski zostaje skreślo­
ny z listy rzeczoznawców. Przy­
czyna? Niski poziom opracowa­
nych przez niego ekspertyz. Na­
dal wszakże na każdym kroku 
posługuje się pieczątką: „Rzeczo­
znawca Maszyn i Urządzeń, inż. 
Marian Ciesielski”.

To, co osiągnął w wyniku 
fałszerstwa, nie zaspokaja je­
go aspiracji. Retuszuje więc 
własny życiorys, kiedy ubiega 
się o posadę nauczyciela — 
najpierw w Technikum Budo­
wlanym (w 1962 roku), a póź­

Tydzień
Studenta

Od 10 do 17 listopada ob­
chodzony jest — jak co roku 
— Międzynarodowy Dzień Stu 
den ta. Wraz z całym postępo 
wym i demokratycznym ru­
chem studenckim w świecie, 
to święto obchodzi również i 
polska brać akademicka — 
ponad 470 000 słuchaczy pol­
skich uczelni. Po raz pierw­
szy w MTS uczestniczyć bę­
dzie 70-tysięczna rzesza stu­
dentów pierwszych lat stu­
diów.

Tegoroczny Międzynarodowy 
Tydzień Studenta ma szczegół 
ny charakter, przypada bo­
wiem na rok obchodów 30-le 
cia działalności Międzynarodo 
wego Związku Studentów sku 
piającego obecnie 90 postępo­
wych organizacji akademic­
kich całego świata.

Z okazji MTS w całym kra 
ju, we wszystkich ośrodkach 
akademickich odbywać się bę 
dą liczne imprezy, koncerty, 
spotkania i wiece, którym przy 
świeca hasło: „O trwały po­
kój, rozbrojenie i umacnia­
nie solidarności postępowej 
młodzieży świata”. Hasło to 
nawiązuje m. in. do idei Eu­
ropejskiego Zgromadzenia Mło 
dzieży i Studentów, które w 
czerwcu br. obradowało w 
Warszawie. (PAP)

Szczecin oczekuje 
kpi. K. Jaworskiego

Szczecin przygotowuje się do 
powitania kpt. Kazimierza Jawor 
skiego, który jako trzeci zawod­
nik zameldował się na mecie te­
gorocznych transatlantyckich re­
gat samotnych żeglarzy i ostatecz 
nie zajął drugie miejsce w klasie 
„Jester”, tej największej imprezy 
światowego żeglarstwa. Szczeciń­
ski żeglarz płynął na zaprojekto­
wanym przez siebie i zbudowa­
nym w morskiej stoczni jachto­
wej im. Leonida Teligi w Szcze­
cinie jachcie s/y „Spaniel”. Jak 
podkreśla prasa światowa sukces 
polskiego żeglarza uznany został 
za największą niespodziankę re­
gat.

Kpt. Jaworski jest już w drodze 
do kraju. W niedzielę wypłynął z 
Hamburga do Kilonii; w Szczeci­
nie spodziewany jest w sobotę (13 
bm.). (PAP)

niej w Technikum Mechani­
cznym (w 1966 roku). Nie ta­
jąc prawdziwej daty urodze­
nia (rok 1932) podaje, że w la­
tach 1950-56 pracował jako... 
starszy konstruktor w „Energo 
— Pomiaro — Projekcie” (nie 
było wówczas takiego zakła­
du). Potem tak puszcza wodze 
fantazji:

„Od 1959-61 przebywam na 
wymianie technicznej w ZSRR, 
Czechosłowacji, Węgry, w 
Bułgarii, Rumunii, Jugosławii, 
NRD, po zakończeniu której 
Rada Państwa zatwierdza mnie 
na rzeczoznawcę maszyn i u- 
rządzeń. Obecnie przygotowu­
ję wydanie drugiej książki 
technicznej”.

Trudno wierzyć zarówno w 
młodocianego starszego kon­
struktora jak i w zatwierdza­
nie przez Radę Państwa — 
rzeczoznawców maszyn. A 
jednak nie dostrzegają tego 
kadrowcy z aparatu admini­
stracyjnego szkolnictwa. „In­
żynier” zostaje więc najpierw 
nauczycielem kontraktowym 
w „budowlance”, a od 1 wrześ­
nia 1966 roku zatrudnia go na 
etacie w pełnym wymiarze go­
dzin Technikum Mechaniczne 
nr 1. Kilka tygodni później o- 
trzymuje nominację na wice­
dyrektora Technikum.

Sądząc, że z tej pozycji łatwo 
będzie nie tylko zalegalizować ty­
tuł inżynierski, ale jeszcze poprze­
dzić go skrótem „mgr”, pisze do 
Politechniki Poznańskiej: „proszę 
umożliwić mi ukończenie studii 
II stopnia”. Dodaje bajkę: „od 
szeregu lat jestem rzeczoznawcą 
Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów”. Wiara (czytaj — czy­
jeś niedbalstwo) czyni cuda: nie 
przedłożywszy wymaganych doku­
mentów Ciesielski zostaje dopusz­
czony do egzaminu wstępnego na 
kurs magisterski. Zdaje dwukrot­
nie, ale każdorazowo ocena brzmi: 
niedostatecznie. Jest to punkt 
zwrotny w karierze Mariana Cie­
sielskiego. Od tego czasu coraz 
mniej interesują go stanowiska

Czas pomyśleć 
o organizacji remontów

Przed spółdzielczością mieszkaniową — głównym inwesto­
rem budownictwa miejskiego — wyrasta nowy problem: już 
nie bieżącej konserwacji, a kapitalnych remontów wielu bu­
dynków, znajdujących się w jej administracji. Starzeją się 
bowiem spółdzielcze zasoby mieszkaniowe.
Wprawdzie z 1 150 000 spół­

dzielczych mieszkań około pół 
miliona lokali przybyło dopie 
ro w minionej 5-latce, to jed 
nak znaczna część domów po 
chodzi sprzed 10 i więcej lat. 
Dotychczas poważniejsze re­
monty mieszkań i całych bu­
dynków należały w spółdziel­
czych osiedlach do rzadkości, 
a prace budowlane ogranicza­
ły się z reguły do drobnych 
remontów i doraźnych na­
praw.

Jeszcze w tym kwartale

Dodatkowa produkcja 
i usługi rzemiosła

Rzemieślnicy z województw: 
kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego, pilskiego i poznań 
skiego wykonają ponad plan 
IV kwartału br. wyroby i u- 
sługi łącznej wartości 150 mi­
lionów złotych. M. in. handel 
otrzyma dodatkowe dostawy 
artykułów powszechnego u- 
żytku za 40 milionów złotych, 
a produkcja eksportowa zwięk 
szy się o 10 milionów zło­
tych. Takie zobowiązanie przy 
jęto na posiedzeniach Rady i 
Zarządu Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu.

*

Odznaczenia państwowe o- 
trzymało niedawno kilkunas­
tu działaczy wielkopolskiego 
rzemiosła, m. in. Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski: Leon Binder — czło­
nek Zarządu Izby Rzemieślni 
czej w Poznaniu i Czesław 
Krystkowiak — starszy Cechu 
Rzemiosł Różnych w Rawiczu, 
złote Krzyże Zasługi otrzyma 
ło 9 rzemieślników, srebrne 
Krzyże Zasługi —• 2, brązowe 
Krzyże Zasługi — 2 osoby.

(pik)

i tytuły, a coraz bardziej intratne 
przedsięwzięcia.

Rezygnuje z funkcji wicedy­
rektora i nadal ucząc, tworzy 
firmę „Biuro Projektów Drga­
no— Pomiaro — Projekt”. Kie­
dy ruch w interesie jest już 
wielki, pisze do Kuratorium:

„Nasze Biuro zawarło umo­
wy (...) na wykonanie specjal­
nych projektów (...) dla od­
biorcy zagranicznego (...). W 
porozumieniu ze Zjednocze­
niem i Centralą Handlu Za­
granicznego jesteśmy skłonni 
prace te powierzyć w ramach 
1/2 etatu inż. Ciesielskiemu, 
na co wstępnie wyraził zgodę 
pod warunkiem uzyskania ak­
ceptacji przez Kuratorium”.

Na piśmie tym Ciesielski 
przybija pieczątkę: „kierownik 
techniczny inż. arch. Włady­
sław D.” i wysyła je do Kura­
torium. Po kilku dniach kieru­
je tam drugie pismo:

„Uprzejmie proszę o wyra­
żenie zgody na podjęcie przeze 
mnie dodatkowego zatrudnie­
nia. Prośbę uzasadniam tym, 
że prace, którymi w „Drgano 
— Pomiaro — Projekcie” będę 
kierował są bardzo ciekawe...”

Otrzymuje zezwolenie, o 
które prosił występując w 
dwóch rolach. Dopiero po 
trzech miesiącach temu, kto 
udzielił zezwolenia przychodzi 
na myśl, że warto dowiedzieć 
się czegoś bliższego o „Drgano 
— Pomiaro — Projekcie”. Do­
wiaduje się zatem, że Ciesiel­
ski jest właścicielem tej pla­
cówki. Myli się, kto sądzi, że 
za wprowadzenie w błąd 
zwierzchników „inżynier” z 
hukiem „wyleci” z Technikum. 
To właśnie on robi obrażoną 
minę i rozwiązuje umowę o 
pracę. Decyzję tę dyktują mu 
zresztą rozkręcające się coraz 
bardziej interesy jego firm — 
biura projektowego i stacji ob­
sługi pojazdów.

MICHAŁ ŁUCZAK

Spółdzielcze zakłady remon 
towo-budowiane radzą sobie 
z tym jak dotychczas, dobrze. 
Ich obecna zdolność przerobo 
wa sięga w skali roku 2,2 
mld zł i jedynie w połowie 
wykorzystana była na prowa­
dzenie remontów i napraw. Re 
szta — to drobne inwestycje, 
budowa obiektów uzupełnia­
jących wyposażenie osiedli, po 
mieszczenia dla spółdziel­
czych placówek itp. jedynie 
niewielka część działalności za 
kładów dotyczyła usług świad 
czonych lokatorom.

Program rozwoju spółdziel­
czości przewiduje w najbliż­
szych latach zwiększenie za­
kresu działalności remontowo- 
budówlanej. Zadania, oczeku­
jące te placówki, zmieniają 
swój charakter i zakres. Głów 
ną sprawą do rozwiązania bę­
dą remonty domów. Chodzi 
tu już nie tylko o potencjał 
wykonawczy. Niewiadomą sta 
nowi system napraw domów 
wznoszonych z prefabrykatów, 
a zwłaszcza z wielkowymiaro 
wych elementów. Projektanci 
— jak twierdzą fachowcy ze 
spółdzielczych służb eksploa­
tacyjnych — nie opracowali 
sprawdzonej w praktyce meto 
dy remontowania prefabryko­
wanych budynków. Już dziś 
występuje brak materiałów 
niezbędnych przy remontach, 
są też trudności ze zdobyciem 
fachowców, wyspecjalizowa­
nych w robotach tego typu. 
Czas więc najwyższy, aby spół 
dzielcza organizacja zaczęła 
intensywne przygotowania tak 
w sensie technologicznym, or­
ganizacyjnym jak i materia­
łowym.

FOTOGRAFIKA

W szech stron ność
Gdy miała 18 lał, debiutowa­

ła już w fotografii arty­
stycznej. W tym okresie tworzy­
ła pod silnym wpływem austriac 
kiej portrecistki, Trudy Fleisch- 
mann. W 1933 roku po raz pierw 
szy wystąpiła ze swymi pracami 
na wystawie fotografii artystycz­
nej w Lucernie (Szwajcaria), 
gdzie zdobyła pierwszy srebrny 
medal. Sukces powtórzyła rok 
później na podobnej imprezie w 
Bostonie (USA). Jak sama twier­
dzi, pracuje „obrazem i słońcem”, 
co daje jej doskonałe wyniki, po 
zwala zdobywać po II wojnie 
światowej liczne medale i wyróż 
nienia. Wśród nich jest także za 
szczytny tytuł EFIAP.

Tyle można powiedzieć z ży­
ciorysu artystycznego Rumunki 
Hedy LoeHier fotografika z za­
miłowania. Wystawę jej 63 foto­
gramów oglądamy obecnie w sa 
łonie Poznańskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego przy ul. Pa 
derewskiego 7.

Nie często obserwujemy u ar- 
łysty-fotografika tak bogaty wa­
chlarz zainteresowań tematycz­
nych, tak widoczną wszechstron­
ność. H. Loeff'er prezentuje por­
tret, pejzaż, architekturę, akt, a 
przede wszystkim — reportaż. Za 
razem jest równie wszechstron­
na w fotografii czarno-białej, jak 
i w barwnej. Mistrzowska w uj­
mowaniu tematu, jego podaniu i 
technicznym opanowaniu. Jeśli 
zdjęcie czarno-białe — obserwu­
jemy znakomite operowanie ga­
mą świateł i cieni, jeśli zaś ko­
lorowe — doskonałym wyoraco- 
waniem barw i ich soczystością.

Wszystko co eksponuje, pre­
tendować może do najwyższego 
znaku jakości w sztuce fotogra­
fowania. Jej zdjęcia reporterskie 
są dynamiczne, żywe, a przy tym 
nie pozbawione humoru („Wy­
bredny kupiec”, „Urodzaj”), jej 
pejzaże — wypracowane do naj 
drobniejszego szczegółu, a przy 
tym grawitujące ku ukazaniu swoi 
stej nasłrojowości, portrety — ży 
we, tylko pozornie statyczne, 
zaś akty — to mistrzowskie uka­
zanie piękna ciała, z uwzględnię 
niem harmonijności formy i kom­
pozycji.

H. Loeffler objechała sporą 
część Europy. Dzięki temu eks­
pozycja jej prac nie jest nudna

Trudno tu liczyć na pomoc 
przedsiębiorstw gospodarki ko 
munalnej. Mają one bowiem 
swoje, i to niemałe problemy.

PAP

Schorzenia kręgosłupa 
tematem naukowej sesji

W poznańskim Instytucie 
Ortopedii i Rehabilitacji Aka 
demii Medycznej rozpoczyna 
się dzisiaj naukowe spotkanie 
lekarzy, zorganizowane przez 
Komisję Rehabilitacji w Ko­
mitecie Terapii Doświadczal­
nej PAN oraz sekcję spondy 
lologii Polskiego Towarzystwa 
Lekarskiego. Podczas roboczej 
narady specjaliści z kraju i 
zagranicy wymieniać będą do­
świadczenia z zakresu rozpo­
znawania przyczyn powodują 
cych bóle dolnego odcinka krę 
gosłupa, epidemiologii tego 
schorzenia oraz możliwości 
profilaktycznych.

Podjęcie tego tematu wyni­
ka z faktu, że schorzenia krę 
gosłupa, jak np. rwy kulszo- 
we, ischias, wypadanie tarcz­
ki kręgowej — stają się co­
raz poważniejszym zagroże­
niem zdrowia pracowników 
z różnych środowisk zawodo­
wych. Analizy przeprowadzo­
ne przez poznański Instytut 
Ortopedii i Rehabilitacji wy­
kazują, że najbardziej narażo 
ne na te chorobę są osoby w 
wieku 30—32 lat (choć gra­
nica ta niepokojąco się obni­
ża), otyłe, prowadzące mało 
.ruchliwy tryb życia, a poza 
tym podlegające tak zwanym, 
mikrourazom, wynikającym 
np. z wibracji podczas pracy 
(kierowcy, traktorzyści, ob­
sługa urządzeń mechanicz­
nych). (len) 

i jednostajna. Oglądamy obraz­
ki z Rumunii, Jugosławii, Grecji, 
Włoch, a także Holandii czy Bel 
gii. Malarsko potraktowane „Pie­
kło Pompei”, „Forum Romanum" 
czy „Wenecja” (I), to majster­
sztyki rzadko spotykane w dzie­
dzinie fotografii barwnej. Także 
czarno-biały „Dubrownik" jest 
bardziej obrazem malarskim niż 
fotogramem.

Rumuńska artystka zaprezenfo 
wała się poznańskiej publiczno­
ści z najlepszej strony swego fo 
t©graficznego warsztatu. Ogląda 
łaby się obecną wystawę wiele 
godzin, by nasucić się w pełni 
jej poznawczymi i artystycznymi 
walorami.

EUGENIUSZ COFTA

„Małżeństwo 
Kreczyńskiego11

Aleksander Suchowo-Kobylin
(1817—1903) znany jest przede 

wszystkim jako autor „Śmierci 
Tareikina”. W poniedziałek wro­
cławski zespół TP przedstawił 

w Teatrze Telewizji „Małżeństwo 
Kreczyńskiego’’ tegoż autora. Hi­
storia tp hochsztaplera, który 
chce się bogato wżenić. By do 
tego jednak doszło, musi wpierw 
spłacić karciane długi, musi być 
godnym najwyższego szacunku 
obywatelem, z pięknym mieszka­
niem, choć tych parę dni przed 
małżeństwem. Jak do tego jednak 
doprowadzić, guy brakuje pienię­
dzy?

Spektakl miał początkowo zwoi 
niony, trochę nawet nużący rytm. 
Narastał on jednak stopniowo, by 
w sytuacji maksymalnego dla bo­
hatera zagrożenia zyskać napięcie 
zupełnie brawurowe. Było to 
przedstawienie o ludziach cynicz­
nych, bez skrupułów. Jakże jed­
nak przejmująca była choćby owa 
scena, gdy Rasplujew, zausznik 
Kreczyńskiego całuje w uniesieniu 
pieniądze wyłudzone od lichwiarza. 
„Ptaszyny moje, jaskółeczki” — 
woła uszczęśliwiony. Pokazać, że 
zło jest też jakże ludzką, smut­
ną, najsmutniejszą może sprawą 
— to jedno z pragnień literatury.

I jeszcze jedna refleksja. Tea­
tralne ośrodki pozastołeczne pre­
zentowane są na antenie telewi­
zyjnej na pewno zbyt rzadko. A 
przecież poniedziałkowe przedsta­
wienie jeszcze raz potwierdziło, 
jak wspaniali aktorzy są w c a- 
ł e j Polsce. Tak jak w tym wro 
cławskim spektaklu Igor Prze- 
grodzki. Zdzisław Knzień, Zbig­
niew Bialewski. (bran)GŁOS — 10 XI 1976



Sportowcom i kibicom pod rozwagę

Zacietrzewienie złym doradcą
izH ______ _ . _ •

Ciężarowcy Ceramika 
w II lidze

Q brazki to dzisiaj coraz 
częstsze. Grom zespoło­

wym towarzyszy na naszych 
boiskach i w halach, ciągła 
dyskusja. Przeważnie są to 
głośne rozmowy w języku ni-
by — polskim, a właściwie 
wulgarnym? Wszystko w myśl 
zasady, by nie być gorszym od 
rywala na boisku i „niszczyć” 
go nie tylko w sportowej wal­
ce. On (przeciwnik) powinien 
koniecznie dokładnie usłyszeć 
co o nim sądzimy. A słowa, 
które padną swą dosadnością 
i klarownością sformulowąń 
sprawią, iż rywal się załamie, 
albo nadmiernie zdenerwuje.

czas, kiedy trzeba ustalić 
przedmeczową taktykę. Zada­
nie dla obrońcy X: „będziesz 
pilnował zawodnika Y. Nie 
pozwolisz mu się przedostać 
na pole karne. Jak to zrobisz 
— twoja sprawa. Ygrek nie 
może strzelić bramki”. Samo 
życie chciałoby się powie­
dzieć. Czyż potem dziwić się 
można, że zawodnik pilnowa­
ny zgodnie ż instrukcją jest 
bez przerwy faulowany w spo­
sób niemal niewidoczny. De­
nerwuje się on coraz bardziej. 
Kiedy indziej pilnowany spry­
tem i umiejętnościami radzi

jednak tylko kolejnym etapem 
ogólnej edukacji jednostek. 
Każda z nich musi trafiać do 
życia i do sportu z pewnym 
zasobem kultury osobistej wy­
niesionej z domów rodzinnych 
i ze szkół. Bez tego żaden na­
wet najlepszy trener — peda­
gog niewiele zdziała-

W Kościanie i Trzciance roze­
grano III rzut mistrzostw ligi 
międzywojewódzkiej w podnosze­
niu ciężarów. W pierwszej z tych 
miejscowości zwyciężyli zawodni-
cy Ceramika Przysieka 3 674

A oto przecież chodzi, ;dyż
sobie ze swym

dawna maksyma , per fas et
znakomicie

„opiekunem’
i wówczas nad-

nefas” czyli w wolnym tłuma-
czeniu — cel uświęca środki 
staje się częstym elementem 
sportowej walki.

Podobne do powyżej opisa­
nych reguły gry nie są dzisiaj 
już niestety, rzadkością. Cały 
kompleks czynników składa się 
na takie, a nie inne zachowa­
nie zawodników na boisku 
czy parkiecie.

W tej sytuacji praca wy­
chowawcza w sporcie nabiera 
na znaczeniu. Mówi się o tym 
w planach pracy klubów i 
władz. Powołuje się ludzi, któ­
rzy są za nią oficjalnie odpo­
wiedzialni. Ale jakże często 
efekty owej pracy — tam gdzie 
ona jest — są niweczone wów-

miernie zaniepokojony jest 
ten drugi. Dochodzi do wspom­
nianych na wstępie dialogów, 
a niekiedy nawet' rękoczynów.

Trzeba sobie wyraźnie po­
wiedzieć, że braki w ogólnej 
edukacji są znaczne. Nie tylko 
u części sportowców, ale i tak­
że u sporej części widzów. 
Nie rozwiążą do końca proble­
mu, choć przecież są to zgro­
madzenia pożyteczne, kluby 
kibiców ani np. serie najlepiej

pkt., zapewniając sobie praktycz­
nie awans do II ligi. Drugie miej­
sce wywalczyła Unia Swarzędz — 
3158 pkt. Zawody w Kościanie wy­
wołały duże zainteresowanie. Zma­
gania ciężarowców oglądało pra­
wie 3 tysiące osób.

W Trzciance triumfował miejsco­
wy Lubuszanin — 2919 pkt. przed 
Ziemią Nądnotecką Piła — 2761 pkt. 
i Pancernymi Poznań — 2725 pkt.

(wił)

Mistrzowskie tytuły
akrobatów SIS AZS

przygotowanych odczytów.

Przykłady? Ostatnio było 
niemało. Również w naszym

ich 
re-

gionie. Po meczu hokeja na tra­
wie w Środzie Wlkp. niezadowolo­
ny z orzeczeń jednego z sędziów 
zawodnik znokautował arbitra. Zo­
stał dożywotnio zdyskwalifikowa­
ny przez swój klub. W meczu pił-
ki ręcznej mężczyzn 
Poznań — Wybrzeże 
wodnik gospodarzy 
wany przez jednego 
drużyny przeciwnej

Grunwald 
Gdańsk za- 
ciągle faulo- 

z kolegów 
nie wytrzy-

mał i posłał swego „opiekuna” na 
parkiet. Kara sędziowska była ra­
czej symboliczna wykluczenie

Koszykówka

na 2 minuty. Bywa jeszcze i tak, 
że niektórzy zawodnicy danego 
zespołu gestami i całym swym za­
chowaniem niejako zachęcają pu­
bliczność do jednoczenia się z ni­
mi w krzywdzie, jakiej doznali ze 
strony sędziów. Tak działo się w 
minioną sobotę podczas meczu 
koszykarzy Lech — Polonia.

Edukację kulturalną trzeba 
niestety zaczynać od dziecka.

Czy jednak nie trzeba cze­
goś załatwić, zrobić doraźnie? 
Przecież takie, jak w minioną 
sobotę zachowanie pseudo-ki- 
biców na meczu koszykarzy 
Lecha z Polonią grozić może 
przykrymi konsekwencjami. 
Większość widzów, reagują­
cych spokojnie, powinno ak­
tywniej przeciwstawiać się 
zacietrzewionym. Prawo kara­
nia, nawet najgorszych sę­
dziów, nie przysługuje nig­
dzie żadnemu zbiorowisku. 
I nie można donuścić do tego, 
aby podobne, jak przed cztere- 
rema dniami ekscesy powtó-

Bardzo dobrze zaprezentowali 
się na mistrzostwach Polski mło­
dzików w akrobatyce sportowej 
rozgrywanych w Lesznie zawod­
nicy SZS AZS Poznań. Akademi­
cy wystąpili tylko w dwóch kon­
kurencjach i obie zakończyły się 
ich zwycięstwem.

W skokach chłopców triumfował 
T. Wojciechowski a R. Zielewicz 
uplasował się na piątej pozycji. 
Jeszcze lepiej powiodło się pozna­
niakom w skokach na trampolinie, 
w których pierwsze miejsce zajął 
R. Zielewicz, a trzecie W. Oko­
niewski. W punktacji zespołowej 
SZS AZS zajął trzecie miejsce za 
Victorią Jawor i AZS AWF War­
szawa. (wił)

x dalekopisem

rzyły się kiedykolwiek, 
zachowaniem widowni

Nad 
musi

W zaległym meczu pierwszei ligi 
koszykówki mężczyzn rozegranym 
wczoraj we Wrocławiu, Wisła po­
konała Śląsk 95:94 (41:43) Po tym 
meczu czołówka tabeli przedsta­
wia się następująco:
1. Śląsk
2. Lech
3. Wybrzeże
4. ' Wista
5. Polonia

14
14
14
14
14

25
25
24
24
24

1219:1019
1252:1140
1304:1167
1341:1223
1192:1152

Po meczu
Lech Legia

Na niedzielnym spotkaniu 
Tech — Legia po raz pierw­
szy na widowni zasiedli członko-
wie Klubu Kibica Lecha, 
rozpoczęciem spotkania 
zes Klubu zaapelował do

Przed 
pre- 

wszy-
stkich obecnych na stadionie o 
sportowy i kulturalny doping, a na 
stępnie członkowie Klubu wręczy­
li wiązanki kwiatów kapitanom 
obu drużyn oraz sędziom. Kierów 
nictwo Klubu powinno zwrócić jed 
nak większą uwagę na zachowanie 
się niektórych kibiców nie należą 
cych do Klubu, a zajmujących 
miejsca w tym samym sektorze. 
Podczas wczorajszego meczu znów 
słyszeliśmy niecenzuralne okrzyki 
kierowane pod adresem sędziów 
i zawodników przeciwnej drużyny. 
Psuje to opinię zarówno członkom 
Klubu jak i wszystkim poznańskim 
sympatykom piłki nożnej, (wił)

Dozumiem — zawodnicy są 
tylko ludźmi mają pra­

wo się denerwować. Są jed­
nak granice poza któr^ wy­
kraczać nie wolno. Choćby 
dlatego, że zawodnicy nie są w 
hali sportowej sami. Oficjal­
nie przyjmują reguły gry, pro­
wadzonej przez sędziów, fak­
tycznie jednak swymi dysku­
sjami, gejami, wykazują brak 
dyscypliny i lekceważenie dla 
przepisów. A z trybun obser­
wują ich zachowanie głównie 
młodsi od nich, w przyszłości 
ich następcy. Później naślado­
wać będą poprzedników. Nie 
odrzucam tutaj negatywnego 
wpływu kiepskiego sędziowa­
nia, ani nie zawsze odpowied­
niej postawy działaczy. Ale 
zachowanie sportowców uwa­
żam za czynnik decydujący.

Praca wychowawcza w klu­
bach, ważna i potrzebna jest

jednak umieć zapanować, na­
wet — jeżeli tego wymaga ko­
nieczność — przy pomocy mi­
licji organizator 
sportowego. W

widowiska 
przypadku

„Areny” generalnie dotyczy to 
służby porządkowej tej sali 
ale na wszystko co się tam 
dzieje podczas imprez sporto­
wych z licznym udziałem pu­
bliczności, powinien także 
mieć wpływ zainteresowany 
klub. A. K.

„Pogoń za lisem"
na Woli

Tradycyjnym zwyczajem, z 
kazji dnia patrona myśliwych (Hu­

O-

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 6/7 bm. stwierdzono:

Liga polska — 3 rozw. z 12 traf. 
— wygr. po 77.045 zł, 59 rozw. z 
11 traf. — wygr. po 3.917 zł i 660 
rozw. z 10 traf. — wygr po 350 zł.

Liga anielska — 1 rozw. z 13 
traf. — wygr. 368.225 zł, 98 rozw.
z 12 traf. wygr. po 3.757
1.317 rozw. z 11 traf. — wygr
279 zł i 9.061 rozw. z 10 traf.
wygr. po 40 zł.

zł, 
PO

Z kortów tenisowych
Na międzynarodowym turnieju 

tenisowym w Sztokholmie, zalicza 
nym do punktacji „Grand Prix”, 
Polak Jacek Niedżwiedzki wyeli-

berta — 3 listopada), odbył się w 
minioną sobotę na Woli bieg my­
śliwski. Uczestniczyło w nim 48 
jeźdźców z Wielkopolski oraz kil­
kuosobowa grupa gości z RFN. Po 
półtoragodzinnym biegu w terenie 
(prowadzonym przez trenera LKS 
Cwał Janusza Nowaka), gdzie jeź­
dźcy musieli pokonać wiele prze­
szkód, odbyło się „szukanie lisa”. 
Szczęśliwym znalazcą „lisiej kity” 
został Jan Szulc z Poznania.

(Iga)

16-letnia kraulistka australijska 
Jenny Turrall zapowiedziała, iż de 
finitywnie kończy karierę pływać 
ką. Turrall przed trzema laty a- 
wansowała do światowej czołów­
ki i była autorką rekordów świa­
ta na 800 m i 1500 st. dowolnym. 
W sierpniu 1974 r., na mistrzo­
stwach USA, Turrall ustanowiła re 
kord świata na 1500 m kraulem w 
czasie 16.33,94. Jej rekord świata 
na 800 m pobiła w tym sezonie 
Petra Theurmer.

W Brnie zakończył się między­
narodowy turniej koszykarek zor­
ganizowany z okazji rocznicy Re­
wolucji Październikowej. Zwycię 
żyły koszykarki Moskwy, które w 
decydującym o losach głównej na 
grody meczu pokonały .Pragę 71:65 
(39:32). Rępr&z,eątąćja Warszawy 
przegrała w ostatnim spotkaniu z 
Brnem 77:81 (33:41) i uplasowała 
się na czwartym miejscu.

Najbliższe trzy miesiące przebie 
gać będą w kolarstwie pod zna­
kiem zdobywających popularność 
wyścigów przełajowych. Krajowy 
sezon rozpoczął się wyścigami pod 
Szczecinem, w których zdecydo­
wanie najlepszym okazał się mło­
dy mistrz Polski, Grzegorz Jaro­
szewski z Żyrardowianki. Trene­
rzy Zygfryd Jarema i Czesław Po 
lewiak poszukują obecnie kandy­
datów do reprezentacji na mistrzo 
stwa świata amatorów, które od­
będą się 31 stycznia w Hanowe­
rze. „Nowa fala” w kolarskich 
crossach ma otwartą drogę do 
kadry.

minował pierwszej
Amerykanina Pata Dupre, 
zając 6:1, 6:4.

Wyeliminowani zostali

rundzie 
zwycię-

także
Amerykanin Erie van Dillen, któ­
ry przegrał z Brytyjczykiem Joh­
nem Lloydem 4:6, 4:6. i Czechosło- 
wak Vladimir Zednik po porażce 
ze Szwedem Rolfem Norbergiem.

W finale halowego turnieju
„Grand Prix” Kolonii, debel
Bob Hewitt, Frew McMillan (RPA) 
pokonał parę amerykańsko-rode- 
zyjską Mikę Estep, Colin Dowdes-
we 11

W 
czył

6:1, 3:6, 7:6.
*

Seabrook Island (USA) zakoń 
się turniej dawnych mistrzów.

W finale Duńczyk Torben Ulrich 
pokonał najsłynniejszego tenisistę 
wszechczasów Amerykanina Pan- 
cho Gonzalesa 6:7, 6:1, 6:1.

WYNIKI eTABELE. WYNIKI
Piłka nożna 13. Pogoń Skalm. 11

14. Orzeł Biały Koż. 11
15. LZS Raszków 11

8:14
6:16
4:18

14:21
14:33
13:52

KLASA WOJEWÓDZKA KALISKA

Prosną — LZS Swiba
Stal Pleszew — Calisia 
Włókniarz — Pogoń Sycó.w 
LZS Raszków —

— Astra Krotoszyn
Pogoń Skalm. — Ostrovia II
Orzeł Biały Koźmin —

— MZKS Kępno

2:0

0:0

3:2
2:o

2:0
Sparta Winiary — 

— Start Wieruszów 4:0

KLASA WOJEWÓDZKA 
KONIŃSKA

LZS Kleczew — LZS Ślesin 
LZS Golina — Górnik Kłodawa 
Olimpia Koło —

— Zjednoczenie Konin

0:3
2:1

7:1
Start Uniejów — Zagłębie Konin 1:7 
Budowlani Słupca —

— Orkan Strzałkowo 1:2
Vitcovia — LZS Sompolno

1. Włókniarz Kai.
2. Prosną Kai.

11

3. LZS Tarchały W. 11

19:3
18:4
17:5

Chyba nie musiał nokautować
Podczas rewanżowego meczu II rundy piłkarskich rozgrywek Pu­

charu UEFA między RWD Moleenbek i Wisłą Kraków w Brukseli 
Adam Musiał za znokautowanie zawodnika belgijskiego został usu­
nięty przez sędziego z boiska. Niemal „wytłumaczył” go z tego oczy­
wistego, ordynarnego przewinienia specjalny wysłannik „Przeglądu 
Sportowego” Ryszard Kowalski („PS” z 5 hm.), Zmuszając redakcję 
w post scriptum do zajęcia w tej sprawie jednoznacznie krytyczne­
go stanowiska. Usiłował też nie dostrzec co się stało w 102 minucie 
meczu sprawozdawca polskiej TV. Poniżej przedrukowujemy obszer­
ny fragment komentarza na ten temat z sobotnio-niedzielnego wy­
dania „Życia Warszawy” korzystając także z tytułu tegoż dziennika.

„Jest na ostatnim występie wiślaków w Pucharze UEFA 
ciemna plama. Postarał się o nią Adam Musiał, który zno­
kautował piłkarza belgijskie go. Przypomnijmy to wydarzenie, 
bo nie widział go dokładnie (albo nie chciał widzieć) spra­
wozdawca telewizyjny. W 102 minucie spotkania bramkarz 
Wisły (Gonet) ryzykanckim rzutem ściągnął z nóg piłkę za­
wodnikowi belgijskiemu. Belg się podniósł z ziemi, Gonet da­
lej leżał. Zbiegli się piłkarze obu drużyn i arbiter spotkania. 
Pochyleni nad Gonetem nie zauważyli nawet, że Adam Mu-
siał bokserskim (a może łobuzerskim?) ciosem wyrzucił 
boisko jednego z Belgów. Wił się on przez kilkanaście 
kund za linią autową, jeszcze i wtedy, gdy Gonet wstał i 
dzia główny dał znak, do wznowienia gry.

Bokserski wyczyn Musiała dostrzegł — na szczęście —

za 
se- 
sę-

sę-

4. Start Wieruszów
5. Calisia
6. Stal Pleszew
7. Ostrovia II
8. Sparta Winiary
9. MZKS Kępno

10. Pogoń Syców 
1’. Astra Krotoszyn 
12. LZS Swiba

12
12

11
11
12
11

11

15:

13
11

:9
:9
:9
:11
:13

9:15
8:14
8:14
8:14

32:4 
31:9
27:17 
35:19 
21:9
18:15 
10:14 
12:18 
14:21 
17:16 
19:21 
13:19

2.
3.

Zagłębie 
Olimpia 
Orkan 
Vitcovia

11

10

22:0

5. LZS Golina
6. LZS Ślesin
7. Górnik
8. Zjednoczenie
9. Budowlani

10. LZS Kleczew
11. LZS Sompolno
12. Start

ił
10

10 
in

11

16:4
14:8 
12:10 
10:12

9:13 
8:12 
8:12
2:20 
1:21

65:7 
33:12
27:13 
27:20
15:10 
19:23
14:18 
27:38 
26:24 
13:26
13:41 
10:53

dzia boczny. Po jego to interwencji arbiter spotkania wyrzu­
cił Musiała z boiska. Dalej grać musieli wiślacy w „10”.

Oczywiście można snuć rozważania na temat czy grając 
w pełnym składzie Wisła awansowałaby do następnej rundy, 
ale nie o to przecież chodzi. Ważne jest, jakie konsekwencje 
wyciągną nasze władze piłkarskie wobec Musiała, co zrobi 
z tym bokserem (podczas incydentalnej przerwy w piłkarskim 
meczu) krakowska Wisła, władze zrzeszenia...

Na marginesie b. smutnej sprawy warto przypomnieć, że 
mieliśmy kiedyś boksera nazwiskiem Musiał. Nie splamił się 
tym, by na ringu kopał swych przeciwników. W historii na­
szego boksu zdarzył się tylko jeden taki przypadek, ale to by­
ło podczas tzw. I kroku. Jeden z kandydatów na mistrza tak 
uciekał przed swym rywalem, że ten mógł sięgnąć uciekają­
cego, tylko... kopniakiem, za którego wykonanie został zdy- 
skw a li filcowany.

Ale Adam Musiał nie stawia na piłkarskim boisku pierw­
szych kroków. Zawinił ciężej niż wspomniany debiutant. Cięż­
szą też chyba powinien ponieść karę”.

Za swoje pienigdze
Zamieszczony w ubiegłą środę w naszym stałym cyklu „Co o 

tym sądzicie" felieton zatytułowany „Za swoje pieniądze" za­
interesował czytelników, czego wyrazem były przysłane do re­
dakcji listy. Publikujemy najciekawsze fragmenty tej korespon­
dencyjnej dyskusji, dziękując wszystkim jej uczestnikom za wy­
rażenie swoich opinii.

M utor poruszył ciekawy i 
/i życiowy problem — ty­

le, że niemożliwy do jednożna 
cznej oceny, do określenia tak 
zwanej „recepty życiowej”. 
Sposób gospodarowania zalezy 
bowiem od struktury psychicz 
nej człowieka, od osobowości 
członków rodziny, od pewnych 
ich przyzwyczajeń.

Ludzie obrotni życiowo — 
przede wszystkim młode mał­
żeństwa — wybiorą tę ratal­
ną metodę dorabiania się, u- 
rządzania sobie domu, życia. 
Inni — przede wszystkim ci 
już zagospodarowani — będą 
żyć i działać w ramach możli­
wości gotówkowych swego 
budżetu domowo-rodzinnego. 
I też będzie to dobre i słusz­
ne. Ostatecznie rację ma felie 
tonowy dyskutant, Andrzej, 
mówiąc: „Jeden i drugi sposób 
ma chyba swoje zalety”. Może 
da się tylko zauważyć, że z 
pozycji ogólnospołecznych i 
gospodarczych rozbudowa in­
dywidualnej gospodarki ratal 
no-towarowej. jest korzystniej 
sza dla ekonomiki państwowej, 
bo daje jej większe środki i 
możliwości finansowe dla jej 
rozwoju. I zgadzam się z ostat 
nim zdaniem felietonu, że „gos 
podarować trzeba przede wszy 
stkim mądrze”. (4112)

T. P.
Poznań

irależę do rocznika przed- 
1* wojennego, któremu w 

młodości wbijano do głowy 
złotą maksymę: „Pamiętaj roz 
chodzie, by żyć z dochodem w 
zgodzie”. Ale to było dawno!

Czy odkładać pieniądze na 
zakupy, nieraz przez rok albo 
i dłużej, czy też kupować za 
pieniądze pochodzące z kredy 
tu? Sprawa nie jest prosta. 
Nie można utożsamiać zaciąga 
nia kredytu (oczywiście, w 
ramach posiadanego pokrycia 
w bieżących zarobkach) bra­
kiem gospodarności. Wprost 
przeciwnie — uzasadni o- 
n y zakup ze środków kredy 
towych świadczy o wybitnym 
pomyślunku ekonomicznym. 
Zaciąganie pożyczek — byle w 
granicach rozsądku i możliwo 
ści spłacenia długu — opłaca 
się stanowczo. Nauczyło mnie 
tego życie. (4128)

MAKSYMILIAN KOZŁOWSKI 
Gniezno

Godne pochwały jest takie 
umiejętne gospodarowa­

nie swoimi poborami, by za­
planowana kwota na utrzyma 
nie domu starczyła od pierw­
szego do pierwszego, z równo 
czesnym odkładaniem pienię­
dzy na książeczkę PKO — na 
większy wydatek. Rozsądnie 
i słusznie jest nie spieszyć się 
z zakupem zaplanowanego 
przedmiotu, jeżeli się nie po­
siada pieniędzy.

Gospodarowanie tylko za 
swoje jest rzeczą trudną. Te­
go sposobu trzeba się uczyć 
już w zaraniu młodości, jak 
propaguje to Barbara z felie­
tonu. Nie potrzeba się wów­
czas martwić, że nadejdzie 
czas zapłaty długu, bo go nie 
ma. Sa pieniądze zaoszczędzo­
ne — kupuje się, co zaplano­
wano, śpi się spokojnie. Uni­
ka się różnego rodzaju zmart 
wień, nerwic, bólu serca czy 
innych powikłań nerwowych, 
bn Gospodaruje się zdrowo i 
mądrze. Popieram ten sposób 
gospodarowania. (4149)

LEON PIŁACIŃSKI 
Grabów

szybciej mieć to, co potrzeb­
ne jest do mieszkania, do wy­
godnego życia. Ponieważ jed­
nak r.oja żona została przez 
rodziców nauczona tego, że 
liczyć trzeba tylko na własny 
grosz, bardzo trudno mi reali 
zować inny — bardziej nowo 
czesny (tak uważam), bardziej 
otwarty „styl kredytowo-po- 
życzkowy”. Wymaga on tro­
chę odwagi, ale i rzetelnego 
realizmu. Bo, jak wiadomo, po 
życzyć zawsze jest łatwiej niż 
oddawać.

Ale dzięki temu, że żona i 
ja mamy tak odmienne „tern 
peramenty finansowe”, szcze­
gółowo omawiamy wszystkie 
ważniejsze przedsięwzięcia i _ 
— jak dotychczas — nie dot­
knęła nas żadna przykrość wy 
nikająca z choroby niegospo­
darności. (4148)

PIOTR Z.
Czarnków

Oba rodzaje gospodarowa 
nia są zupełnie równo­

rzędne. Jednakże, biorąc pod 
uwagę młode małżeństwa, to 
forma pożyczkowa jest chyba 
korzystniejsza. Zapewnia od 
samego początku wysoki start 
życiowy i nie . zmusza do prze 
sądnego „ciułania”. Ale prze­
cież wcale nie zwalnia od 
spłacenia pożyczki.

Uważam, że dla ludzi nie 
będących już na tym przysło 
wiowym dorobku forma „skła 
dania na coś” jest chyba lep­
sza. Zmusza do wyrzeczeń, któ 
re właściwie łączą rodzinę. 
Ten rodzaj gospodarowania 
uczy człowieka konsekwencji, 
wyrabia silną wolę. A poza 
tym — nie wszyscy są w peł 
ni odpowiedzialni i uczciwi 
na to, aby zaciągać pożyczki 
i zawierać finansowe umowy.

(4143)
PIOTR GABRYEL 

Kościan

jómiejętność wydawania
U pieniędzy jest niemniej 

ważna niż to, czy umie się je 
zarobić. Od sztuki gospodaro­
wania swoimi pieniędzmi 
(takimi są zarówno te, które 
już się ma zarobione lub za­
oszczędzone, jak i te, które 
zdobyło się w formie kredytu 
bądź pożyczki gotówkowej) 
w ogromnym stopniu zależy 
całe życie człowieka. Dlatego 
też trzeba się jej uczyć od ma 
łego. Bo nawet dzieci, kiedy 
dostają od rodziców kieszon­
kowe, mają już swoje pienią 
dze. Jeżeli wydają je lekko­
myślnie, to nic z tego nie ma 
ją. I jeżeli dosyć wcześnie nie 
wyciągną właściwych wnios­
ków, to potem — będąc już do 
rosłymi — też niczego się nie 
dorobią.

Uważam, że na to, aby móc 
zaciągać pożyczki i kredyty, 
trzeba być naprawdę dojrza­
łym i odpowiedzialnym. I cho 
ciąż niektórzy twierdzą, że 
pieniądze są czysto osobistą 
sprawą, to przecież od tego, 
jak nimi gospodarują, zależy 
również poziom żucia w na­
szym kraju. (4153)

A. F.
Września

Listy krótkie 1 rzeczowe ma­
ja większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres „Głos 
Wielkopolski”, skrvtka pocz­
towa 1074. 60-959 Poznań

Jesteśmy młodym małżeń-
& stwem i dopiero uczymy 

się razem żyć i gospodarować. 
Oczywiście, że chcemy jak naj 7STRONA
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WPHW-Oddzial Obrotu Artykułami Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu

poleca odbiorcom pozarynkowym
® Automniy muzyczne ® Radiole 100 V ® Wzmacniacze 
autobusowe S Zestawy głośników 10 — 30 W © Megafony 
turystyczne ® Tuby elektroakustyczne

A ,  ZAPRASZAMY do sklepu przy ul. Swoboda 24
/WVWVWVVWVVWWVWWVWVVVWVWVVW^  1 .WWWMAMMAAA

SPEDYTOR
SPÓŁDZIELNIA PRACY SPEDYCYJNO - TRANSPORTOWA 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 89, telefon 456-46

ZAPEWNIA TERMINOWE PRZEWOZY DLA LUDNOŚCI 
W ZAKRESIE:

• PRZEPROWADZEK
• PRZEWOZU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
• PRZEWOZU ZIEMIOPŁODÓW

oraz USŁUG TAKSÓWKAMI BAGAŻOWYMI.
ZGŁOSZENIA USŁUG PRZYJMUJĄ: 

ZAKŁAD TRANSPORTU 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 
telefon 424-45 i 407-86

PLACÓWKI TERENOWE :
Ostrów Wlkp., ul. Targowa 1
Krotoszyn, ul. Zanikowy Folwark 6
Jarocin, ul. Węglowa 16
Pleszew, ul. Poznańska 23

89

tel. 39-83
23-87
23-47
435

4729-K1

WWAMM/VWUm*WWWWWWWWWWWWWV^^

UWAGA, ZAOPATRZENIOWCY!
£ Centrala Obrotu Maszynami i Surowcami „BOMiS” 

Oddział w Poznaniu, ul. Skoczowska 19 — wraz z
41 Delegaturą w Bydgoszczy, ul. Zacisze 10 .
0 i Oddziałem „BOMiS” we Wrocławiu — przy współudziale
© Naczelnej Organizacji Technicznej - Oddział Wojewódzki w Kaliszu

ORGANIZUJE
GIEŁBĘ MATERIAŁOWO-MASZYNOWĄ 

w dniach od 18—19 listopada 1976 r., od godziny 9—15, 
w sali Klubu Naczelnej Organizacji Technicznej 

w Kaliszu, ul. Rumińskiego 2 a 
(dojazd z dworca PKP i PKS autobusem linii nr 10 lub 19)

NA GIEŁDZIE OFEROWANE BĘDĄ: 
materiały zaopatrzeniowe zgłoszone nam do upłynnienia wartości 
ca 200 milionów złotych, jak: 
wyroby hutnicze metalowe, chemiczne, elektrotechniczne 1 elektryczne, 
budowlane, papiernicze, opakowania różne, armatura przemysłowa oraz 
poprodukcyjne odpady użytkowe papieru, tektury i żelastwa użytkowego, 
łożyska, maszyny i urządzenia (z wyłączeniem obrabiarek do obróbki metali), 

oraz 

SPRZEDAŻ DETALICZNĄ DLA LUDNOŚCI
w dniach od 1—15 grudnia 1976 roku w sali Zakładów Energetycznych przy 
alei Wolności 8, w podwórzu :
— skór obuwniczych i galanteryjnych z importu, 
— obuwia, tapet, wyrobów dziewiarskich oraz resztek metrażowych tkanin 

ubraniowych i sukienkowych — po cenach obniżonych,

DO ODWIEDZENIA GIEŁDY ORAZ PUNKTU SPRZEDAŻY DETALICZNEJ 

ZAPRASZAJĄ
ORGANIZATORZY 

4882-K1

Przyjmę uczniów w za­
wodzie elektromontera — 
mogą być pełnoletni, Po­
znań, Jabłonkowska 49. 
______________________1292p 

Kupno ® Sprzedaż
Kupię Wielką Encyklope 
dię Powszechną, sprze­
dam szerokie półokrągłe 
obrączki. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5898g.
Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4223g.
Zegar kominkowy, lampę 

■gazową uliczną kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3888g.
Szafy segmentowe „Ko­
walskich” lub inne kupię.
Tel. 20-11-70. 4035g
Sprzedam wzmacniacz — 
„Artur” 40 Wat i gitarę. 
Poznań, ul. Rybaki 26 m. 
20. 3931g
Sprzedam złoty zegarek 
męski na rękę marki 
Schaffhausen z certyfika 
tern. Tel. 454-94, po godz. 
18. 6551g
Buraki pastewne oraz 
marchew pastewną czer­
woną sprzedam. Mieczy­
sław Kubiak, Trzek koło 
Kostrzyna. 1263p
Sprzedam owce, krzyżów 
ka merynosów. Wiado­
mość: Jan Janka, Wągro 
wiec 62-100, ul. Wiejska 
6, woj. Piła. 1256p
Skórki garbowane, szafi­
ry, nutrie większą ilość 
sprzedam. Tel. Krotoszyn 
16—25 po godz. 20.

1271p

O Samochody
Sprzedam dwa samocho­
dy Wartburg i Warszawę. 
Mirosławiec 3, bloki 
MOW 18 m. 24. 1230p
Sprzedam Syrenę 105 w 
idealnym stanie, rocznik 
1974. Tel. Poznań, 549-34.

5922g

® Nieruchomości
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę z materiałami do 
jej kontynuacji w dziel­
nicy Grunwald. Telefon 
624-56. 5824g
Kupię zaraz willę jedno 
lub dwurodzinną lub pię 
tro na Grunwaldzie. Po­
siadam pierwokup. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 6005g.

© Matrymonialne
Rozwiedziona, 49-letnia 
poślubi pana z dobrym 
charakterem. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1288p.
Dla kuzynki mgr inż. e- 
lektronik, 35-letniej, wy­
znania rzymsko - katolic­
kiego, posiadającej samo­
dzielne mieszkanie w War 
szawie, poznam odpowied 
niego pana. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4019g.

• NAJNOWSZE
• WIELOFUNKCYJNE

© NIEZAWODNE
ZEGARKI KWARCOWE 

produkcji szwajcarskiej 
i amerykańskiej — oraz

ZEGARKI

lub
nym

AUTOMATYCZNE 
z naciągiem mechanicz- 

i znanych firm szwajcar­
skich takich, jak :

CERTINA
DOXA
LANCO
LONGINES
OMEGA
ROLEX
TISSOT
RUHLA prod. NRD

©trzymasz w sklepie PEWEX-
w Poznaniu, Lampego 6.

ZEGARY KAMERTONOWE 
produkcji polskiej w efektow­
nej porcelanowej obudowie — 
oferują sklepy PEWEX-i
w Poznaniu, Lampego 6.
kiosk PEWEX-u w NOVOTELU 
eksksi także:

— w Ostrowie, 
ul. Królowej Jadwigi 6 
- w Kaliszu, 
ul. 3 Maja 21
— w Koninie, 
ul. 20-lecia PRL 26

\ — w
ul. Dr. Bolewskiego 6 
— w Lesznie, 
ul. Zwycięstwa 1

4918-K1

Przyjmę ucznia. Warsztat 
ślusarski, Poznań, Zupari- 
skiego 20. 3996g
Malarzy przyjmę. Cheł­
mońskiego 3 m. 19.

6338g

Praca e Nauka
Zatrudnię zecera na pół 
etatu (może być emeryt). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3873g.

Dwu 1 półletni Mateusz z 
młodszym bratem Szymo 
nem poszukują uśmiech­
niętej babuni od godz. 8 
do 16.30. Wiadomość: Osie 
dle Wielkiego Październi­
ka 10 m. 143, tel. 20-23-09, 
po godz. 18. 6312g

Małżeństwo razem lub o- 
sobno przyjmie pracę sta 
łą, dorywczą, posiadamy 
duży lokal (Grunwald). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3882g.

Przyjmę szycie do domu, 
najchętniej spodnie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4U4g.

Przyjmę panią — rencist 
kę do prowadzenia domu 
starszej pani. Możliwość 
zamieszkania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3934g.

W Z S „OŚWIATA” W POZNANIU
ORGANIZUJE 
w pierwszej połowie grudnia:

♦ KURSY MISTRZOWSKIE 
i CZELADNICZE
w zawodach metalowych — elek­
trycznych i budowlanych;

♦ KURSY SPAWANIA 
elektrycznego i gazowego.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ulicy 
Klasztornej 2, tel. 542-26, od godz. 8—18, 
w soboty do godz. 15.

4871-K1

Przetarg____________
Zarząd Główny „Caritas” w Warszawie, ulica 
Krakowskie Przedmieście nr 62 — ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót ełewacyjnych w roku 
1977 w Zakładzie Leczniczo-Wychowaw­
czym „Caritas” w Poznaniu przy ul. Ma­
riackiej nr 24/28.

Termin wykonania powyższych prac najpóź­
niej do 15. IX. 1977 r.

Dokumentacja do wglądu w Zakładzie Lecz­
niczo-Wychowawczym w Poznaniu, ul. Mariac­
ka nr 24/28.

Do wzięcia udziału w przetargu zapraszamy: 
instytucje państwowe, spółdzielnie rzemieślni­
cze.

Zastrzega się dowolny wybór ofert bez po­
dania przyczyny.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dnia 
26. XI. 1976 r. w kancelarii Zakładu Leczniczo- 
Wychowawczego w Poznaniu przy ul. Mariac­
kiej nr 24/28. 2443-K2Pracownicy poszukiwani

Spółdzielnia „Jedność Łowiecka” w Warszawie, 
ul. Nowy Świat nr 35, telefon 26-77-45 — 
zatrudni

wyszkolonego rusznikarza na stanowisko 
kierownika rusznikarni w Słupsku.

Warunki pracy i płacy .oraz lokalowe do 
omówienia w Warszawie. 2492-K2
Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” - Po­
znań, ul. Żeromskiego nr 13/15 — zatrudni 
zaraz INWALIDÓW :

— mężczyzn w zawodzie cukierniczym,
— kobiety do produkcji i paczkami — 

przemysł spożywczy,
— robotników magazynowych,
— specjalistę d/s inwestycji,
— kierowcę,
— uczniów do zawodu cukierniczego, 
— gońca.
Dla rencistów wysokość zarobków może wy­

nosić do 2.000 zł miesięcznie bez utraty prawa 
do otrzymania renty.

Zgłoszenie w komórce kadr w godz. od 7—15. 
pokój 308, telefon 404-31, wewn. 25. 4960-K1

Krawiecka Spółdzielnia Pracy 
„POKOJ” w Poznaniu,

ul. Wenecjańska 1/8

WZYWA PT KLIENTÓW DO ODBIORU

ZLECONEJ
DO SZYCIA GARDEROBY

w naszych zakładach usługowych na 
terenie Poznania — na zamówienie 
z tkanin powierzonych i Spółdzielni, 

w terminie 14 dni.

Nieodebranie wykonanego zamówienia 
w podanym terminie spowoduje 

jego likwidację.

4940-K1
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KOZIOŁKI”
TO PIĘĆ CYFR 

SKREŚLONYCH Z 49/

GRAN A to pół miliona złotych. 
Nie zwlekaj z oddaniem kuponu 

w najbliższej kolekturze „Koziołków”.
1 zakład tylko 3,— złote !

„KOZIOŁKI” 
na usługach całej Wielkopolski!

4953-K1

Praca @ Nauka [
Zatrudnię lakiernika w 
warsztacie. Przeźmiero­
wo, ul. Rynkowa 4. 6517g
Kobiety i mężczyźni do 
zbiorów porów, potrzeb­
ni. Starołęcka 196 a. 2775g
Mistrz Instalator przyjmie 
dozorcostwo z konserwa­
cją c. o., wod.-kan. i gaz. 
lub inne prace, warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5189g.
Zespół ogrodniczy zatrud­
ni do obierania brukselki 
w pomieszczeniu, na dwie
zmiany.
wo, ul.

Poznań - Piątko- 
Hulewiczów do

końca za torem kolejo­
wym w lewo 200 m. Kruś. 

 5316g
Fryzjerka potrzebna. Ul.
Staszica 5. 5397g
Parkieciarza z praktyką 
przyjmę zaraz. Poznań, 
ul. Piekary 12 m. 1. tel.
527-79. 5762g

f

Tańców uczę. Skałbania, 
Poznań, Urbanowska 20 
m. 37. 3480g
Magister chemii udziela 
korepetycji. Tel. 722-71 — 
Krenz, po godz. 16. 4556g
Studentkę do nauki j. ro 
syjskiego dla dziewczyn­
ki dziewięcioletniej po­
szukuję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4122g.

Kupno © Sprzedaż

Kożuchy damski, męski, 
kozaczki zagraniczne roz 
miar 39, sprzedam. Tel. 
610-03. 4499g
Sprzedam prasę kolanko­
wą, nacisk 25 t. Górecka
164. 4516g
Sprzedam używane piani­
no, czarne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4543g.

Sprzedam kamerę Penta- 
flex - 8. Tel. 625-92. 6058g

® Lokale

Pilnie potrzebna pani do 
prowadzenia domu (wil­
la). Warunki bardzo do­
bre, samodzielny pokój z 
łazienką. Oferty Gniezno, 
tel. 16-75. ______ 5899g
Przyjmę dozorcostwo — 
warunek mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 5955g.
Przyjmę uczniów na do­
brych warunkach. Warsz 
tat Wulkanizacyjnv „Wit- 
gum”, Poznań, Dąbrow­
skiego 185.
Młode małżeństwo przyj­
mie dozorcostwo, waru­
nek mieszkanie. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4476g.
Studentka filologu rosyj-
sklej udziela lekcji języ-
ka rosyjskiego, po godz.
16. Ul. Jaworowa 23 rn. 21
(Dębiec). Król. 3726g Sprzedani nalmę 

cię” czteroletnia.

Do gobelinów kupię stare 
ubrania i materiały. Dzier 
żyńskiego 41 m. 27. 4697g

Futro damskie, średnia fi 
gura, bardzo dobrym sta 
nie okazyjnie kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 4688g.

Studenci V roku udziela­
ją korepetycji z matema­
tyki, fizyki, chemii, bio­
logii, angielskiego. Tel. 
628-49, Nowaczyk. 4715g

W dniu 7 listopada 1976 r. zmarł mój 
mąż, troskliwy ojciec, przeżywszy lat

JERZY LESIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. 

nie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Wojskowa 11/13 m. 10.

kochany 
54

o godzi-

Stroskana 
żona z synem i rodziną

WŁADYSŁAW WASIAK

6502g

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Krauthofera 11 m. 5. 6702g

tDnia 6 listopada 1976 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, najwierniejszy przyjaciel i ukocha-

ny ojciec, przeżywszy lat 62, śp.

Stare monety, kufle do 
piwa, szable, sztylet, ży­
randol świecowy, lampę 
naftową, ciekawy mały 
zegar w metalu, w drze­
wie, tacę, szkatułkę, róż­
ne starocie kupię. Umiń­
skiego 7a m. 30 — Wilda, 
od godz. 14, 26615

Biureczko młodzieżowe, 
tapczan dwuosobowy skła 
dany, pralkę SHL, z no­
wo nawiniętym silnikiem, 
tanio sprzedam. Wiado­
mość: Bonin, ul. Lazuro­
wa 16 m. 127, po godz. 20.

4551g

Zamienię dwa pokoje, ku 
chnia, korytarz, łazienka, 
74 ną!, III piętro, piece, 
ul. Rolna, na mieszkanie 
M-4 — M-6 Winogrady. Wa 
runki do uzgodnienia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 5887g.

® Nieruchomości
Kupię willę w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5334g.

„Herby szlachty polskiej” 
— Z. Leszczyca, nakła­
dem A. Fiedlera w Pozna 
niu kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4542g.

Sprzedam elegancką suk­
nię ślubną. Poznań, ul. 
Tomickiego 10 m. 29.

4552g

Kupię łóżko metalowe z 
materacem. Tel. 20-36-36. 
_____________ 4451g
Kupię maszynę do szycia 
Singera (okrągłe czółen­
ko), tylko w dobrym sta 
nie. Tel. 559-06. . 4625g

Sprzedam cegłę na okrą­
gły komin, urządzenie do 
podlewania szklarni, róż­
ne zawory, sulfuratory, 
chłodnicę, krawężniki. 
Tel. 467-58 po godz. 18 lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44Ug.
Kolekcjoner kupi przed­
wojenne monety polskie, 
niemieckie, inne starocie. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4921g.
Karakułowe łapki (zesta­
wiony błam) beżowy — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3968g.

„Ken-
20-26-69, wiadomość

Tel.
no 

4562g
Sprzedam akwarium i
WSK-125. Ul. 23 Lutego 5 
m. 4, po godz. 16. 4092g

Suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra 
nia czarne, tanio sprze-
dam. Długa 9. 5141g
Sprzedam markowy ser­
wis obiadowy i kawowy, 
obrazy olejne. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4529g.

Dnia 8 listopada 1976 r. zmarł nagle ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 77, śp.

PIOTR KURPISZ
emerytowany leśniczy.

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Pniewach.
Pogrążona w ciężkim smutku

Dnia 9 listopada 1976 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 67, mój kochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek

6611g

Dna 8 listopada 1976 roku zmarła po długiej 
ciężkiej chorobie, droga siostra, bratowa, 

szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 70, śp.

CECYLIA SKRZYPCZAK 
z domu Gorynia

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Luboń, ul. Poniatowskiego 5. 6603g

FELIKS MARKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14.50 U 

na cmentarzu junikowskim.

SKSSSKSSBESEHI

W dniu 8 listopada 1976 r. zmarł, przeżywszy 
lat 96, nasz ukochany ojciec, dziadek, pradzia­
dek i teść '

W smutku pogrążona

żona z synami

Ul. Chwaliszewo 67 m. 6.
iaSKKEaaHBSi

Dnia 5 listopada 1976 roku zmarł w Pozna­
niu, przeżywszy 71 lat, śp.

TEODOR RAKOWSKI
nauczyciel

Pogrzeb odbył się dnia 8 bm. o godzinie 12 
w Poznaniu na cmentarzu miłostowskim.

Żona i synowie

Piła. ul. 14 Lutego 5 m. 5.

+ Dnia 8 listopada 1976 r. zmarł nagle w wieku
59 lat, mój najdroższy mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

EDMUND BARTKOWIAK

3035-U3

3018-U3

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

uczestnik Powstania Wielkopolskiego, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

MACIEJ KOSTKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

żona z rodziną

Ul. Witkowska 14.

tDnia 8 listopada 1976 roku zmarł nagle, na­
maszczony Olejamai św., mój drogi ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy 66 lat, śp.

JÓZEF PIWOSZ
? Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11.10 
W na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona

4. Dnia 8 listopada 1976 r. zmarł po d’ugich 
I i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 86,

nasz 
dek,

kochany ojciec, teść, dziadek i pradzia-
śp.

IGNACY KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

3017-U3

J- Dnia 7 listopada 1976 r. zmarła po długich 
I i ciężkich cierpieniach moja ukochana zona, 
matka, siostra, bratowa i ciocia, śp.

JOANNA WOJTASIAK
z domu Wacławek

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
3031-U 3

Sprzedam willę z ogro­
dem w Szamotułach, 4 
minuty od dworca kole­
jowego, mieszkanie wol­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5460g.
Spiesznie sprzedam dom 
murowany pod dachówką, 
do remontu, 5 izb (3 Izby 
zaraz do zamieszkania) — 
600 m1 podwórko, ogródek, 
komórki, garaż. Wieś roz 
wojowa, przystanek PKS, 
PKP, szkoły, sklepy, pocz 
ta, kościół, staw, las na 
miejscu. Tobljański — 
62-301 Martenln koło Wrze 
śni, tel. 7, godz. 9—17.

1280p

Zgubv © Różne
Uczciwego znalazcę upra­
sza się o zwrot złotej pa­
miątkowej bransoletki — 
zgubionej w dniu 6. XI. 
Zwrot wynagrodzę, tel. 
20-30-78. 6592g
Czyszczenie, trzepanie dy 
wanów, mebli tapicerowa 
nych na miejscu u klien­
ta Tel. 454-69 rano, wie­
czorem, Łukomska. 5532g

20M,— zł, nagrody ża . 
wskazanie miejsca poby- I 
tu lub zwrot psa suczki ? 
rasy bokser, jasno-brązo- 
wej z białym przodem i 
łapami, uszy nieprzycięte 
zaginionej dnia 4. X. br. 
w Puszczykówku. Wiado 
mość: Kozłowski, Poz­
nań, ul. Prusa 14 m. 8,
tel. 440-59. 64205
Telewizory naprawiam.
Tel. 555-38, Kopański.

5259g
Zakład malarski przyjmie 
zlecenia. Tel. 603-61, Pło-
karz. 4531 g

Zakład Usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz — bez- 
pyłowo cyklinuje parkie­
ty. malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28.

6051 g

Komunikat y__________
W dniu 23 listopada 1976 r. o godzinie 9 w Akademii 
Ekonomicznej w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 
146/150 w Klubie na II p. odbędzie się publiczna 
obrona rozprawy doktorskiej

mgr Jadwigi ABT nt.
„Stosowanie aproksymacji funkcjami segmen­
towymi i sklejanymi w badaniu struktury 
spożycia”.

Rozprawa doktorska jest do wglądu w Bibliotece 
Głównej AE.

Promotor: doc. dr habil. Jerzy Albrycht.
4971-KI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów
i Kanalizacji w Poznaniu — zwraca uwagę 
właścicielom, administratorom, dozorcom, mie­
szkańcom domów i przypomina o obowiązku :

© Matrymonialne
Panna, magister, czter­
dziestoletnia, poślubi- od­
powiedniego, wysokiego 
kawalera, wdowca. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2452g.
Dla kuzynki, lekarki, 26- 
letnlej, materialnie nie­
zależnej, poznam odpo­
wiedniego kawalera. Cel 
matrymonialny. Zdjęcia 
mile widziane. Dyskrecja 
zapewniona. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3867g. _______________
Panna, 31-łetnia, miła, do 
bra, atrakcyjna, absol­
wentka PSZ, pozna ka­
walera, wzrostu 165 cm,
do lat 35. miłym, ro-
mantycznym usposobieniu 
i szerokich zainteresowa­
niach. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 3914g.

W dniu 5 listopada 1976 r. zmarł nagle

mgr ZYGMUNT PARIS
kierownik Państwowego Biura Notarialnego, 

wieloletni radny i wiceprzewodniczący 
MRN w Koninie.

Za swą działalność zawodową i społeczną był 
odznaczony między innymi Krzyżem Kawaler­

skim Orderu Odrodzenia Polski 
i Złotym Krzyżem Zasługi.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają : •

Prezydent Miasta Konina

Prezydium w Koninie
3625-K3

a. Dnia 8 listopada 1976 r. zasnął w Bogu po 
I krótkiej chorobie, mój najdroższy mąż, tros­
kliwy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65

EDMUND DOLIGANSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 15 

na cmentarzu św. Piotra i Pawła w Gnieźnie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

6606g |

tDnia 7 listopada 1976 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 25, namaszczony Olejami św., 
mój ukochany mąż, syn, brat, zięć i szwagier, 

śp.
STEFAN GOGOLEWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 16 
na cmentarzu na Starołęce.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

łona z rodziną

MISS

tDnia 5 listopada 1976 r. zmarła po długich 
1 ciężkich cierpieniach nasza kochana córka, 

siostra, szwagierka, ciocia i kuzynka, śp.

ANNA MARIA SKĄPSKA
z domu Bujakiewicz

W smutku pogrążona

Ul. Obrzeże 16. 3013-U3

tW dniu 6 listopada 1976 roku zasnął nagle 
w Panu, w 62 roku życia i 29 roku kapłań­
stwa, mój ukochany, jedyny brat, szwagier, 

wujek i kuzyn, śp,

ks. TADEUSZ MALINOWSKI
mgr praw

Wprowadzenie zwłok do kościoła przy ulicy 
Czerniejewskiej i msza św. w czwartek, dnia 
11 bm. o godz. 12, pogrzeb o godz. 14.15 na 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

W głębokim smutku pogrążona

' 3015-U3

Ul. Dzierżyńskiego 86. 3014-U3
siostra z rodzną

tDnia 7 listopada 1976 r. zmarł w 80 roku ży­
cia, opatrzony Sakramentami św., nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nleskładanie kondolencjl.____ 3016-U3

Ul. Promienista 91. 3002-U3

+ Dnia 8 listopada 1976 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza ukochana matka, siostra 

i babcia, przeżywszy lat 66, śp.

LEOKADIA KRENZ
z domu Chałupczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

Ul. Chudoby 6 m. 22.

syn z rodziną

3031-U3

tDnia 3 listopada 1976 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza ukochana matka, córka, 

siostra i ciocia, śp.

ANNA JAKOWSKA
Pogrzeb odbył się dnia 6 bm. w Katowicach.

W smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nleskładanie kondolencjl. 
Ul. Knlewskiego 12 m. 4. 6458g

Ł33

Poznań, Osiedle Piastowskie 113 m. 3.
Odjazd autobusu sprzed kościoła o godz. 13.

3011-U3

tDnia 7 listopada 1976 roku zmarł w wieku
74 lat, mój kochany mąż, ojciec, teść, dzia­

dek i pradziadek, śp.

JAN MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu ną Junikowie.

Pogrążona w smutku

żona x rodziną

Dzierżyńskiego 150 m. 10. 3012-U3

+ Dnia 6 listopada 1976 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 81, śp.

ANTONINA BRONIKOWSKA
z domu Goślińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

3033-TT

4- Dnia 7 listopada 1976 r. po długich i ciężkich 
I cierpieniach, zmarł mój najukochańszy oj­
ciec,, teść i dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

FRANCISZEK KONENC
emeryt Zakładów Gazownictwa

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Bolkowicka 10. 3019-U3

I. Odpowiedniego zabezpieczenia urządzeń 
wodociągowych i kanalizacyjnych w nieru­
chomościach przed nadchodzącymi mroza­
mi. Dla zabezpieczenia przewodów wodo­
ciągowych i kanalizacyjnych oraz wodo­
mierzy — należy:
1. naprawić w piwnicach drzwi i okna, za­

mykając je w czasie mrozów. Podobnie 
należy zabezpieczyć klatki schodowe 
i bramy, jeśli nimi biegną rurociągi;

2. rurociągi oraz wodomierze szczególnie 
narażone na działanie mrozu — osłonić 
odpowiednimi materiałami izolacyjnymi 
(maty słomiane, wojłok, filc, wata 
szklana);

3. studzienki wodomierzowe utrzymywać 
we wzorowym porządku i dobrze otulić 
pokrywy włazowe;

4. spłuczki ustępowe opróżnić wieczorem 
z wody, zamykając przedtem kurek w 
przewodzie doprowadzającym wodę; ła­
zienki, kuchnie, ubikacje w których za­
instalowane są aparaty gazowe należy 
w czasie mrozu opalać, by nie dopuścić 
do zamarznięcia wody w aparatach 
gazowych;

5. polecić instalatorom, by odcięli dopływ 
wody do pomieszczeń niezamieszkałych 
i gdzie to jest mcitiwe należy przepro­
wadzać stałą kontrolę urządzeń wodo­
ciągowo - kanalizacyjnych;

6. przy silnych mrozach zamykać na noc 
dopływ wody do domu i opróżnić z wo­
dy przewody instalacji domowej przez 
otwarcie kurka odwadniającego przy 
wodomierzu. W tych przypadkach gdzie 
zamknięcie wody na noc jest niemożli­
we, jak np. w szpitalach itp. należy od­
kręcić kurek znajdujący się jak najda­
lej od wodomierza, aby przez to umoż­
liwić stały przepływ wody w przewo­
dach;

7. skrzynki uliczne od hydrantów i zasuw 
oraz wpustów kanalizacyjnych utrzymać 
wolne od śniegu i lodu, a także posy­
pywać solą, zabezpieczyć w ten sposób 
stały do nich dostęp;

8. w okresie mrozów zabrania się czerpa­
nia wody z ulicznych hydrantów prze­
ciwpożarowych — korzystanie z nich 
jest dozwolone wyłącznie dla celów ga­
szenia pożaru;

9. użytkowników publicznych zdrojów 
ulicznych zobowiązuje się do ocieplania 
tych urządzeń oraz zabezpieczenia na­
wierzchni w ich otoczeniu przed pow­
stawaniem gołoledzi.

II. Niezależnie od zabezpieczenia urządzeń wo­
dociągowo-kanalizacyjnych przed nadcho­
dzącymi mrozami:
1. każdy odbiorca wody zobowiązany jest 

do utrzymania domowej instalacji wo­
dociągowej w należytym stanie. Uszko­
dzenia kurków, spłuczek i innych urzą­
dzeń wewnętrznych instalacji wodocią­
gowych i punktów pobierania wody na­
leży natychmiast usuwać lub zawiado­
mić bezzwłocznie administrację nieru­
chomości;

2. wszyscy odbiorcy wody winni zwalczać 
wszelkie objawy marnotrawstwa oraz 
stosować jak najdalej idące oszczęd­
ności wody;

3. wszystkim administratorom oraz dozor­
co^ przypomina się o obowiązku zabez- 
piećzenia nawierzchni ulicznej w grani­
cach swych nieruchomości przed moż­
liwością powstania gołoledzi w miej­
scach wycieku wody z uszkodzonych 
przewodów oraz wokół studni publicz­
nych.

III. Brygady kontrolne Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji 
sprawdzać będą wykonanie niniejszych 
wytycznych. Niewłaściwe utrzymanie i u- 
żytkowanie urządzeń wodociągowych wzgl. 
kanalizacyjnych podlega karze aresztu od 
2 tygodni do 3 miesięcy lub grzywny nie 
niżej 500 zł (art. 15 ustawy z dnia 17. II. 
1960 r. o zaopatrywaniu ludności w wodę. 
Dz. U. nr 11, poz. 72).

IV. Jednocześnie wyjaśnia się, że obowiązek 
usuwania uszkodzeń nieszczelności w we­
wnętrznych instalacjach wodociągowo-ka­
nalizacyjnych należy do najemców (loka­
torów) na ich koszt. Natomiast obowiązek 
usuwania większych uszkodzeń pionów in­
stalacji wodno-kanalizacyjnych oraz głów­
nych urządzeń należy do administracji nie­
ruchomości. Zlecenia na wykonanie odpłat­
nych usług w zakresie czyszczenia przyka- 
nalików, należy kierować do Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanali­
zacji w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 - Dział 
Zbytu, pokój 307, telefon 742-21, wewn. 273. 
Każdy stwierdzony przypadek nieszczel­
ności wzgl. pęknięcia rurociągu na odcinku 
od rurociągu do wodomierza włącznie na­
leży natychmiast zgłaszać :

1. w godzinach urzędowych od 6.45 —14.45 
w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Wodo­
ciągów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Wiś­
niowa 13, telefon 994 lub przy uł. Garbaty 
nr 120, telefon 586-29;

2. w godzinach popołudniowych i nocnych 
w Pogotowiu Wodociągowym, które znaj­
duje się w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie 
Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu przy 
ul. Wiśniowej 13, telefon 994.

4942-K1
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Andrzeja 
Lubomira

Konińskie Leszczyńskie rolnictwo
Słońce: 6.51—15.56

POZNAŃ

OPERA
muzyczny — 

kłam kochanie”.
NOWY — g. 19

g. 19 „Carmen”.
g. 16 i 19 „Nie

.Operetka”.
LALKI i AKTORA — g. 10, 17 

„Tymoteusz”.
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Wiśniowy sad”.

K KINA 1
CHODZIEŻ Noteć: „Dersu Uza-

ła”.
CZARNKÓW: 

ulicy”.
GNIEZNO Lech: 

cois, Paul i inni’
su Użala” i

GOSTYŃ 
GÓRA:

.Hitler z naszej

„Telegram”.
„Safari 5000”.

,Vincent, Frań 
Polonia: „Der

GRODZISK: 
czołem”.

JAROCIN:

,Słodko i gorzko”.
,Z podniesionym

.Policjanci” ,Na
tropie sokoła”.

KALISZ Kosmos: „Byliśmy ta­
cy zakochani”; Oaza: „Nashvil- 
le” i „Amarcord”; Stylowe: „Od 
siedmiu wzwyż”; Syrena: „Gdzie 
się podziała siódma kompania” i 
„Dziewczyna inna niż wszystkie”.

KĘPNO- „Przyjaciele Eddiego”, 
KOŁO: „Tragedia Posejdona”.
KONIN Centrum: „Ocalić mia-

sto”; Górnik 
kole”.

KOŚCIAN:

,Baśń o jasnym so-

,Trzęsienie ziemi”.
KROTOSZYN: „Czterej muszkie 

terpwie”, „Niewierna żona”.
LESZNO: „Ryzyko”.
NOWY TOMYŚL: „Dojrzałe gro-

OBORNIKI: „Daleko na zacho­
dzie”.

OSTROW Roma: „Zapach kobie 
ty”; Słońce: „Ojciec chrzestny”.

OSTRZESZÓW: „Dziewczyna z 
laską”.

PIŁA Iskra: „Niezwykłe przygo­
dy Włochów- w Rosji”; Koral: 
„Wspomnienia z przyszłości”.

RAWICZ: „Premia”.
SŁUPCA: „Sandakan nr 8”.
SYCÓW: „Romans jakich wie-

SZAMOTUŁY: 
i II” .

ŚREM Słonko 
mi”; Klubowe:

.Blokada” cz.

,,Trzęsienie zie- 
,Sandakan nr 8”.

SKODA: „Yuriko moja miłość”, 
.Chłopiec z gitarą’.
TRZCIANKA: „Trzęsienie zie-

TUREK: 
zabić”.

WAŁCZ:

,Tak szalona, że może

o jasnym sokole”.
WĄGROWIEC: „ 

tyw McQ”.
WIERUSZÓW: „

,Pójdę z wami”,

,Samotny

,Baśń

detek-

Nowa produkcja
Mostostalu" w Słupcy

Załoga słupeckiego „Mosto­
stalu”, zakładu wytwarzają­
cego konstrukcje stalowe m. 
in. dla potrzeb Huty „Kato­
wice” pddpisała ostatnio — za 
pośrednictwem Centrali Han­
dlu Zagranicznego „Metal- 
eksport” — umowę na dosta-

Kostrzyn ma 
VII! wieków

W dzień św. Marcina roku 
1251 książę Przemysł I na­
dał prawa miejskie Kostrzy­
nowi. W roku obecnym obcho 
dzą więc mieszkańcy miastecz 
ka położonego 20 kilometrów 
od Poznania jubileusz 725-le- 
cia. Centralne obchody tej 
imprezy rozpoczną się 11 listo 
poda i trwać będą 4 dni.

W Miejsko-Gminnym Ośrod 
ku Kultury zorganizowano kil 
ka okolicznościowych wystaw, 
m. in. wystawę fotograficzną 
„Kostrzyn współczesny”, eks­
pozycję dokumentów historycz
nych „Z dziejów 
wystawę starych 
i pocztówek.

W czasie sesji

Kostrzyna”, 
telegramów

naukowej „Kostrzyn
popularno-

800-

wę dla
.Granges”,

szwedzkiej firmy 
znanego producen

ta aparatów spawalniczych, 
tzw. przewijarki rolkowej do 
pasów dwuteowników. Jest 
to niezbędny element wyposa 
żenią każdego zakładu kon­
strukcji stalowych.

Szczególne znaczenie ma
fakt, że produkcja tej maszy­
ny odbywa się poza planem, 
a konstrukcja jest dziełem za 
kładowych inżynierów. Słu­
pecki „Mostostal” będzie 
pierwszym producentem urzą 
dzeń w Europie.

Szwedzcy kontrahenci zgło 
sili chęć podpisania wielolet 
niej umowy, w wyniku któ­
rej maszyny ze Słupcy były 
by stałym elementem wypo­
sażanych przez tamtą firmę 
zakładów. Oblicza się, że rocz 
nie poza planem, wykorzystu 
jąc rezerwy, można wyprodu 
kować najmniej kilka ta­
kich maszyn. Wartość każdej 
sięga pół miliona złotych.

(woj)

dlatego pułku’ 
WRZEŚNIA; 
WSCHOWA: 

jej ukochanej’
ZLOTÓW: „

,Troje ze skrzy-

„Podróż”.
„Naszyjnik dla mo-

,Nie ma sprawy”.

RAfflHJ 3
• PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Koszaliński konc. 
rozrywk.; 9.05 Dlą kl. I i II (wych. 
muz.) „Wszystko śpiewa”; 9.25 Gra 
kielecka kapela z Masłowa; 9.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 9.45 
Kapela z Limanowej: 10.08 Dedy­
kacje muzyczne dzieciom; 10.30 
„Listy do Delfiny” Z. Krasińskie­
go; 10.40 Jazz lat 50-lych; 11.12 Mo 
zaika polskich mel.; 11.30 Wrocław 
na muz. antenie; 12.25 Wrocław 
na muz. antenie; 13 Śpiewa U. Du- 
uziak; 13.15 O zdrowie dla zdrowia; 
13.35 „Mazowsze”; 14 Konc. chó­
rów operowych; 14,25 Rytmy mło­
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Operetka jej twórcy i Wy­
konawcy; 16.11 Propozycje do Li­
sty Przebojów; 16.30 Aktualn. kul 
turalne; 16.35 Muz. nowości z Ha­
wany; 17 Radlokurier; 17.20 Para­
da polskiej piosenki; 18 Muz. i 
Aktualn.; 18.30 Przeboje non-stop; 
13.15 Studio jazzowe PR; 20.05 Nau 
kowcy — rolnikom; 20.20 Gwiazdy 
radzieckiego ekranu; 21.18 Recital 
J. Stempla; 22.20 Ork. B. Kaemp- 
ferta; 22.30 Uczeni w anegdocie 
Filippe Kallimach — poeta, histo­
ryk; 22.45 Minirecital E. Hulewi­
cza; 23.10 Korespondencja z zagra­
nicy; 23.15 Znaszli ten głos.

Wiadomości: u.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 
23.

PROGRAM II: 7.45 F. Lehar dy- 
ryguje swoimi utworami; 8.35 My 
76; 8.45 Muz. spod strzechy — Pod­
halańskie nuty; 9 Słynne zespoły
kameralne; 10 Radio-kabaret; 
Słynne zespoły kameralne 
11.35 Greckie pieśni ludowe; 
Czas dobrych gospodarzy;

Przyszłość tylko w specjalizacji
Gmina Krzemieniewo w 

woj. leszczyńskim przo­
duje w polskiej statysty 

ce wydajnością wieprzowiny z 
jednego hektara. W ubiegłym 
tygodniu szesnastu rolników z 
tej gminy otrzymało karty gos 
podarstw specjalistycznych. W 
interesie naszym, polskim, jest 
aby jak najwięcej chłopów o- 
trzymało takie karty. Będzie 
to oznaczać, że ci rolnicy ma­
ją solidne warsztaty pracy i 
że reszta społeczeństwa ma za 
gwarantowane źródło nabywa 
nia żywności.

stara się zapewnić im warun­
ki do jak najwydajniejszej 
pracy na roli. Polityka rolna 
— uściślona w tym roku decy 
zjami IV Plenum KC PZPR 
oraz uchwałami rządu — u- 
pewnia rolników indywidual­
nych, że mają oni przed sobą 
przyszłość.

Intensyfikacja produkcji roi 
nej wymaga doskonalszej or­
ganizacji pracy oraz lepszego
wykorzystania wszystkich
środków produkcji. Jednym z 
elementów umożliwiających 
uzyskanie wyższych wyników

W województwie 
skim istnieje raczej 
we — w skali całej 
zbiorowisko dużych,

leszczyń- 
wyjątko- 
Polski — 

indywi-

produkcyjnych nierzadko

dualnych gospodarstw rolnych 
w posiadaniu rolników z dzia­
da-pradziada, rolników z du­
żym doświadczeniem zawodo­
wym, pragnących doskonalić 
swoje warsztaty pracy, aby 
więcej z nich zbierać, by le­
piej i dostatniej żyć. Państwo 
docenia takich indywidual­
nych producentów żywności,

Więcej kuchenek
letni gród wielkopolski’ wy­
głoszone zostaną referaty na 
temat udziału kostrzyniaków 
w zrywach wolnościowych, 
martyrologii mieszkańców w 
latach okupacji, osiągnięć spo 
łeczno-gospodarczych w Pol­
sce Ludowej oraz perspektyw 
rozwoju miasta i gminy Ko­
strzyn.

Dla załóg zakładów prze­
mysłowych zorganizowany zo 
stanie uroczysty koncert „Lu 
dziom pracy i walki”. Miej­
scowe zespoły artystyczne u- 
milą spotkanie jubilatów — 
par małżeńskich oraz wieczór 
wspomnień byłych kostrzy- 
nian. (gra)

Bliżej książki
i spraw regionu
Rosnącą popularność zdoby­

wa młodzieżowy ruch miłośni 
ków książki „Pro Libris” przy 
Bibliotece Publicznej Miasta i 
Gminy we Wrześni (woj. poz­
nańskie)- Skupionych w tym 
klubie kilkadziesiąt dziewcząt 
i chłopców działa w dwóch sek 
erach: literackiej i historii re­
gionalnej. W tej pierwszej od­
bywają się spotkania z poezją 
i poetami, dyskutuje się o 
sprawach literatury, sami człon 
kowie podejmują pisarskie pró 
by. Miłośnicy zaś swego regio 
nu, poprzez książkę poznają je 
go dzieje i rozwój w różnych 
dziedzinach, (bop)

11 I 
(”); 1 
12.05 1 
12.25

Siadami Kolberga — „Doinki, ma­
katy i siwaki”; 12.45 Słynne zespo 
ły kameralne (III); 13 Dla kl. I i 
II (jęz. polski) „Ale babcia” — 
słuch.; 13.20 Słynne zesp. kameral­
ne (IV); 13.50 Kwartety wokalne i 
instrumentalne; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Pieśni K. 
Szymanowskiego; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Konc. 
muz. operowej; 16.10 Moda i pio-
senka; 16.30 Mel. z i 
Magazyn informac.; 
expreśs; 17 Muzyka

1G.50 
lud.

li; 16.40
Kadio-

Wscho-
du 
ki;

- Wietnam; 17.20 Rep. literac-
17.40 Radiowo-TY Szkoła Sred-

nia dla Pracujących — Historia w 
„Państwie Samoa”; 17.55 X Festi­
wal Planistyki Polskiej — Słupsk 
73; 18.40 Świat i my — magazyn 
handlu zagranicznego; 19 „Reper­
tuar muzyczny człowieka kultural
nego”; 19-30 Teatr PR 
ogniem” — słuchowisko
Loellet „Sonata
Konc. z nagrań
Symf. PR i TV

.Zabawa z
20.20 J. B.

Wielkiej
26.30 
Ork.

Katowicach;
21.50 Muzyka; 22 Magazyn studenc 
ki; 23 Josąuin des Pres: Msza 
„L’homme arme”; 23.35 Co słychać 
w świećie; 23.40 Muz. franc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.36. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.03 Kiermasz 
płyt wytwórni Opus; 9.30 Co kto 
lubi; 9 ,.Sześć dni Kondora” — 
pow.; 9.10 Od pierwszego nagra-

4 AS T R O N A

z „Wrometu"
Już 20 typów różnych kuche 

nek gazowych opuszcza codzien 
nie taśmy montażowe Zakła­
dów Sprzętu Grzejnego ,.Fre­
dom-Wromet” we Wronkach - 
(woj. pilskie). Wszystkie, to 
egzemplarze o najnowszych 
rozwiązaniach, których głów­
nym walorem jest łatwość w 
obsłudze, niezawodność w 
działaniu i pełne bezpieczeń­
stwo w eksploatacji. Nadto 
wronkowskie kuchenki cha­
rakteryzują takie walory jak 
podwyższone parametry spala 
nia i kaloryczności wydalane­
go ciepła.

Sporo kuchenek trafia do li­
cznych krajów Europy. 60 pro­
cent całego eksportu stanowią 
kuchenki wysyłane do Moskwy 
i innych miast ZSRR.

Ostatnio podjęto produkcję 
nowego typu kuchenek na ry­
nek krajowy. Są one jeszcze 
nowocześniejsze od poprzed­
nio wyrabianych. Wszystkie 
wyposażono w rożen i zapa- 
lacz elektryczny oraz termo­
regulator — urządzenie, które 
w przypadku zalania palnika 
cieczą bądź też w przypadku 
znacznego spadku ciśnienia w

dopływ gazu. Zabezpiecza tym 
samym przed jego ulatnia­
niem się i nie dopuszcza do
nieszczęśliwego wypadku.
Drzwi piekarnika otrzymały 
panoramiczną szybę żarood­
porną, a walory kuchenki pod 
kreślą estetyczna kolorystyka. 
Ta zaś zależy najczęściej od 
odbiorcy, gdyż fabryka każdo 
razowo uwzględnia życzenia kli­
enta. Obecnie dużym popytem 
cieszą się kuchenki o ścia­
nach w kolorystyce drewnopo 
dobnej. Jest to już prawie 
mebel, nie odbiegający ni­
czym od segmentów kuchen­
nych produkowanych przez 
przemysł meblowy.

Jeżeli już mowa o urządze­
niach kuchennych, to warto 
odnotować fakt, iż dużym po­
pytem cieszą się ostatnio czte- 
ropalnikowe płyty ogrzewcze 
wmontowywane w segmenty 
kuchenne. Płyty te spełniają 
swoje zadanie nie gorzej od 
kuchenek, (za)

sieci — samoczynnie wyłącza

Na zdjęciu: pracownice maga­
zynu demonstruję najnowsze mo­
dele kuchenek redukowanych 

we Wronkach.
Fot. — H. Kamza

jf

Szczyt energetyczny 
przypada na godziny 

od 7.30 do 12 
i od 16 do 20.30

:5.

NIE ZAPALAJ 
ŚWIATŁA 

BEZ POTRZEBY

nia J. Winter; 9.30 Nasz rok 76;
9.45 Tańce węgierskie na 4 ręce;
10.35 Zespół Koman Band i jego 
soliści; ii Życie rodzinne; 11.30
Jazz na motywach
12.25 Za 
rozrywał;

kierownicą:
hiszpańskich;

13 Powt. z
13.50 „Siad człowieka”

— pow.; 14 Muz. na harfę; 
Franc. duety piosenkarskie; 
Mnz. pastisze i groteski; 15.30 
batka przy samowarze; 15.50

14.40

Her- 
„Blu

płyt; 13.15 Z radiowej fonoteki 
muz.; 13.50 Dla kl. I lic. (j. polski) 
„Mikołaj Rej — ojciec literatury 
polskiej; 14.25 „Smuga cienia” — 
pow.; 14.35 Radiowy Tygodnik Kul 
turalny; 15.15 „Promenada”; 15.45 
„Zwierzenia wieczorne”; 16.05 Dzie 
ła organowe Jana Sebastiana Ba­
cha XXI — 12 Chorałów ze zbioru 
„Orgel-Buchlein”; 16.40 „Słuchacze

es w tonacji C-dur” gra i śpiewa 
J. Hendrix; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Na estradzie w Opo 
lu: D. Rinn 1 A. Rosiewicz; 17.05 
Muz. poczta PKF; 17.40 Pisarz mie 
siąca — T. Nowak; 18 Muzykobra- 
nie; 13.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Aktualn. muz. z Paryża; 19 
„Droga przez mękę” — pow.; 19.35 
„Bal maskowy — opera tygodnia 
— G. Verdi; 19.50 „Sześć dni Kon­
dora” — pow.; 20 Fonoteka XX 
wieku; 29.40 Swingujące gitary; 
20.50 „Pod znakiem cielca” — ma­
gazyn rozrywk.; 21.50 Swingujące 
skrzypce; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół CCS; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu problemy —

piszą — my odpowiadamy”; 
Radioexpress; 17 Kwadrans
Sty; 17.15 „Za Odrą i Nysą”;
Nowości muz. rozrywk.; : 
kopolskie zesp. chóralne:

18.10

16.50 
soli- 
17.40 
W.el

18.25 O
zdrowie człowieka — nowości me­
dyczne; 18.40 Polityka i społeczeń­
stwo — Koncepcje równości i nie-
równości; w doktrynach 
czesnych; 19 Ekonomia
dzień

wspó’
na

_____, 19.15 J. . hiszpański;
Studio stereo zaprasza; 22.15

co
19.30 

W
stronę nowej techniki „Uroda na 
taśmie” — nowoczesna technolo­
gia w produkcji kosmetyków na 
przykładzie „Polleny”; 22.30 Ka­
meralna muzyka eksperymentalna.

Wiadomości: 12, 16,
magazyn; 23 Tematy
23.05 Czas relaksu; 
Wodecki.

Wiadomości: 5, 6, 
15, 17, 19.30., 22.

PROGRAM IV:

23.50

7, 8,

6.45

jesienne; 
Śpiewa A.

10.30, 12.05,

Radioex-
press; 11 Dla kl. III lic. (jęz. pol­
ski): „Dramat symbolu”; 11.30 T. 
Szeligowski — Sceny z opery 
„Bunt żaków”; 11.55 Gra Ork. PR 
i TV — Studio „SI” p.d. A. Trzas 
kowskiego; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy z Poznania; 12.25 Giełda

K TELEWIZJA H
PROGRAM 1: 

zyk polski — 1 
„Nad Niemnept'

6 — TTR — Ję-
Eliza Orzeszkowa:

ITR -
1. 32; 9

Chemia
29; 6.30 -

.Wielocukry”,
Ffzyka dla kl. VI: „O

równowadze”; 9.30 — „Niebieski 
ptak” — wł. film fab.; 12 — Che­
nga, kl. VIII; 12.45 — R-TV 
Szkoła Średnia — Chemia: „Budo

przy mniejszym nakładzie sił 
i środków — jest organizowa­
nie wyspecjalizowanej pro-duk 
cji zwierzęcej i roślinnej w 
gospodarstwie rolnym. O tym, 
jaka to ma być specjalizacja, 
decydować powinny lokalne 
warunki przyrodniczo-glebo- 
we, istniejące już budynki in­
wentarskie i narzędzia, umie­
jętności i siły rolnika. W Le- 
szczyńskiem działa wiele gos­
podarstw, które w ciągu kilku 
lat osiągnęły wysoki stopień 

’ specjalizacji i uzyskują bar- 
I dzo wysoką produkcję przy 

znacznie mniejszych kosztach 
jednostkowych, w stosunku do 
gospodarstw o wielokierunko­
wej produkcji.

Wszelkie kierunki specjaliza 
cji w rolnictwie są od dłuższe 
go czasu wspierane różnymi 
środkami pomocy państwa. 
Gospodarstwa specjalistyczne 
oraz zespoły rolników przyj- 

Imujących specjalizację mają 
przywilej pierwszeństwa w na 
bywaniu zwierząt hodowla­
nych i użytkowych z gospo­
darstw uspołecznionych; w 
przydziale pasz przemysło­
wych, preparatów mlekoza- 
stępczych itp., w nabywaniu 
środków do produkcji roślin­
nej (nasion, nawozów, deficy­
towych środków ochrony roś­
lin, folii do upraw ogrodni­
czych itd.), w kupnie materia 
łów budowlanych, w przydzia 
le ciągników, maszyn rolni­
czych i urządzeń do obsługi 
zwierząt, środków transporto­
wych.

Wyspecjalizowane gospodarstwa i 
zespoły mają także pierwszeństwo 
w korzystaniu z usług produkcyj­
nych świadczonych przez jednost­
ki gospodarki uspołecznionej jak: 
dostawy i montaż elementów pre 
fabrykowanych oraz bezpłatne u- 
dostępnianie typowej dokumenta­
cji na budynki i urządzenia hodo 
wlane, remont w pierwszej kolej­
ności maszyn rolniczych, instala­
cja urządzeń wodociągowych i bu 
dowa studni, dostawy transportem 
uspołecznionym pasz przemysło­
wych, nawozów, węgla, materia­
łów budowlanych, bezpłatne nie­
które usługi weterynaryjne. Gos­
podarstwa specjalistyczne mogą ko 
rzystać z pomocy finansowej pań

stwa, w postaci nisko oprocento­
wanych kredytów, które częścio­
wo będą umorzone. Podobnie unio 
rzony może być podatek grunto­
wy i inne świadczenia pieniężne.

Wszystkie te udogodnienia, 
pomoc materiałowa i finanso­
wa — są i będą przeznaczone 
tylko dla niektórych gospo­
darstw indywidualnych — dla 
tych, które gwarantują wyso­
ką efektywność zainwestowa­
nych pieniędzy i środków pro 
dukcji. Innymi słowy, ci rolni­
cy będą mogli kupić traktory, 
najbardziej poszukiwane ma­
szyny rolnicze, cement, stal 
oraz dziesiątki innych rodza­
jów artykułów potrzebnych do 
wydajnej produkcji rolnej, 
którzy zagwarantują najlepsze 
wykorzystanie wszystkich tych
drogich i 
środków.

Kto zatem 
alnych może

deficytowych dziś

z rolników indywidu 
liczyć na pomoc pań

stwa? — Precyzują to przepisy ok 
reślające tzw. minimum produkcji 
towarowej, jaką musi osiągna.ć 
gospodarstwo, aby jego właściciel 
mógł się ubiegać o kredyty i urno 
rżenia niektórych płatności, o 
przydziały deficytowych środków 
do produkcji rolnej. Na przykład 
aby' uzyskać miano gospodarstwa 
wyspecjalizowanego w hodowli by 
dła mlecznego, konieczna jest 
sprzedaż rocznie 3000 litrów mleka 
z każdego hektara i przynajmniej
18 ooo litrów całego gospodar­
stwa, zaś w przypadku zespołu spe
cjalistycznego — 60 000 
całego zespołu. Aby się 
tytuł specjalistycznego 
stwa w hodowli trzody

litrów od 
ubiegać o 
gospodar- 
chlewnej,

minimum produkcji żywca wy­
nosi 800 kg z każdego hektara, a 
w sumie co najmniej 6 000 kg, zes 
pół zaś winien sprzedać w ciągu 
roku przynajmniej 12 ton żywca 
wieprzowego.

Spełnienie tych kryteriów 
może być podstawą do ubiega 
nia się o wspomniane wyżej 
formy pomocy, niezbędnej dla 
dalszego rozwijania produkcji.

Szesnastu rolników z gminy 
Krzemieniewo, którym wręczo 
no karty gospodarstw speciali 
stycznych, spełniło te niezbyt 
wygórowane warunki. Mają te 
raz wolną drogę dla szybkie­
go podnoszenia specjalistycz­
nej produkcji mleka, hodowli 
bydła rzeźnego, trzody chlew­
nej, owiec, produkcji warzyw, 
owoców, miodu. Podobne kar­
ty wręczane są obecnie we 
wszystkich gminach Leszczyń­
skiego najlepszym rolnikom in 
dywidualnym. Te karty są do­
wodem uznania dla pracy i fa 
chowych umiejętności ich po­
siadaczy, są gwarancją ze 
strony państwa udzielania 
wszechstronnej pomocy, coraz 
skuteczniejszej, w miarę roz­
wijania przemysłu środków 
ptodukcji dla rolnictwa.

TOMASZ TALARCZYK

Życzliwość na drodze

wa atomu” 13.25 — TTR — 
Uprawa roślin: „Skład mechanicz 
ny gleb”, 1. 6; 15.50 — NURT — 
Matematyka: „Znaczenie systemu 
dwójkowego dla maszyn matema­
tycznych”. Wykład prof. Zbignie 
wra Semadeni; 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
Dla dzieci: „Co to jest?” — kon­
kurs — zabawa; 17.30 — Losowa­
nie Małego Lotka; 17.45 — Inter- 
studio (kol.); 18.15 — „Ocalone od 
zapomnienia”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mlo-
dzieży; 19.30 
nikiem (kol.) 
arcydzieł — ,

Wieczór z dzien-
20.40 — 

.Dziewięć
go roku” — radź, film 
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 
francuski, 1. 6; 
dych widzów: „1 
— „Decyzje
17.15

15.40
16.30 -

Filmoteka 
dni jedne 
fab.; 22.35

— J ęzyk 
Dla mło-

(Liga pięciu”; 16.40 
piętnastolatków”;

.Poeta i rycerz' węg.
film fab. (kol.); 18.40 — „Teleskop”
(Nasż telefon); 19 Dobranoc
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży; 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.40 — „Muzycz­
ne obserwatorium” — program 
muzyczny; 21.35 — „24 godziny” 
(kol.); 21.40 — Sylwetki X Muzy — 
Bohdan Ejsmond; 22.10 — ludzie 
nauki — prof. Tadeusz Porębski; 
22.40 — „Marynarski dom” — pro 
gram publ.; 23 — Język angielski, 
1. 6; 23.30 — NURT — Psychologia: 
„Osobowość nauczyciela — wraż­
liwość na problemy wychowaw­
cze”, wykład prof. Janusza Rey- 
kowskiego.

leżdzi w Polsce obecnie około miliona samochodów oso- 
bowych. Według przewidywań za 5 lat zarejestrowanych 

będzie 2 min pojazdów, a w 1985 roku — 3,5 min. Ten zna­
czny wzrost liczby samochodów zwiększy dotychczasowe na­
tężenie ruchu. Równocześnie spowoduje okreś'one konsek­
wencje w obyczajach zarówno kierowców, jak i pieszych.

Wiele już atramentu zużyto na krytyczne uwagi o niskim 
poziomie kultury motoryzacyjnej. Jakże często oburza nas 
niezdyscyplinowanie, nonszalancja, demonstrowanie własne­
go poczucia wyższości tylko dlatego, że jedzie się np. samo­
chodem szybszym, większym. Jakże często niektórzy kie­
rowcy zwłaszcza ciężarówek „polują” na mniej doświadczo­
nych zmotoryzowanych, tych jadących „maluchem” z zielo­
nym liściem i stwarzają naumyślnie konfliktowe sytuacje na 
jezdni, by tych „zielonych” przestraszyć.

Rzadko natomiast mamy do czynienia ze współpracą, choć­
by wyrażającą się to tym, iz kierowca znajdujący się w przo- 
dzie, sygnalizuje prawym migaczem jadącemu z tyłu, że dro­
ga do wyprzedzania jest wolna. A już do wyjątków należy 
wyrozumiałość wobec kierowcy, który popełnił jakiś błąd. 
Każdy ze zmotoryzowanych wie z własnego doświadczenia, 
jak tiudno jest włączyć się do ruchu, wyjeżdżając z ulicy 
podporządkowanej w sznur jadących główną drogą pojaz­
dów. 1 nie ważne, że ci, którzy poruszają się tą główną uli­
cą, za cnwilę mogą być w podobnej sytuacji. Na razie bez­
względnie egzekwują swoje prawo pierwszeństwa.

Wzajemna kurtuazja zmotoryzowanych znacznie wpływa 
na poprawę bezpieczeństwa. Pamiętajmy, że tam gdzie wy­
stępuje brutalność, nie poszanowanie praw drugiego kierow­
cy, czy brak tolerancji, tam na ogół szybciej dochodzi do 
konfliktów, ludzie są napięci, rośnie możliwość wypadków.

PIOTR BOROWICZ

,GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach:
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONiN: Wojciech Piułowski, ul. Tuwima 1, te!. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 2C-25.
P ŁA: Zygmunt Markiewicz, pl. Staszica 1, teł. 29-12.
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